
GẐ SĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
października b. r. dyrektorowi spraw sądo­
wych rządu krajowego w Serajewie, konsu­
lowi Adalbertowi A n g e r ,  nadać najmiło- 
Siwiej krzyż komandorski orderu Franci- 
®zka Józefa.

fkim stosunkowo czasie, napełnić mo­
że słusznem zadowoleniem i otucha 
przyjaciół obecnego systemu. W praw­
dzie w ciągu owego pięcioletniego o- 
kresu. z którym schodzi się także czas 
rządów hr. TaafFego, w rzała niejedno­
krotnie walka parlam entarna, ścierały 
się z sobę, nieraz wręcz przeciwne 
prądy i nie brakło licznych objawów 
usiłujących zamació patryotyczne po 
jęcia ludności, lecz okres ten obfito­
wał zarazem w pełne doniosłości p ra ­
ce, w błogie reformy i liczne objawy 
postępu we wszystkich kierunkach 
życia państwowego. Jeśli weźmiemy 
przy tern na uwagę zewnętrzne poło­
żenie Monarchii, wzajemne . stosunki 
pomiędzy Przed- i Zalitawi^, rozwój

Zupełnie naturalna jest r z e c z y  -wewnętrznego żyda ne^ >
po zamknięciu bsesyi delegacyjriejnp°ł°żenie finans *[

J to musimy koniecznie przyjść do
p rześw iad c zen ia , iż w porównaniu z
rokiem 1879 i poprzednim peryodem,

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA
Lwów, 22 listopada.

główna uwaga zwraca się ku Radzie 
Państwa, która za dni kilkanaście po­
dejmie na nowo swoja działalność 
konstytucyjny. Jak wiadomo, zbliżajy- 

się sesya będzie ostatnia w obe- 
°^,resie ustawodawczym, otwar-

znajdujemy się we wszystkich kierun­
kach n a  drodze stanowczego postępu.

d re s ie  ustawodawczym, otwar- W c i ą g u  lat pięciu obecnego sy­
tym w dniu 8 października 1879 r., stemu Monarchia na zewnytrz wzra- 
1\ajw ^szem  orędziem. Saava ta wre- stała bezustannie w potęgę i powagę.

Przymierze z Niemcami zostało ustalone 
na ''niewzruszonych podstawach, poło­
żenie Monarchii na Wschodzie, dzięki

„ ------ orędziem. Sesya ta wre-
zcie jest ostatnia, jaka odbywa Ra- 

ua państwa w  swoim składzie na podT
^ y ^ y i  wyborczej', żenie Monaruim ua hoouvuWC, 

y,..doroczne bowiem ogólne wybo- przeprowadzonej z najlepszy*'■ d 
ry Ot nowego parlamentu odbędą sie j>. di tyce okupacyjnej, znaesme sio po- 
juz na podstawie zreformowanej cr- ! bfosUo, a na polu polityki handlowej
C t y n a C Y i  W v b o r r > 7 p i  r ta in b T  ____ : i —  'aynaoyi wyborczej, dzięki której zna­
czna liczba obywateli, pozbawionych 
dotychczas głosu, będzie mogła wy­
konać tak cenne w życiu konstytu- 
cyjnem prawo. Nie pora jeszcze na 
pisanie dziejów zbierającej się na o- 
statnią kampanię Rady państw a- w 
każdym jednak razie będzie na cza­
sie pobieżny przynajmniej rzut oka 
na ubiegłe pięciolecie, a to tern bar­
dziej, iż to, co zdziałano w tym kró-

i międzynarodowej komunikacyi poczy­
nione zostały cenne zdobycze. W cią­
gu tego pięciolecia ani razu nie za­
mąciły się wzajemne stosunki pomię­
dzy obu połowami Monarchii. Rada 
państwa i sejmy krajowe pracowały 
zawsze w komplecie, a kredyt publicz­
ny podniósł się i podnosi bezustannie. 
W przeciągu tego okresu, przez obni 
żenie cenzusu wyborczego rozszerzo­
no znacznie prawa polityczne ludno­

ści, uzupełniono sieć komunikacyjna, 
podniesiono handel, przemysł i ręko­
dzielnictwo, zabezpieczając j‘e przez 
zaprowadzenie ceł odpowiednich i zgo­
dnych z duchem czasu re fo rm , zape­
wniono wreszcie znaczne ułatwienia 
gospodarstwu krajowemu. Na polu sa­
downictwa poczyniono także znako­
mite ulepszenia, postawiono zaporę 
liehwiarstwu i oszukańczym manipu- 
lacyom nieuczciwych dłużników, i 
złagodzono w końcu przymus legali­
zacyjny. Z powodu katastrof elemen­
tarnych udzielono skutecznej pomocy 
ludności krajów nawiedzonych powo­
dziami, przedewszystkiem zaś w Tyrolu, 
Karyntyi, Istryi i Galicyi. Przez za­
prowadzenie pocztowych kas oszczę­
dności, powołanie do życia instytucyi 
inspektorów fabrycznych, uregulow a­
nie pracy kobiet i dzieci, unormowa­
nie odpoczynku niedzielnego w kopal­
niach, i przedłożenie ustawy roboczej, 
tudzież ustawy o zabezpieczeniu prze­
ciw różnym wypadkom, poczyniono 
ważne zarządzenia na polu polepsze­
nia losu klas pracujących.

Rozumie się samo przez się, iż 
podany powyżej w ogólnych tylko ‘za­
rysach szkic dodatniej działalności 
gabinetu hr. Taaffego i popierającej 
g o  p r a w i c y  ^

czerpnie by u? daniel X'V. wsś.* > * *- o f ........  ' ~
daje dokładnego pojęcia o tem wszy- 
stk iem , co zdziałano w/ przeciągu lat 
pięciu we wszelkich kierunkach życia 
państwowego; wystarcza on atoli, aby 
przekonać każdego bezstronnego, że 
ministerstwo hr. Taaffego starało się 
rzeczywiście osiągnąć to, co w począt­
kach dobiegającego obecnie do kresu 
peryodu prawodawczego Rady pań- 
stwa, przedstawiło jako cel swoich 
dążeń. Wobec takich rezultatów Rada 
państwa , gotując się do ostatniej se-
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syi obecnego okresu prawodawczego’ 
może z zadowoleniem patrzeć na ubie­
głe lata swych dziejów, a ludność 
Austryi najzupełniejszą też ma pod­
stawę do spoglądania w przyszłość 
z ufnością i wiarą.

; Sprawy krajowe.
; (Stan szkól średnich w Galicyi w latach 
| szkolnych 1875— 1883).

(Ciąg dalszy.)
Dla uzupełnienia obrazu o stosunkach 

1 statystycznych naszych szkół średnich ze 
; względu na wyznanie religijne uczniów po- 
! dajemy daty, odnoszące się w szczególności 

do szkół średnich lwowskich .*)
I Z czterech gimnazyów lwowskich naj- 
; bardziej jednolitym pod względem wyznania 
! religijnego uczniów jest gimnazyum akade­

mickie; obok szczupłej liczby uczniów obrz. 
łać. — W ostatnich latach języka wykłado- 

| wego polskiego w klasach wyższych 25, 23, 
1 16, od roku 1878 (odtąd już we wszystkich 
.klasach wykładowym językiem był język ru- 
| ski) po kolei 2, 11, 17, 8, 6, 7 — i jedne- 
! go ucznia obrz. orm. (w r. 1875) uczęszcza- 
1 li do tego gimnazyum zresztą tylko ucznio- 
I wie obrz. grec. W innych gimnazyach nie 
! było ewangelików wyznania helweckiego, a 
| w gimnazyach z językiem wykładowym pol­

skim nie było także uczniów wyzuania wscho- 
I dmego.

We wszystkich gimnazyach lwowskich 
razem górują, równie jak w gimnazyach ga­
licyjskich w ogóle, trzy wyznania re lig ijne : 
katolicy obrz. łać. stanowili 51 79 prc., obrz. 
grec. 23 91 prc., starozakonni 2 1-80 prc,; 
inne wyznania razem tworzyły 2 50 prc.*5?).

*) Dla skrócenia oznaczamy sposobem- 
używanym jnż oddawna w preliminarzach rzą­
dowych, gimnazya lwowskie cyframi odpowie- 
dniemi: I gimnazyum akademickie (ruskie). II 
gimnazyum Ilgie (niemieckie), III gimnazyum 
Franciszka Józefa, IY gimnazyum IV.

**) W gimnazyach polskich górują licze­
bnie katolicy ubrz. łacińskiego : w gimnazyum

52)
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XXI.
W trzy lata potem.

(Ciąg dalszy.)
Franciszek, skończywszy nareszcie czy­

tać list z Wołynia, zbliżył się do żony.
— Jesteś;bogatą — rzekł głosem, w któ­

rym przebijała się ukryw ana radość.
— O a z y  mnie to, ze względu nacie- 

bie. Teraz już przynajmniej nie będę ci
ciężarem.

Jania dosłyszała ostatnie wyrazy.
— Ach! L atko !., nie godzi się Jak  

mówić. On cię kocha... zawsze cię kochał.
— Byłam i jestem ma za to wdzięcz­

ną... dla tego może głównie, że czułam, iż 
istotnie jestem cha niego ciężarem... P rzy­
znaję się... kontenta jestem  z m ajątku, któ­
ry nagle na nas spada..Lubię ładnie się ubierać, 
bawić, jeździć za granicę... Rozrywki te ko­
sztują drogo, zwłaszcza kiedy mąż tylko 
pracuje, a żona nic nie robi i nudzi się... 
Och! bo ja czasem nudzę się strasznie..

pan nie chciał mnie nigdy do swojej 
pracy przypuścić, zainteresować w swoich 
planach na przyszłość... Stałam się tem, 
czem chciał mnie zrobić... laleczką.

— 01 nie, nie — zawołała Jania — 
’ jesteś kobietą z główką fantastyczną, ale z

serduszkiem anielskiem.
— Tak, jesteś aniołem — dodał mąż 

z widocznem wzruszeniem — a nie dla a-
} niołów proza życia i jego kłopoty. Pragnę 

je oddalić od ciebie.. Ja cię tak kocham!

^udwika podała mu rączkę.
• . Gzy to prawda?.. Kochasz mnie

i Sw°!eh interesów, od zabiegów o 
J * ’ Vr N^CtW O?

Nad wszystko... 
ragnę wierzyć.

i., j ^ ^ s z e k  nie odpowiadał już, tylko 
przykląkł na dy auie ^  )H( kn' ^  ^
łapkęU |JU ‘iU,Ła,mi u ry w a ł arystokratyczną

n ru an T ^  cz*uwiek, przed chwila surowy i
L  ni \ bJa s io stry  i p rzyjacie la  —  abtanisLiw dowiódł m . •
raz -  miękł ?  "" .SW°J!J PrT  ,Dti w osk pod powłoczystem
dusza cała z ^ zeczywjŚŁ*ie kochał ją 
ahv Lo » " r ĉ  *i . s1  ̂ Pracą dlatego tylko.

rortzic&skimU p rz v L v c dr° ^ ZaH _  Wi ° ' “ U 
zrywek i zbytku ! J  £ f Zaj0aa. do w/ f ,d; r0‘ 
męża uiedostatku^N ł a m fu  pod d.*elT  
oaJt każda jej u rJiem n ' “ ! b“f enueml °Pła- 
Komfoitem, ,°SC' UrZ!ł dził dom z
darezą, oszczędzał l W pracę g0sp°'
Ludwiki me dotyezrto h/ ,“ k\fmL.eo , T l 0 
ła zawsze panią; byle nL  ^,ll âblaaka 
cy pomiędzy dlwnyłn »1,8 d?»trzHgła rożm-
W goraczkowyeh t a n i t h ' ' 1' 15”  l  
c e l f  tylko wygodę i d ^ C r n k t e Z l n e  umT 
łowanej przez siebie osoby zapomniał że 
kobieta oprocz mebli, ubiorów słnżby ’ wi- 
dowisk, smacznej kuchni, kwiatów, balów, eu- 

•'e i W U ’ p ?trz®buje także.... uezu-
cza Kochając namiętnie, rzadko kiedy da- 
wał poznad, że kocha. Nie miał na to cza­
su. Oddany pracy, pochłaniającej dzień cały 
od rana do wieczora, się z ta prac 
włożył jak w miłe j a r z ^ ,  ap^  nią/ przy- 
wykł do niej. Przekonany i pewny, że ona 
jedynie stanowi środek, wiodący do szczę- 
scia,... mimowiednie i minoiowolnie w cel ją 
zamienił.

Jania nie chciała przerywać bratu bło­
giej chwili miłośnego zachwytu, lecz przy­

padkiem spojrzała na zegar wiszący na ścia­
nie i zauważyła, że wskazówki jego, przybli­
żają s ię  do godziny, o której zwykli byli scho­
dzie się goście.

Dotychczas sama odwlekała chwilę po- 
łączenia się związkiem małżeńskim z uko­
chanym od d/.ieciństwa nie przez brak zau­
fania w rnoe i trwałość jego uczuć — 0(*~ 
duwua bowiem ufała mu zuowu bezwzglę 
dme — lecz dlatego jedynie, że czuła hię 
w domu Franciszka niezbędną. Obecnie je ­
dnak, kiedy spadek dawał adwokatowi nfl°' 
żność zastąpienia jej osobą płatną, a sprze­
daż ostatniej kamienicy Stanisław a, równała 
ją z nim majątkowo, postanowiła datę ślubu 
przybliżyć. _ ,

Dziwna to była istota! dobra jak Sfcas.-• 
a może i lepsza. , ,

Skrzętna i pracowita jak mrówka m 
pszczółka, gosposia, niańka i siostra miło­
sierdzia zarazem, zapominająca o swojej mi 
łości dopokąd się jej zdawało, że tego wy­
maga szczęście jej brata, wobec niedoli czło­
wieka dobrego — więcej może nawet druha, 
niż kochanka — którym jej najbliżsi juz za­
czynali pomiatać, bo straszne widmo ubó­
stwa zbliżało się doń i obejmowało go swe- 
mi wyschłemi ramionami, zapominała o so­
bie, aby jak najspieszniej obok niego stanąć 
jako towarzyszka, aby przed całym światem 
zaświadczyć, że solidaryzuje się z nim zu­
pełnie.

Wskazówki zegara dosięgały prawie 
dziewiątej.

Jania nie mogła czekać dłużej. Rozpo­
częła zatem oratorskim tonem :

— Moi państwo.,., proszę o g ło s :
— Ludwika i Franciszek spojrzeli na 

nią zdziwieni. Staś się przybliżył — a ona 
z oczami, pełnemi dobroci i uśmiechów, cią­
gnęła d a le j:

— Radość w dom wasz weszła.... niech­
że będzie zupełną, niech i inni ją podzielą.

Frankowi oczy iskrzą się jak dwa żarzą 
s ię  węgle^ Lutka, silna bohaterską mocą d 
c a, nie chce zdradzić swego ukoutentow 
nia.... a przecież z pod jej czarnych rzęsó 
tryska złoty p rom ień , którego dotąd w j 
źrenicach nie widziałam.... I  przy tem wsz 
st lem niegodni zapominacie o nieszczęść 
wej parze 1 Y
rory ^tan^ aw a ê zrozumiał myśli tej p

pokojem • — szepnął z ni

. Korzystam ze sposobności — i zwr 
oając się do braterstwa mówiła znowu: - 

a 1 pan Staś bardzo prosim y...
— Ja panno Janino.... ja ? !

, . ' Tak.... i pan. Prosimy w as, ab;
scle Kiedy goście się zbiorą ... ogłosili ni 
sze zaręczyny.

O l ta k , tak.,., bardzo prosimy - 
zawołał artysta uradowany.

Ludwika rozśmieszona tym nagłym 
l^Am ®mutneg° i pogodzonego z przykry* 

chociaż niecierpliwego kochanka, rzi 
wesoło.

n- ~T się zgadzam na słuszne źądi 
me — ty Franciszku ?
/• , Lałem  słowo temu szaławile, C(
tnW go nie mogę.

W ięc? — pytała Jania. 
tj . ~T skończmy raz z korowodami., 

amiencie pierścionki, a fakt zamiany dz 
się jeszcze jogłosi.... Czy tylko ten utracym 
ma pierścionek?

, O! żartujesz chyba. Noszę go c 
stracił W ^w êc ê bŷ bym g0,1-  n

Janina wziąwszy od Stasia pierścione 
poaafa go Ludwice wraz z swoim na dłoi

• Pana Stanisław a, a ten mój., 
Włóż nam je Lutko.

n? ro® 0 to twego brata. Ja  ma 
nieszczęśliwą rękę.



Wcale nierówno rodzielają się jednak 
poszczególne wyznania na gimnazya lw o­
wskie. Z katolików obrz. łać. pprzypada 
84*09 prc. na gimnazya polskie, 1*26 prc. 
na gimnazyum ruskie, a 14*65 prc. na gim- 
zyum niemieckie. Z uczniów' obrz. greckie­
go prawie dwie trzecie (68*08 prc.) uczęsz­
czają do gimnazyum ruskiego, reszta roz­
dziela się na gimnazya polskie (20*82 p rc ) 
i gimnazyum niemieckie (16*65 prc.). Kato­
licy obrz. ormiańskiego prawie zarówno ko­
rzystają z gimnazyów polskich (52*88 prc.) 
i z gimnazyum niemieckiego (46*55 p rc ), 
uczniowie wyznania wschodniego' wyłącznie 
a inne wyznania religijne przeważnie z g i­
mnazyum niemieckiego: z ewangelików u- 
częszezało 69*72 prc. do gimnazyum nie­
mieckiego, reszta (30*28 prc.) do gimnazyów 
polskich; z starozakonnych czwarta częśó 
(24.92 prc.) uczęszczała do gimnazyów pol­
skich, trzy czwarte (75*08 prc.) do gim na­
zyum niemieckiego. Liczba starozakonnych 
w gimnazyum niemieckiem jest też większą, 
niż wszystkich innych wyznań religijnych : 
za cały okres 9-letni przypada na staroza­
konnych 55*51 prc., na inne wyznania ra ­
zem 44 49 prc.; tylko w r. 1875 stanowili 
uczniowie wyznania mojżeszowego vnieco 
mniej niż połowę uczniów (49*44 prc.), w 
następnych zaś latach po kolei: 54*74 prc., 
59*45 prc., 60*57 prc., 57*17 prc., 55*18 
prc., 54 73 prc., 54*32 prc., 53 18 prc. o- 
gólnej sumy uczniów w tern gimnazyum. 
Tylko w gimnazyum akademickiem we 
Lwowie nie było uczniów wyznania mojże­
szowego w całym tym okresie. W 7 szko­
łach średnich galicyjskich stanowili ucznio­
wie starozakonni mniej, niż 10 prc ogólnej 
sumy uczniów w tych zakładach — miano­
wicie : w Jaśle 2 44 prc., w Nowym Sączu 
4*51 prc., w Bochni 4*83 prc., w Wadowi­
cach 6*07 prc.,, w gimnazyum sw. Anny w 
Krakowie 6*38 prc, w Rzeszowie 8*59 prc., 
w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo­
wie 8 97 prc.; — w 12 zakładach wynosi 
udział starozakonnych 10—20 p rc .: — w

Franciszka Józ«fa uczniowie ■ tego obrz, wyno­
szą 79.52 prc. zatem prawie 4/5 uozniów, ka­
tolicy obrz. grec. 9*50 prc,, obrz. orm. 1*06 
pro., ewangelicy 0 95 prc , starozakonni 8*97 
prc.; w gimnazyum IY udział katolików obrz. 
łać jest prawie równie wielki (79 35 prc.), 
i  innych wyznań jest w tern gimnazyum wię­
cej uczniów starozakonnych (12 78 prc.), a 
mniej katalików obrz. grec. (6 95 pro), obrz 
orm. (0*63 prc.) i ewangelików* (0*29 prc.). 
W wyższym stopniu przeważają w gimnazyum 
ruskiem uczniowie obrz. grec. (95*83 prc), n- 
czniowie obrz. łaó. tworzą — z powodu więk­
szych nieco liczb bezzwględnyeh w latach pierw­
szych — 4.13 prc., obrz. orm. 0*04 prc. W gi­
mnazyum niemieckiem większość stanowią sta- 
rozakonni (55 51 prc.), czwartą częśó katolicy 
obrz. łaó. (25*73 prc.j, siódmą częśó katolioy 
obr*. greo. (13*50 prc.), udział katolików obrz. 
orm. wynosi 1*55 prc., uczniów wyznania wscho­
dniego 0 35 prc., ewangelików 3*36 pro

Kołomyi 10*06 prc., w Sanoku 11*73 prc., 
w IY gimnazyum we Lwowie 12*78 prc., w 
Złoczowie 13*31 prc., w Brzeżanach 14*00 
prc., w Samborze 14*24 prc., w szkole re­
alnej krakowskiej 14*84 prc., w Przemyślu 
15 01 prc., w Buczaczu 15*23 prc., w T ar­
nowie 16*77 prc., w szkole realnej lwow­
skiej 17*00 prc., w szkole realnej stryjskiej 
18*80 prc. W czterech zakładach stanowią 
starozakonni więcej, niż piątą częśó ucz­
niów: w gimnazyum stryjskiem 20*25 prc., 
w Stanisławowie 21*29 prc... w szkole real­
nej stanisławowskiej 22*57 prc., w gim na­
zyum św. Jacka w Krakowie 23*26 p rc .; w 
2 zakładach więcej niż czwartą częśó ucz­
niów : w Jarosławiu 26 23 prc., w Tarnopo­
lu 29*89 p rc .; więcej niż trzecią *zęśó w 
Drohobyczu 35*98 prc ; prawie połowę w 
tarnopolskiej szkole realnej 45*87 prc., wre­
szcie w dwóch zakładach więcej, niż poło­
wę: w Brodach 53*70 prc., w gimnazyum 
II we Lwowie 55*51 prc. Stosunkowo jest 
zatem w lwowskiem gimnazyum II 23 razy 
więcej uczniów wyznania mojżeszowego, niż 
w gimnazyum Jasielskiem, w Brodach 22 
razy więcej, w Tarnopolskiej szkole realnej 
19 razy, w Drohobyczu 15 razy, w Tarno- 
polskiem gimnazyum 12 razy i t. d , w gi­
mnazyum II we Lwowie stosunkowo 6 razy 
więcej, niż w gimnazyum Franciszka Józe­
fa we Lwowie, w Drohobyczu 8 razy wię­
cej, niż w Nowym Sączu, w gimnazyum św. 
Jacka 4 razy więcej, niż w gimnazyum św. 
Anny w Krakowie, w Brodach 4 razy wię­
cej, niż w Złoczowie, w Tarnopolu 5 razy 
więcej, niż w Wadowicach i t. d. — Do gi­
mnazyum II we Lwowie uczęszczało w o- 
statnich 9 latach 2.895 uczniów starozakon­
nych; takiej liczby uczniów tego wyznania 
nie było w tym okresie w 11 gimnazyach 
razem (Bochnia, Brzeżany, Buczacz, Jasło, 
Kołomyja, Kraków (gimnazyum św. Anny), 
Nowy Sącz, Sambor, Stryj (gimnazyum i 
szkoła realna), Wadowice, Złoczów). — We 
wszystkich gimnazyach było w tym okresie 
(1875— 1883) 13.576 uczniów starozakon­
nych ; z tej liczby przypada na II gimna­
zyum we Lwowie 2.895 uczniów czyli 21*32 
prc., zatem przeszło piąta częśó wszystkich 
uczniów gimnazyalnych tego wyznania, na 
gimnazyum w Brodach 1.277 uczniów czyli 
9*41 prc., zatem prawie dziesiąta częśó. Do 
obu tych gimnazyów z językiem wykłado­
wym niemieckim uczęszczało zatem 30 73 
prc. czyli prawie trzecia częśó wszystkich 
uczniów tego wyznania. W gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie było 1.138 uczniów sta- 
roZtt^oanych (czyli 8*38 pr<y\ w Tarnopolu 
1 (czyli 8*09 prc.), w Drohobyczu 898 
(czyli 6 61 p rc ), w Stanisławowie 828 (czyli 
6*10 pre.) i t. d. Najmniej uczniów staroza­
konnych było w tym okresie w Nowym Są­
czu (161), w Wadowicach (142), w Bochni 
(74) i w Jaśle (56). — Z porównania fre- 
kwencyi roku 1875 i 1883 okazuje się, że 
uczniów starozakonnych ubyło: 86*86 prc. 
w szkole realnej Lwowskiej, 60*00 prc. w 
szkole realnej Stryjskiej (natomiast było w 
r. 1883 31 uczniów tego wyznania w gi-

— Mój dobry Franciszku! — mówił 
Staś, serdecznie ściskając go za ręce.

— Ale dziś będę panem mojego czasu. 
Każdej loży w teatrze, każdej droższej toa­
lety nie potrzebuję już opłacać pracą nocy 
bezsennych. A ch ! majątek, bogactw o... to 
swoboda, niezależność, szczęście !

— Unosisz się. Słyszę coraz głośniej­
szą rozmowę w salonie.... Panuj nad sobą.

— Nie obawiaj się, za chwilę się u- 
spokoję — mówił Franciszek ciszej ale ró­
wnie jak przedtem gorączkowo — o! ja nad 
sobą panować umiemjca łe  życie panowałem.... 
Pozwól tylko niech pełną piersią odetchnę ... 
Ozy ty rozumiesz co to być bogatym, panem 
krociowym, może wkrótce m ilionerem ! O ! 
bo ja kapitał podwoję, potroję....

— Dziwna rzecz! — myślał głośno 
Stanisław. — Nigdy nie mogłem zdać sobie 
sprawy z wartości majątku!

— Szalony ! nie umiałeś utrzymać szczę­
ścia w dłoni !... Ręczę ci, że ja go nie wy­
puszczę. —

— Jeśli ci to nie zrobi subjekcyi, to 
może weź moje wątpliwej wartości kilkana­
ście tysięcy. Uda się odebrać, to dobrze.,., 
nie, to mniejsza o nie.

— Wezmę twoje mizerne kilkanaście 
tysięcy.. . wezmę, bo mi cię żal i Jani także.

— Ależ ja nie chcę, abyś się dla nas 
poświęcał — odparł Staś dotknięty.

Franciszek oparł znowu ręce na jego 
ramionach.

— O 1 ty w aryacie! — wybuchnął pra­
wie spazmatycznym, nerwowym jakimś śmie­
chem — dzieciaku ! marnotrawco !

Było coś niemal tragicznego w weso­
łości tego człowieka, fwierzącego w wszech- 
potęgę pieniędzy. Nagle urwał i prawie spo 
kojnym tonem zap y ta ł:

— Muszę być czerwony ?
— Trochę.
— Trzeba się uspokoić.,.. — Nalał 

szklankę wody z stojącej na biurku karafki 
i wypił duszkiem — Już jestem  spokojny.... 
Chodź do salonu. Pewno są tam twoi paso­

życi... Nie do ciebie, lecz do mnie łasić się 
teraz będą, ale ja nie głupi.... mnie nie o- 
szukają. nie obedrą.... No, chodź do salonu.

Staś wymówił się chęcią wypalenia pa­
pierosa i pozostał.. . Pragnął odetchnąć, wy­
począć.

Tyle wrażeń, w ciągu wieczora dozna­
nych, szczęście z osiągnięcia ręki Jani, nie­
pewność o przyszłość..,, wreszcie ta osta­
tnia scena, pozornie nic nieznacząca, a 
w gruncie rzeczy tak pełna nauki życia, 
wprawiły go w pewne rozdrażnienie nerwo­
we Organizm jego, niegdyś jak żelazo sil­
ny i wytrwały, dziś pod naciskiem zawo­
dów i rozczarowań słabł i rozstrajał się co­
raz bardziej. Łatwo popadał w irytacyę na 
widok niesprawiedliwości i złości ludzkiej.

Przybywszy do Warszawy, poprzedzony 
oczerniającemi go wieściami, widział jak 
wszyscy — żartując z plotek — czołem bili 
przed złotym cielcem, którego zdawał się 
reprezentować. W miarę jednak jak tracił 
mienie, jak pogłoski o jego upadku matery- 
alnym rozchodziły się po mieście, wszyscy 
za oczy zaczęli zeń, szydzić, w oczy zaś — 
mniej więcej grzecznie lub po grubiańsku — 
pomiatać nim, lekceważyć, pogardzać nawet. 
W gronie kolegów dawnych znalazł wyzy­
skujących lub wrogów. To go rozgoryczyło. 
Przejście było zbyt nagłe, aby mogło nie 
wstrząsnąć jego istotą moralną. Dobry jak 
zawsze, stał się jednakże w sądach o bli­
źnich surowszym, mniej pobłażającym. Pe­
wnych niegodziwości nie przebaczał. Prze­
ciwnie występował przeciw nim z taką wy­
niosłością, dumą, oburzeniem i gwałtowno­
ścią, że liczbę nieprzyjaciół wokoło siebie 
zwiększył.

Nie rozumiał i nie chciał zrozumieć, że 
w takiein społeczeństwie jak nasze, przeciw 
wodzie płynąć nie można.,.. Płynął więc, nu­
żąc ducha i ciało nadarem nie.

(Ciąff dalszy nastąpi )
Zygmunt S arnacki.

— O ! niedobra ! — rzekło dziewczę 
z nadąsaną minką.

— No, no, dość tych ceregieli — po­
wiedział Franciszek. — Masz ty..*, masz ty.... 
a teraz niech was Bóg błogosławi

Ucałował Janię i Stasia w czoło. Lu­
dwika temu ostatniemu podała rękę, Janin- 
kę zaś czule przycisnęła do piersi. Kochała 
ją szczerze, bo jakże było nie kochać takie­
go miłego i poczciwego stworzenia, ale w g łę­
bi ducha podzielała obawy męża o jej p rzy­
szłość. Plotki paryskie przedstawiały artystę 
w czarnych kolorach. Nadmiar dobroci i nie­
szczęśliwy zbieg okoliczności, sprowadzający 
ruinę m ajątkow ą, zbyt wymownie potwier­
dził pogłoski o jego marnotrawstwie, lękała 
się więc odpowiedzialności za skojarzenie 
związku, który jednakże — ze względu na 
miłość łączącą sympatyczną parę i na roz­
głos, jaki to przywiązanie otaczał — zdawał 
się jej koniecznym. Pani Franciszkowa, nie 
umiejąca ocenić krytycznie ani swoich uspo­
sobień, ani łatwo zmieniających się uniesień
i fantazyj, ulegająca zawsze pierwszemu na­
tchnieniu, czysta myślą i sercem a szkodzą­
ca sobie tylko pozorami wobec złośliwego 
świata, kiedy chodziło o drugich, sądziła o 
rzeczach i sprawach ludzkich bardzo zdro­
wo, miała nawet w pogotowiu radę rozsą­
dną i skuteczną.

— Kiedy ślub ? — pytała Jania brata.
— Poczekaj, powiem ci zaraz. — Spoj­

rzał na kalendarz. — Za sześć tygodni. Czy 
zgoda ?

- -  Tak długo czekać — szepnął Staś.
— Prędzej nie można; potrzeba prze­

cież jakichś przygotowań, wyprawy....
— Ależ panna Janina na nią się nie 

zgodzi. Nie mam nic, więc i ona nie może 
mieć więcej odemnie.

— Jania posiada trzy tysiące rubli.
— Nie przyjmujemy. Panno Janino, 

prawda, że pani nie przyjmuje?
Stanowczo nie przyjmuję.
Szaleni l ależ to nie ja daję — za­

wołał rozgniewany Franciszek. — Babka za­

pisała Jan i w testamencie na wyprawę. Po 
śm ierc i, jeszcze za życia o jca , złożono su­
mę w banku....

— A- nie kłamiesz ty przypadkiem ? — 
pytało dziewczę.

— Daję ci słowo..,.
— Cóż, panie Stanisławie — rzekła 

Jania, patrząc w oczy narzeczonemu — bab­
ci zwrócić nie możemy... Ona w niebie.... 
Więc chyba weźmy.

— A ! to weźmy! — mruknął Staś 
z poddaniem się i rezygnaeya.

__ Tylko ustępstwo za ustępstwo — 
dodała Janina. Nie chcę wyprawy. Maro 
tyle gałganków ; co mi po nowych.. . go­
tówka zaś przydać się może. Nie będzie­
my jej mieć nadto na pierwsze urządzenie.

Służący przyszedł zawiadomić, że pań­
stwo Goldenkrantzowie oczekują w salonie.

Panie pospieszyły do gości; Franciszek 
zatrzymał Stanisława za rę k ę , mówiąc do 
oddalających się kobiet:

1- Wnet podążymy za wami.
Kiedy pozostali sam i, Stanisław za­

pytał :
— Miałeś mi cos powiedzieć?
— Tak, Nie mogłem przy nich.... zwła­

szcza przy żonie ... okazać mojej radości, ale 
ciebie się nie w stydzę....— Chwycił go gw ał­
townie za ramiona » ^M ój drogi.... jestem 
bogaty ! — Poprawił się. - -  Jesteśmy bo­
g a c i... tak nagle, tak niespodzianie! Ja, 
który pracując nad siły, mogłem zaledwie 
koniec z końcem związać, dziś jestem pa­
nem krociowym.

— I to cię tak cieszy ?
— Nie znałem rozkoszy pożycia do­

mowego. Żonę moją widywałem tylko wie­
czorami i w niedzielę.,., a i w niedzielę, jak 
dziś, jak zawsze, obcy okradali mnie z jej 
towarzystwa. Zrana kościół, potem koncerta, 
w ciągu dnia wizyty, wreszcie ree1 pcya.... 
Kochając ją do szaleństwa, miłości w sercu 
jej obudzić nie mogłem,... Ztąd obojętność 
i chłód między nami, który cię może dziwił, 
a mnie do rozpaczy doprowadzał.

mnazyum Stryjskiem), 48*61 prc. w szkole 
realnej Krakowskiej, 25*58 prc. w szkole 
realnej Stanisławowskiej, 11*76 prc. w szko­
le realnej Jarosławskiej i 33*38 prc. w gi­
mnazyum Bocheńskiem (9 uczniów było w 
r. 1875, 6 w r. 1883); przybyło zaś uczniów 
tego wyznania: 2*50 prc. w szkole realnej 
Tarnopolskiej, 50*00 prc. w Nowym Sączu, 
63*64 prc. w Brzeżanach, 64*29 prc. w Rze­
szowie, 83*16 prc. w Brodach, 84*06 prc. w 
Drohobyczu, 103*39 prc. w gimnazyum II  
we Lwowie, 105*00 prc. w Kołomyi, 107‘89 
w gimnazyum św. Jacka w Krakowie, 112*50 
prc. w Buczaczu, 126*67 prc. w Tarnowie, 
142*86 prc. w Przemyślu, 150*00 prc w W a­
dowicach 217*31 prc. w Tarnopolskiem g i­
mnazyum, 2 *20*00 prc. w Samborze, 256 00 
prc. w gimnazyum św. Anny w Krakowie, 
278*12 prc. w gimnazyum Stanisławowskiem, 
295*24 prc. w obu gimnazyach polskich we 
Lwowie, 387*50 prc. w Złoczowie, 400*00 
w Jaśle (3 uczniów było w r. 1875, 15 w 
r. 1883). (C. d. n.)

SPRAWY ZAGRAIICZRE
(O tw arcie p a r la m e n tu  n ie m ie c k ie g o .)

Jak wiadomo z wczorajszej depeszy, 
parlament niemiecki został otwarty d. 20
b. m. w białej sali zamku królewskiego, 
mową tronową, odczytaną osobiście przez 
cesarza Wilhelma. Na uroczystość otwarcia 
przybyło przeszło 200 przedstawicieli naro­
dowych, reprezentujących wszystkie stron­
nictwa i frakcye z jedynym wyjątkiem so- 
cyalnej demokracyi. O godzinie w pół do 
2 przybyli pod przewodnictwem ks. Bis­
marcka członkowie rady związkowej i zajęli 
po lewej stronie tronu w ten sposób stano­
wiska, iż kolejno obok pełnomocnika pru­
skiego znajdował się pełnomocnik innego 
państwa. Gdy wszystko było już gotowe na 
przyjęcie m onarchy, udał się ks. Bismarck 
do apartamentów królewskich , celem wpro­
wadzenia cesarza. Niebawem trzykrutne 
stuknięcie laską w posadzkę zwiastowało, iż 
monarcha przybywa. Za cesarzem postępo­
wali : cesarzewicz, ks. Wilhelm, ks. Fryde­
ryk Karol, ks. Albrecht, ks. Jerzy, liczni 
generałowie i adjutanci. Monarcha wszedł 
po stopniach tronu i stanął przed fotelem. 
Po prawej stronie tronu ustawili się książę­
ta krwi i osoby świty. Cesarz oddał trzy­
krotny pokłon zgromadzeniu, włożył hełm 
na głoY/ę, przyjął z rąk kanclerza błękitną 
tekę, rozłożył ją i odczytał donośnym głojc 
sem następujące orędzie:

„Szanowni Panowie! Cieszę się, że mo­
gę Panów sam powitać, i witam Panów 
w imieniu rządów związkowych.

Ze szczególniejszem zadowoleniem stw ier­
dzam , że życzenia, jakie w raojem orędziu 
z 17 listopada 1881 r. z tego samego miej­
sca wypowiedziałem, od tego czasu na dro­
dze do spełnienia znaczne uczyniły postępy; 
z tego u schyłku mojego życia wynoszę pe­

wność, że stopniowe wykończenie rozpoczęć 
tych reform w końcu się powiedzie, i dla 
wewnętrznego pokoju stworzy w państwie 
rękojmie, jakie się dadzą osiągnąć w miarę 
ludzkiej niedoskonałości. Nasze najbliższo 
zarządzenia w tym kierunku polegać będą 
na rozszerzeniu zabezpieczenia na wypadek 
kalectw, na robotników zajętych przy go­
spodarstwach rolnych i przy przedsiębior­
stwach przewozowych, oraz na rozszerzeniu 
instytucyi kas oszczędności, w których to 
sprawach otrzymacie Panowie odpowiednie 
przedłożenie.

Projekt budżetu państwa na najbliższy 
rok administracyjny będzie Panom bezzwło­
cznie przedłożony.

Ciągły rozwój urządzeń państwa wy­
wołuje w naturalnej kolei wzrost jego wy­
datków. Wraz ze raną uznacie Panowie to 
za wskazówkę, aby nowe źródła dochodów 
dla państwa otworzyć. Próba, aby w dro­
dze podatku od buraków cukrowych wyższe 
dochody uzyskać, zostaje na teraz utrudnio­
ną, wskutek smutnego położenia przemysłu 
cukrowego i współdotkniętego gospodarstw a 
rolnego.

Utworzenie jednolitego tery tory u m cło- 
wego i handlowego w państwie, przygoto- 
wanem zostało przez porozumienie się z 
wolnem miastem hanzeatyckiera Bremą* a 
w celu dostarczenia funduszów na to, bę­
dzie Panom przedłożony stosowny wniosek.

W związku z ustawą o subwencyach 
dla przedsiębiorstw parowcowych, udzielone 
zostaną Panom wiadomości o osadach za­
morskich, wziętych pod opiekę Rzeszy nie­
mieckiej i o rokowaniach, i-ido się *.y tej 
mierze odbywały. Jeśli te początki zabie­
gów kolonizacyjnyeh nie mogą jeszcze speł­
nić wszystkich przywiązywanych do nich 
nadziei, przyczyniają się jednak one niema­
ło do ożywienia naszego ruchu handlowego 
i wywozu wyrobów krajowych, uzdolniając 
przez to nasz przemysł do korzystnego za­
trudnienia swych robotników.

W porozumieniu z rządem francuskim 
zaprosiłem reprezentantów narodów, biorą­
cych największy udział w żegludze morskiej, 
aby naradzić się z nimi nad sposobem pod­
niesienia handlu afrykańskiego, a uniknię­
cia zarazem międzynarowych nieporozumień. 
Gotowość, z jaką rządy przyjęły moje za ­
proszenie, jest dowodem uczuć przyjaciel­
skich i zaufania, które wszystkie państwa 
zagraniczne mają do Niemiec. Za ufanie to 
opiera się na fakcie, że szczęście wojenne, 
jakiem Bóg raczył nas obdarzyć, powoduje - 
nas jedynie do tego, aby szczęścia ludów 

fWdikać jedynie na drodze pokoju i połączo­
nych z nim błogosławieństw.

Cieszę się z uznania tego faktu, a 
szczególnie z tego, że przyjaźń, opierająca 
się na tradycyi ojców, na pokrewieństwie 
rządzących domów, zbliżonych do mnie są­
siedztwem Monarchów Austryi i Rossyi, 
stwierdzoną została ponownie przez zjazd 
skierniewicki, tak, że ją na długi czas za 
niczem niezamąconą i zapewnioną uważać 
mogę. Dziękuję Bogu wszechmocnemu za



zyskaną pewność i tkwiące w niej silne rę­
kojmie pokoju. “

Zebranie powitało oklaskami te ustę­
py orędzia, które dały wyraz niezachwianej 
nadziei utrzymania pokoju, podniosły przy­
jazne stosunki Niemiec do Austryi i Rossyi 
i uczyniły wzmiankę o zebraniu się konfe- 
rencyi afrykańskiej.

Gdy cesarz skończył, z rozkazu mo­
narchy i w imieniu rządów związkowych ks. 
Bismarck ogłosił parlament otwartym. 0 - 
krzyk na cześć cesarza, zainicyowany pr»ez 
pełnomocnika bawarskiego, powtórzyli ze­
brani z zapałem. W chwili gdy monarcha 
schodził ze stopni tronu, potknął się i o 
mało nie upadł, co wywołało pewne przera­
żenie wśród zgromadzenia. Na szczęście 
potknięcie to nie spowodowało żadnego wy­
padku. _________

(R o ssy a  i W atyk an ,)
We wczorajszym numerze podaliśmy 

na tern miejscu list, jaki otrzymała Pol. 
Corr. z Rzymu od swego korespondenta, 
znanego ze'stosunków z W atykanem, który 
w treściwych wyrazach wypowiedział swoją 
i kół watykańskich opinię o wystąpienie 
półurzędowego Journal de St. Peterśbourg, 
w znanej sprawie przyjęcia Unitów przez 
Ojca św. Sprawa ta i wywody petersbur­
skiego dziennika, stały się też powodem 
uwag i komentarzy ze strony wielu poważ­
nych organów europejskiej prasy, a między 
innemi powszechną zwrócił na siebie uwa­
gę obszerny artykuł Presse. Dziennik wie­
deński tak o tern pisze: „Zupełnie niespo­
dzianie półurzędowy organ rossyjskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych przypomniał 
znowu jedną z wielkich /litycznych i reli­
gijnych tradycyj państwa carów. Organ ten 
w tonie niemal mentorskim uczynił Kuryi 
zarzut nielojalności, jeśli już nie intrygi. 
Ktoby nie przypatrzył się baczniej, ktoby 
J ie  umiał czytać pomiędzy wierszami, mógł­
by sądzić , iź idzie tu może o zredagowaną 
pospiesznie emanacyę petersburskiego urzę- 

t anv?lerskieg°5 wyłącznie w sprawie ros- 
syjskieh Unitów, przeto o kwestyę przej- 
ciowego tylko i podrzędnego znaczenia. Ko- 

munikat jednak powyższy obwinia Kuryę 
wprost o podżeganie Unitów do biernego 
oporu przeciw rządowi, i daje dość jasno
ofno Z  u do zrozumienia, że w podobnych 
stosunkach niemożliwym będzie do utrzy­
mania utorowany roku zeszłego modus vi- 
venai . Presse, wspomniawszy następnie o 
audyencyi Unitów u Leona XIII, powiada, 
źe artykuł półurzędowego pisma petersbur­
skiego ma wszelkie cechy zaczepki, i wy­
gląda tak, jak gdyby był zamiar wywołania 
walki kościelnej, „którą R0SSya w dzisiej­
szych pokojowych stosunkach tem łatwiej 
może podjąć, że liczba katolików i Unitów 
w Rossyi nie jest tak znaczną, aby mogła 
przysporzyć rządowi rossyjskiemu tyle kło­
potów, ile doznał ks. Bismarck na polu nie­
mieckiej walki kościelnej. Najnowsza groźba 
rossyjskiego organu nie zdaje sie być wy­
nikiem jakiegoś chwilowe ,0 rozdrażnienia, 
owszem z półurzędowych, w czasie zupeł­
nie pokojowym tak groźnych słów peters­
burskiego dziennika, wieje duch tej wyzna­
niowej polityki, która od czasu rozbioru 
Polski bezustannie jest czynną w prowin- 
cyach zachodnich, i pracuje od czasu do 
czasu nad nawróceniem religijnem i russy- 
flkacyą nietylko wszystkich zachodnich pro- 
wincyj, lecz także Kongresowego Królestwa".

Bo obszernych uwagach, odnoszących
się do historyi Unitów i ich systematyczne­
go nawracania na prawosławie, tak kończy
JrTCSSC i

„Jeśli się rozważy te wypadki w ich 
historycznym związku, wtedy traci artykuł 
Journ. de St. Petcrsb. charakter chwilowej i 
przemijającej groźby i przedstawia się jako 
jedno ogniwo całego łańcucha tych z ja w isk ,  

się wytłómaczyć dadzą tylko przeci-

przemawia za tem, że na razie obie strony 
pracują nad stworzeniem jakiegoś modus 
vivendi, tem bardziej, że smutne doświadcze­
nie, które niemiecki kanclerz odniósł w wal­
ce kulturnej — wcale do podobnych ekspe 
rymentów nie zachęca. — Jednak choćby 
jak najostrożniej ten prąd polityezno-wyzna- 
niowy z Petersburga a raczej z Moskwy był 
kierowany, to ani modus vivendi} ani zawie­
szenie broni nie mogą nikogo łudzić o 
ostatecznych celach tych prądów , gdyż 
ich hasłem w języku politycznym wyraio- 
nem, je s t:  Wschód albo Zachód 
ropa albo Rossya!"

nych miastach, nie mówiąc o prowincyi, pa­
nuje zupełny nieład pod tym względem, więc 
z materyału tego nie będą mogli statystycy 
rossyjscy korzystać. Zdaje się jednak rzeczą j 
dość pewną, źe ogólna liczba narodzin w ca- [ 
łej Rossyi wynosi rocznie około pięciu mi- I 
lionów, a wypadków śmiertelności także ' 
w ciągu roku około czterech milionów. 
Niezwykła śmiertelność jest skutkiem pa­
nujących epidem ij, a po części nieodpo­
wiednich warunków życia. D yfterya, jako
choroba nagm inna, porywa mnóstwo ofiar,

Eu • ł toż samo inne choroby zaraźliwe, które sto-
: pniowo podkopują organizm pokolenia mło- 
; dego i sprowadzają degenerację. Ludność 
! rossyjska cierpi głównie z tego powodu, 

(Ż y w io ł ro s sy js fc i  w p r o w i n c j a c h  : źe wszędzie okazuje się brak pomocy le- 
z a c lio d n ic ii .)  j  karskiej, a stwierdza to fak t, że ogólna

Do Pol. Corr. piszą z Warszawy : „W y-| liczba lekarzy rossyjskich nie dochodzi 
dany bezpośrednio po stłumieniu ostatniego ' do 14.000 a z tej liczby więcej niż trze- 
powstania polskiego, ukaz carski w r. 1864, j cia część wykonywa praktykę po miastach, 
którym zabroniono nabywać dóbr ziemskich j  Ludność więc wynosząca 80 do 90 milio-
osobom pochodzenia polskiego na Litwie, j nów ma tylko 10.000 lekarzy. Włościanin
Podolu, Wołyniu i Ukrainie, nie sprowadził j rossyjski obawia się szpitala i unika go, o
w ciągu dwudziestoletniego utrzymania go i ile możności jak najd łużej, jakkolwiek ró- 
w mocy tych skutków, jakich się po nim j wnocześnie z opłatą za pasport zyskuje pra- 
gpodziewano. W kołach rossyjskich mnie- j wo bezpłatnego umieszczenia w szpitalu, 
mano, że oprócz dóbr skonfiskowanych oso- j Obawa ta nie jest bezpodstawną, gdyż słyn- 
bom które zostały skompromitowane, prze- | ny petersburski lekarz dr. Botkin wyraził 
chodzić będą także inne dobra dobrowolnie ! się niedawno na zgromadzeniu lekarzy, że 
wystawione na sprzedaż w ręce rossyjskie j „w naszych szpitalach umiera najwięcej lu- 

Ż6 skutkiem tego, żywioł polski straci w j dzi z głodu". Oświadczenie to nie minęło

l mysią, czy nie nylony na czasie j kterze doradcy pełnomocnika amerykańskiego 
obecnie ów środek represyjny. M yśli, na konferencyi, miał w lokalu stowarzyszenia

które
wieństwem i walką między zachodnim kato 
lickim, a wschodnim grecko-prawosławnym 
kościołem rządowym. Nad Niemnem i Wista 
broni uniwersalnie zorganizowany katolicyzm 
swych przed trzema wiekami zdobytych po­
sterunków, przeciw ściśle rządowemu i poli­
tycznie działającemu, a wciąż napierającemu 
prawosławiu , ' tej rossyjsko narodowej idei, 
która car Mikołaj tak jasno i wyraźnie wy­
powiedział w słowach : „jedna ustawa, jeden 
język i jedna wiara !“

„Papieski doskonale scentralizowany a 
od wszelkich narodowych i państwowych 
granic oderwany i dla tego po całej ziemi 
rozszerzony katolicyzm, spotyka się w Pol­
sce Kongresowej i Rossyi zachodniej z mo- 
narchicznie reprezentowaną, państwowo i na­
rodowo zorganizowaną ortodoksyą i ztąd wy­
wiązuje się bezwątpienia walka kulturna w 
całem tego słowa znaczeniu, której wynik 
trudno przewidzieć, lecz której przebieg nie 
zależy jedynie fd  zasobów umysłowych i 
moralnych stron obu. Jak dziś rzeczy stoją, 
nie życzonoby sobie ani w Rzymie ani w 
Petersburgu rozpoczęcia otwartej walki kul­
turnej. Zawarty w roku zeszłym konkor­
dat, przy wielkiej roztropności Leona XIII, 
którą nawet Journal de St. Petersbg. uznaje,

„ftasate Lwowska* % 22 listopada

wymienionych prowineyach wszelką pod­
stawę. Jakoż trudno nie przyznać, źe żywioł 
rossyjski wzmógł się bardzo wskutek wzmian­
kowanego ukazu, ale wyparcie zupełne ż y -! 
wiołu polskiego, czego się spodziewano, o- 
kazało się niepodobieństwem. Ze względu na j 
fakt powyższy, poczęto w ostatnich czasach j 
w samych kołach rossyjskich zastanawiać j 
się nad myślą, czy nie byłoby na czasie1 
znieść obecnie ów środek represyjny. Myśli 
tej przyklasnęli sami nawet właściciele dóbr 
ziemskich Rossyanie, którzy na mocy ukazu 
z r. 1864 nabywali dobra, gdyż uchylenie 
tego rozporządzenia mogło było podnieść 
wartość ich własnych posiadłości. Dopóki 
bowiem ukaz z r. 1864 obowiązuje i polscy 
nabywcy wykluczeni są od prawa nabywa­
nia dóbr ziemskich, ’ dopóty musi wartość 
ziemi skutkiem braku popytu spadać coraz 
niżej nawet w innych prowincyach Rossyi. 
Zdawało się, że po ostatniej podróży car­
skiej do Warszawy nastąpi przynajmniej czę­
ściowa rewizya prawa wyjątkowego z roku 
1864. Że kwestya ta była przedmiotem po­
ważnych roztrząsań w kołach kompeten­
tnych, uchodziło za rzecz niepodiegająca 
wątpliwości. Wbrew oczekiwaniom jednak 
twierdzą dokładnie dokładnie poinformowa­
ni, że uchwalono obecnie nie przystępować 
na razie do zmiany istniejącego stanu rze 
czy".

(Statystyka w B essyi.)
Polit. Corresp. podaje w liście z P e­

tersburga szczegóły o przygotowaniach do 
przedsięwzięcia obliczenia ludności w całej 
Rossyi. Według wiadomości z pewnego źró­
dła, rada państwa, która w tych dniach roz­
pocznie na nowo swe posiedzenia, ma po­
wziąć uchwały co do wykazów stanu ludno­
ści w całej Rossyi. Praca obliczenia ma się 
rozpocząć w styczniu 1885 r. „Zadanie to 
w państwie tak olbrzymiom, pisze Pol. Corr. 
i z ludnością na niskim poziomie cywiliza- 
eyjnym, przedstawia niemałe trudności. Na­
wet w krajach z cywilizacyą o wiele wyż­
szą, wyniki obliczenia nie bywają całkiem 
pewne, łatwo zatem przewidzieć, że uzyska- 
ny w Rossyi rezultat niewiele będzie miał 
wartości. Częściowe obliczenia, przedsiębra- 
nę w różnych miastach Rossyi, nastręczyły 
uiernało kłopotów; często trudno było uzy­
skać dat pożądanych, a często nie uzyska­
no ich wcale, ze strony zaś ludności obja­
wiała się zawsze niechęć, gdyż ogólne było 
mniemanie, że władze potrzebują wyjaśnień 
P° to, ażeby na tej podstawie obaiczyć lu­
dność nowemi podatkami.

Oświadczenie 
bez głębokiego w rażen ia , a administracya 
municypalna stara się obecnie o środki, aże­
by szpitalom zapewnić znośniejszą egzy- 
stencyę.“ __________

(S ta n ley  o  A fryce),
Sławny podróżnik afrykański Stanley, 

przebywający obecnie w Berlinie w chara-

. Borniędzy projektami, przedłożonemi ra­
zie państw a, znajduje się jed en , który ma 
A u. regulow anie finansowej strony, ob- 

pokrycia kosztów, spowodowanych 
posądzaniem  wykazów statystycznych. We- 

ug ieg0 projektu doręczony będzie każdej 
w ° ie w Rossyi blankiet do wypełnienia, a 
żd U ^ k ia nia sum odpowiednich, na ka- 

blankiecie ma być przylepiona 
i / u \ stemI)ll0wa. Pod względem skarbowym 

nskalnym m niem ają, że środek to najod­
powiedniejszy, choć zdrugie j strony nie pod­
lega wątpliwości5 że obudzi większy jeszcze 
a tagonizm przeciw obliczeniu ludności i dla- 
ego prawdopodobnie odrzucony zostanie 

przez radę państwa. Samo obliczenie pomi­
mo prawdopodobnych usterek przyniesie nie­
wątpliwie zdumiewające w yniki, a statysty­
cy rossyjscy, k tórzyŁ się dotychczas mniej 
zajmowali materyałem krajowym, znajdą na 
długi czas zajęcie. Statystyka była w Rossyi 
dotychczas przedmiotem bardzo zaniedbanym. 
Choćby tylko mimochodem warto wspomnieć, 
że wykazy śmiertelności prowadzono tylko 
w sześciu miastach, jak Petersburg, Moskwa, 
Odessa, Kijów, Kostroma i Grodno. W in-

czywistnienia mojego planu, nie chciano 
mnie słuchać. W r. 1879 przyjąłem przeto 
propozycyę króla Belgów i od tego czasu 
aż do dni ostatnich wraz z moimi towarzy­
szami działałem w Afryce. Zrobiłem 11.000 
mil drogi, założyłem 45 stacyj i poznałem 
kraj wszerz i wzdłuż.

Rolnictwo i handel mają w tym kraju 
najlepsze w idoki; znajdują się tam bogate 
pokłady złota, srebra, żelaza, miedzi i oło­
wiu, niezmierne masy cennego drzewa. Tam 
to powinno utworzyć się wielkie, wolne, mię­
dzynarodowe terytoryum handlowe, gdzie 
każdy mógłby pracować dla własnego i o- 
gólnego dobra. Klimat, którego tak po­
wszechnie się obawiają, nie jest tak stra­
sznym, jak to sądzi niejeden. Należy tylko 
zachować miarę w piciu! spirytualiów. Kto 
zadawala się szklaneczką wina, szklanką pi­
wa lub kieliszkiem szampana przy obiedzie, 
niechaj przybywa i będzie pewien, że kli­
mat wcale mu nie zaszkodzi.

K R O N I K A

stowarzyszenia
kolonialnego ze wszechmiar zajmujący od­
czyt, zostający w związku z przedmiotem na­
rad zgromadzonego w stolicy niemieckiej 
areopagu.

Stanley cofnął się w swoim wykładzie
0 lat siedm, do chwili, gdy dotarł do Njan- 
gawe, najodleglejszego punktu w głębokiej 
Afryce, gdzie podówczas jeszcze nie postała 
noga żadnego Europejczyka. Wielkie jeziora 
głębokiej Afryki — mówił Stanley — po 
znałem, gdym śledził za Lóvingstonem ; tu­
taj w Njangawe, nad bezimienną podówczas 
je&zcze rzeką, która gubiła się w nieznanej
1 zagadkowej dali, stałem wobec niezbada­
nych jeszcze tajemnic olbrzymiej części 
świata. Moi dotychczasowi towarzysze po­
dróży, składający się z samych krajowców, 
przerażeni panującym dokoła pomrokiem, 
wzbraniali się pomagać mi w moich dal­
szych poszukiwaniach. Dopiero sowitą za­
płatą udało mi się skłonić niektórych z nich 
do uległości. I tak puściliśmy się z biegiem 
rzeki dla odsłonięcia ponurej tajemnicy, nie 
wiedząc, czy dążymy do światła lub otchła­
ni. Ileż to razy, gdy łódź nasza pruła spie­
nione nurty szerokiej, zagadkowej rzeki, to­
warzysze moi upadali na duchu i domagali 
się odwrotu. „Jakżeż to straszne, ja  taje­
mnicze!" wołali pełni przerażenia. Ja  je ­
dnak dodawałem im odwagi, a m0J®m a " 
słem było: naprzód drużyno 1 naprzód z Bo­
giem i AUaheml ,,

Tęskno i złowrogo zarazem odbrzmie- 
wały pieśni śpiewane na nasze pożegnanie 
przez pozostałych wioślarzy z Isjangawe. 
Widziano w nas szaleńców, szukających do­
browolnie strasznej śmierci i miano nas za 
zgubioonych. My jednakże nie stracili my o- 
tuchy, chociaż przyznam się szczerze, że 
były chwile, w których chętnie y ym z a ­
trąbił do odwrotu. Upadek na duchu atoli 
zawsze trwał krótko. I  tak płyn§ ismy niem 
i noca, zawsze ku północy, a \  wreszcie 
rzeka zakreśliła luk ku zacoodowi i w kon 
cu obaczyliśmy przed sobą ujście Kongo i
Atlantyk. . . , .

Przed nami rozpościerał się kraj nie­
zmierzony, nieznany dotychczas, ani Angli­
kom, ani Niemcom, ani Francuzom, ani ba­
daczom amerykańskim. . .

Dotarłszy do okolic zamieszkałych zna­
leźliśmy kraj bezpański i ludzi w dzikim 
stanie, kraj to jednak był wspaniały, obfi 
tujacy w rozliczne bogactw*, przypominają­
cy swoją pięknością południową Francyę 
Obudzić interes cywilizacyjnej Europy dja 
tego kraju było mojem niezłomnem postano­
wieniem. . __

Przybyłem do Europy i w Marsylii 
spotkałem się z wysłańcami króla Belgów, 
którzy pytali mnie, czy chcę powrócić do 
Afryki. „Napowrót do Afryki? J a ?  zmęczo­
ny, znękany i upadający na siłach — nigdy 1" 
Na ponowne jednak pytania odrzekłem wy­
mijająco : namyślę się.

Przedewszystkiem wydałem dzieło pod 
tytułem : „Przez czarną część św iata", n a ­
stępnie zaś udałem się w podróż,[celem do­
konania tego, com sobie przedsięwziął, t j 
aby zainteresować Europejczyków sprawa 
Afryki. W 50 miastach miałem odczyty - puI 
bliczność angielska była wprawdzie zachwy­
coną mojemi opisami, gdym jednakże począł 
mówić o pieniądzach potrzebnych dla urze­

— Pasowania rycerskiego udzielił 
w tych dniach Najd. Arcyksiążę Wilhelm, jako 
wielki mistrz Zakonu niemieckiego, w kościele 
tegoż w Wiedniu, przy Singerstrasse, pp. W ła­
dysławowi hr. Cavriani, Eberhardowi br. Bod- 
mann-Móggingen i Franciszkowi Józefowi bar. 
Reischach.

— Zajście z przemytnikami. Od­
dział c. k. straży skarbowej w Kutach wywie­
dział się, że liczniejsza banda przemytników
w nocy na 1 b. m. przechodzić będzie z prze­
mycanym tytoniem koło karczmy, zwanej „Wy­
goda". Pięciu ludzi tej straży, zasiadłszy w owej 
karczmie, dostrzegło rzeczywiście około godziny 
% po północy bandę, liczącą 40 do 50 prze­
mytników i usiłowało ją zatrzymać. Przemy­
tnicy wszakże stawili opór, a gdy z szeregów 
ich padły strzały, musiała i straż skarbowa 
użyó swojej broni, poczem banda się rozproszyła, 
zostawiając część przemycanego tytoniu. Straż 
skarbowa ujęła tylko dwóch przemytników, trze­
ciego zaś znalazła ciężko rannego, dającego je-
szoze słabe znaki życia, lecz po dwóch go­
dzinach człowiek ten umarł. Dotąd nie
zdołano stwierdzić nazwiska ani zabitego, ani 
aresztowanych, ci bowiem wzbraniają się dać 
jakiegokolwiek wyjaśnienia. Ze straży skarbowej 
nikt nie doznał w tem zajściu uszkodzenia. Do­
chodzenie sądowe jest w toku.

—  Uzupełniający wybór jednego człon­
ka Rady powiatowej w Rohatynie z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany został na d. 19 grudnia b. r. 
Wybór ten odbędzie się w mieście powiatowem, 
o godzinie i w lokalnościach, wskazanych w kar­
tach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom 
c. k. starostwo.

— Koncert tow. muzycznego, za­
powiedziany na 23 b m., z powodu zaszłych 
przeszkód został odłożony na następującą nie­
dzielę, 30 listopada, z niezmienionym progra­
mem. Bilety zamawiać można w księgarni pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego.

— Stowarzyszenie pożyczkowe i 
oszczędności dla ochrony własności nieru­
chomej, z poręką nieograniczoną, w sądzie za­
pisane, we Lwowie. Zarząd zawiązanego pod 
tą nazwą przed kilku dniami stowarzyszenia, 
zgłosiwszy jego firmę do c. k. sądu dla zapro­
tokołowania, rozpoczął czynności. Zarząd ten 
podaje do powszechnej wiadomości, że z oświad­
czeniami przystąpienia i z wpłatami do towa­
rzystwa, tudzież o statuta i infoimacye tyczące 
się interesów, wynikających z podjętego przez 
nie zadania, należy się zgłaszać do pana Lu­
dwika Zielonki, jednego z dyrektorów stowarzy­
szenia, którego zastać można każdodziennie, 
prócz świąt, od godziny 10—12 z rana, w kan- 
celaryi zarządu głównego towarzystwa „Kółek 
rolniczych", znajdującej się w gmachu zakładu 
narodowego im. Ossolińskich, na I piętrze.

— W kasynie miejskiem odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 24 b. m., Promenadę- 
Concert i tańce. Strój wieczorkowy. Początek 
o godzinie 7 wieczór, koniec o północy. Lista 
otwarta.

— Z Akademii umiejętności. Na
posiedzeniu pełnem Akademii umiejętności z dnia 
15 b. m., opróczł uchwalenia budżetu na rok 
1885, załatwiono sprawy nastę ujące: 1) Wy­
bory nowych członków (czynnych i korespon­
dentów) proponowanych przez Wydziały na o- 
statniem (majowem) posiedzeniu pełnem. Wy­
brani są: na członków czynnych a)(do wydzia­
łu pierwszego p. Maryan Sokołowski prof. uniw. 
Jagiell., b) do wydziału drugiego p. Wincen­
ty Zakrzewski prof. uniw. Jagiell. i p. Stani­
sław Smolka prof. uniw. Jagiell. c) do wydzia­
łu trzeciego na członka czynnego zagranicznego 
p. Marceli Nencki, prof. chemii w uniwersyte­
cie Berneńskiem. Na członków korespodentów 
wybrani: a) do wydziału I. p. Antoni Kaliiaa 
docent filologii słowiańskiej w uniwersytecie 
lwowskim; b) do wydziału II. ks. Stefan Pa­
wlicki, profesor^ filozofii w uniw. Jagiell. i p. 
Ludwik Kubala, prof. gimn. we Lwowie. Oprócz 
tego uchwaliła Akademia, z uwagi, że prace 
komisyi ortograficznej są na ukończeniu, wy-



4
braó komitet, któryby operat ten rozpoznał, o- 
bowiązujące zasady pisowni uchwalił i oznaczył 
a następnie wnioski swoje rozesłał, i Akademii 
do przyjęcia lub odrzucenia (już bez dyskusyi) 

~“pńdał. Na * niosek Prezesa powołuje Akademia : 
do tego komitetu panów: Prezesa Akad. dr. J. 
Majera, Antoniego Małeckiego, Lucyana Mali­
nowskiego, Karola Estreichera, Władysława 
Wisłockiego, Franciszka Piekosińskiego, Micha­
ła Bobrzyńskiego, Franciszka Karlińskiego i se­
kretarza generalnego St. Tarnowskiego.

— Ruski teatr da we Lwowie już 
tylko 5 przedstawień i wyjeżdża na kilkanaście 
przedstawień do Przemyśla, We Lwowie dane 
będą jeszcze następujące przedstawienia: W so­
botę, 22 b. m., na dochód funduszu emerytal­
nego artystów sceny luskiej Matrusia, dramat 
ludowy ze śpiewami Kwitki Osnowianeńki.
W poniedziałek, 24 b. m., Podgórzanie, melo­
dramat ludowy J. Guszalewicza z muzyką M. 
Wierzbickiego. — We czwartek, 2-7 b. m., po 
raz pierwszy Sokoły Id, oryginalna komedya H. 
Hrehorijewicza. — W niedzielę, 30 b. m., osta­
tnie pożegnalne przedstawienie ; po raz pierwszy 
Ołeh Światosławycz, tragedya K. Ustyanowi- 
cza z chórem układu N. Wachnianina (Nowa 
wystawa i garderoba).

— Repertoar teatralny. Dzisiaj, 
w sobotę, 22 b. m ., Hugenoci, opera w 5 
aktach Mayerbeera. Trzeci występ pani Teresy 
Arklowej. — Jutro, w niedzielę, 23 b. m., po 
południu Pierścień rodzinny, opera komiczna 
w 3 aktach Edmunda Audrana; wieczorem po 
raz drugi Chata za wsią, dramat w 6 obra- 
aaeh z powieści J. I. Kraszewskiego, przero­
biony przez G. S Zapolską. — W poniedziałek, 
24 b. m., Lolo {Bebe), komedya w 3 aktach 
pp. Hennequin i Najac i Dzieciaki, obrazek 
sceniczny w 1 akcie L. Swiderskiego. — We 
wtorek, 25 b. m ., A ida , opera w 5 aktach 
Yerdiego. — We środę, 26 b. m., po raz trzeci 
Chata za wsią. — We czwartek, 27 b. m., 
Łucya z Lammermoru, opera w 5 aktach Do- 
nizetego. Pierwszy występ panny Billoin. — 
W piątek, 28 b m., Kościuszko pod Racła­
wicami, obraz historyczny w 5 oddziałach a 7 
odsłonach, napisał A, W. Lassota

— P ięcioletni opój. W nocy na 22
b. m., na placu Krakowskim napotkano pięcio­
letniego żydka w stanie nietrzeźwym, który do­
piero po przespaniu się zdołał zeznać, że się 
Mechlem nazywa, że matka jego nie żyje, a oj­
ciec, Chaim, jest krawcem. Ponieważ nikt do­
tąd po tego chłopczyka się nie zgłosił, i tenże 
nie mógł wskazać mieszkania swego ojca, przeto 
odstawiła go c. k. policya do tutejszego magi- 
^stfatu do ulokowania.

’ Nieszczęśliwy padek. Józef Po- 
dłuski, pokojowy, pod 1 ’TO przy ulicy Osso­
lińskich, usłyszawszy dziś rano o godzinie wpół 
do 7 detonacyę w pobliskim korytarzu, pobiegł 
tam z ciekawości i ujrzał miejscową sługę, 
16-letuię Nastkę N., rodem z Uherska, biega­
jącą po korytaizu w płomieniach, gdyż wszyst­
kie suknie paliły, się na niej. Nim Podłuski 
zdołał z niej zerwać palącą się odzież, przy czem 
i sam się na twarzy i rękach poparzył, do­
znała ta nieszczęśliwa tak znacznego uszkodze­
nia na całem ciele, że musiano ją odwieźć do 
głównego szpitala Powodem tego wypadku była 
własna niestrożnośó sługi przy dolewaniu nafty 
do palącej się lampy.

— Prof. dr. Szokalski w Warszawie, 
nestor lekarzy tamtejszych, znakomity uczony, 
obchodził w tych dniach jubileusz pięćdziesięcio­
letniej pracy w swoim zawodzie, przy której to 
sposobności był przedmiotem serdecznych i za­
szczytnych owacyj, rzec można, całego społe­
czeństwa. Akademia umiejętności w Krakowie 
przesłała czcigodnemu jubilatowi przez delegata 
swojego, profesora Hoyera, następujący adres: 
„Czcigodny Panie! Pół wieku temu. wstępując 
w twój zawód, ślubowałeś wierną służbę nauce. 
Spełniłeś więcej nad przyrzeczenie, bo zawód 
ten przyniósł i korzyść znakomitą i chlubę 
nauce i narodowi twojemu. Już w młodości u 
obcych zasłużony i głośny, w dojrzałym wieku 
wsławiłeś się u swoich słowem, pismem, czy­
nem, tak na katedrze jak dziełami, jak dobro­
czynną niezmordowaną pracą lekarza. Społe­
czność cała wdzięcznie zapisuje twoje imię jako 
zasłużonego, prawego obywatela: Szkoła główna 
warszawska jako mistrza swego i swoją o- 
zdobę, przed innymi wszakże chlubić się tobą 
a sławić cię ma prawo nauka i sztuka le­
karska. Tyś pierwszy w języku naszym dla 
użytku naszych uczonych jak i uczniów gałąź 
jednę, wielką i trudną tej nauki w dziele zna- 
komitem wyłożył. Kto to zrobił, ten w histo- 
ryi nauki i cywilizacyi naszej ma miejsce za­
pewnione na zawsze, bo umiejętność naprzód 
posunął i do dalszego postępu dał jej podstawę. 
Zasługę tę twoją i wielką dzieła twojego war­
tość uczciła w swoim czasie Akademia umie­
jętności taką. jak mogła, nagrodą. Dziś. kiedy 
zewsząd znoszą ci życzenia i hołdy, słuszna 
jest, aby i ona głos swój podniosła a z prawa 
swego wyobrazicielka polskiej nauki, żeby w tej 
imieniu oddała cześć twej zasłudze. Za swego 
cię uważając, a sobie za zaszczyt, że miejsce*)

*) Prof. Szokalski został przy zawiązaniu się 
Akademii umiejętności wybrany jej członkiem doży­
wotnim, lecz iząd rossyjski wyboru nie potwierdził, 
dlatego miejsce prof. fezokalskiego nigdy dotąd nie

twoje, choć nigdy nieszczęściem niezajęte, i 
imię twoje do niej należy. Akademia umieję­
tności z najgorętszem uczuciem składa ci dzięki 
i hołdy za przeszłe życie, a na przyszłość ży­
czenia, żebyś długo jeszcze był jej, nauki i na­
rodu zaszczytem, podporą i przykładem." — 
Lwowskie towarzystwo lekarskie zaś uczciło ju­
bilata następującym adresem: „Profesorowi do­
ktorowi Wiktorowi Feliksowi Szokalskiemu! 
Mężowi niezwykłych cnót, silnego zaparcia się 
dla siebie samego a pełnemu poświęcenia dla 
ludzkości, ziomków i Ojczyzny, niezmordowane­
mu pracownikowi na niwie literatury lekarskiej 
i ojczystej, rozstrzygającemu chlubnie zagadnie­
nia powiązane z umiejętnością, prawdziwemu 
synowi Ojczyzny, dożywotniemu sekretarzowi to­
warzystwa lekarzy warszawskich, naczelnemu 
lekarzowi instytutu oftalmicznego, profesorowi 
fizjologii w warszawskiej medyko-chirurgicznej 
Akademii, przybranemu członkowi Akademii na­
uk w Krakowie, wieloletniemu nauczycielowi i 
kierownikowi kilku pokoleń lekarzy polskich, 
ojcu okulistyki polskiej, w dniu piędziesięcio- 
letniego jubileuszu doktorskiego, składa towa­
rzystwo lekarzy galicyjskich prawdziwy hołd! 
Cześć dobrze zasłużonemu! Oprócz mnóstwa in­
nych jeszcze adresów i dyplomów złożono czci­
godnemu jubilatowi wydawnictwa jubileuszowe 
okulistów polskich, numera jubileuszowe Gaze­
ty lekarskiej i Medycyny, oraz IY tom „Pa­
miętnika fizyograficznego", przez polskich przy­
rodników poświęcony jubilatowi. Nadmienić je­
szcze wypada, że uniwersytet w Giessen przy­
słał dr Szokalskiemu dyplom doktorski; gratu- 
lasye zaś nadeszły: od kliniki okulistycznej w 
Petersburgu, od lekarzy wileńskich, od towa­
rzystwa lekarzy czeski eh w Pradze, od akade­
mii Leopoldina w Halli, od tow. lekar. płockie­
go, od psychiatrów petersburskich, od redakcyi 
„Czasopisu czeskich lekarzów", od dr Gepnera 
z Meranu, od posła Kantaka z Poznania, od 
sekcyi lekarskiej tow przyjaciół nauk w Pozna­
niu, od dr. Domańskiego z Krakowa, od dr. 
Robińskiego z Berlina, od dr. Kopernickiego z 
Krakowa, od Iskarzy z Suwałk, od prof. Scho- 
bla z Pragi, *od dr. Wicherkiewicza z Pozna­
nia, od dr. Borysikiewicza z Wiednia, od leka­
rzy radomskich, od lekarzy z Piotrkowa, od le ­
karzy z Łęczycy, od Gustawa Platera z Wilna, 
od Siostry Miłosierdzia Kunegundy Bielawskiej 
z Olkusza, od dr. Ściborowskiego z Krakowa, 
od redakcyi Przeglądu lekarskiego krakowskie­
go, od Wszechnicy Jagiellońskiej, od dr. Lan- 
dolta. z Paryża od lekarzy kieleckich, od towa­
rzystwa oftalmicznego z Turynu, od okulistów 
z Florencyi, od p. Hirschberga, redaktora Cen- 
tralbl. f  Augcnheilk. z Berliua, od redakcyi 
Revue genłrale d’ophtalmologie z Lyonu, od 
redaktora Revue clinigue d'oculistigiże z Bur- 
deaux, od dr. Cywińskiego z Wilna, od dr. War- 
lomont z Brukseli, od dr. Jungę ż Moskwy, od 
doktorów Brauna, Łażecznikowa, Makłakowa i 
Basaninowa z Moskwy, od dr. Schmidta z .Lu­
blina, od dr. Kubickiego, od redakcyi Dzienni­
ka Poznań., od dr. KuszteLana % 'Poznania, od 
dyrektora tow. przemysłowego z Poznania* od 
p. Leona Kórytki. od czytelni akademickiej w 
Pradze, od dr. Gałęzowskiego okulisty z Pary­
ża, i inne. Wszystkich depesz było około 70. — 
W czasie bankietu, urządzonego na cześć jubi­
lata za inicyatywą delegata krakowskiej Aka­
demii umiejętności, prof, Hoyera, zebrano sumę 
6.000 rubli, która niezawodnie jeszcze się po| 
większy, na fundusz imienia Szokalskiego, któ­
ryby umożebnił wysłanie chociaż jednego mło­
dzieńca na studya medyczne za granicę.

-  Mróz, który ostatniej nocy sięgał u 
nas 17°C., około południa zelżał znacznie, jak 
się zdaje, wskutek zmiany wiatru

-  Skutkiem zmarznięcia utraciły 
życie w WiedDiu, w nocy na czwartek dwie 
osoby, które rano znaleziono nieżywe na cho­
dnikach.

- - M eteor widziano w poniedziałek w 
Bygdoszczy, a w sąsiednich miejscowościach 
Tryszczynie i Janowie słyszano przy spadaniu 
jego nawet silną detonacyę.

-  Zachorowało niebezpiecznie
wśród sym ptom ów otrucia kilka rodzin (ogółem 
25 osób) na przedmieściu wied-ńskiem Henials, 
a to po spożyciu potraw z mąki, kupionej w 
sklepie niejakiego Franciszka Monerą. Władza 
zarządziła natychmiastowe zamknięcie tego skle­
pu i chemiczne zbadanie toyyaru.

latli lilerMko - artystsrczia.
(r) Wewnętrzne dzieje Polski za 

Stanisława Augusta, dzieło, które od kilku 
lat ogłasza p. Tadeusz Korzon nakładem kra­
kowskiej Akademii umiejętności, raźnym kro­
kiem postępuje naprzód W dwu tomach, które 
poprzednio wyszły, przedstawił nam szanowny 
autor rzecz o populacyi ówczesnej PoJsla, o sto­
sunku liczebnym, w jakim zostawała do siebie 
ludność poszczególimych stanów, jak niemniej 
o handlu i przemyśle, jego opłakanym stanie 
w chwili wstąpienia na tron Stanisława Au­
gusta, jako też o jego stosunkowo dość zna­
cznym postępie, jaki się za rządów tego kró­
la objawił. Zuaną jest szerokiej publiczności o- 
wa sumienna i wytrwała praca, której dowody

złożył autor w swem dziele, znany ów dar kon­
strukcyjny, który z luźnych i oderwanych szcze- 

: gółów umiał wytworzyć pewną całość, przed­
stawić obraz zupełny i wycieniowany. Przy tern 

: i bogactwo wiadomości, nieznanych dotąd, a 
przez autora wyszukanych i w naukowy spo­
sób zużytkowanych, dodawały dziełu temu nie 
małej wartości. Nic też dziwnego, że oczekiwa­
no powszechnie z niecierpliwością pojawienia 
się dalszego ciągu pracy. To też z radością za­
pewne powitany zostanie tom trzeci Dziejów, 
który właśnie opuścił prasę drukarską. Jak ka­
żdy z tomów poprzednich, tak też i ten stano­
wi dla siebie pewną zamkniętą całość: traktuje 
on o skarbowości Rzeczypospolitej za Stanisła­
wa Augusta. Jeżeli dawniej autor częstokroć 
musiał narzekać na brak materyału, to tutaj 
powód do tych narzekań ustaje; w archiwum 
skarbowem w Warszawie przechował się bo 
wiem, począwszy od r. 1520 aż do r. 1794, 
nieprzerwany prawie szereg rachunków skarbo­
wych, prowadzonych z wielką starannością i 
dokładnością, która zwłaszcza z postępem lat 
coraz bardziej wzrastała. To też z wyjątkiem 
jedynej może Anglii żadne innne państw-o nie 
może się wykazać tak bogatym zasobem źródeł 
do badań, nad historyą swoich finansów, jak 
Polska Opierając się na tym materyale, zdołał 
nam też autor dać ścisłe a dokładne sprawo­
zdanie z obrotu funduszów publicznych w Pol­
sce za Stanisława Augusta.

Stosownie do istniejącego w dawnej skar­
bowości polskiej podziału na skarb nadworny i 
publiczny, kreśli też i autor dzieje naszych fi­
nansów w dwóch dziełach, z których pierwszy 
traktuje „o skarbie króla Jegomości", drugi „o 
skarbach Rzeczypospolitej koronnym i litew­
skim". Skarb Dadworny nie był bezwątpienia 
tak ubogi, jak to niektórzy przedstawiają; je­
szcze Stanisław August na zapytanie pani Geof- 
frin. ezy bardzo bogatym jest król polski mógł 
dać odpowiedź następującą: „Król, mam na­
dzieję, znajdzie sposób utrzymania się mnie! 
więcej z godnością. Bądź co bądź, król polski 
daje i dawać będzie tym, którzy się znajdują 
wr wielkiej potrzebie. To nigdy nie jest stratą; 
takie jest moje przekonanie". Żałować tylko wy­
pada, że skończyło się na tych pięknych sło­
wach; skarb nadworny, który byłby mógł wy­
starczyć królowi przy porządnej gospodarce, za­
czął niedomagać pod wpływem dziwnej jego lek­
komyślności i utracyuszowstwa. Pierwszy roz 
biór kraju, uszczupliwszy mnóstwo ekonomij 
królewskich, zadał znaczny cios skarbowi nad 
wornemu. Wprawdzie delegacya sejmowa uchwa­
liła wysoką listę cywilną dla króla, ale na niej 
zbogaciii się znowu tylko krewniacy królewscy,, 
a król do samego końca byUzmuszony zostawać 
w haniebnych stosunkach z posłami rossyjski- 
mi. Mimo to jeszcze w konwencyi z r. 1797 
dwory rozbiorcze zmuszone były przyjąć na sie­
bie spłatę pokaźnej kwoty 40 milionów złp pry­
watnych długów króla.

Skarb publiczny Rzpltej znajdował się w 
chwili wstąpienia na tron Stanisława Augusta 
w dulek o gorszeni położeniu niż skarb nadwor­
ny. Usuwanie' się systematyczne szlachty od u- 
chwalania większych podatków, redukowanie bu­
dżetu do możliwie najszczuplej szych granic, po­
ciągnęły za sobią ruinę skarbu, która jaskrawo 
objawia się po roku 1767, a zwiększają ją je­
szcze bardziej skutki pierwszego rozbioru, tak, 
że w okresie tym skarb pod naciskiem tłoczą­
cych go długów, prawie zupełnie upada. De­
legacja z r. 1773—5 miała przeprowadzić re­
formę w zakresie finansowości, ale nie zdoby­
wszy się, jak tylko na półśrodki, nie zdołała 
usunąć nieładu i deficytów. W literaturze ów­
czesnej, zarówno przed sejmem, jak i podczas 
sojmu czteroletniego, zwracano niejednokrotnie 
uwagę na wadliwy stan rzeczy, przedstawiano 
rozmaite projekta, względem jego naprawy i 
reformy, opierając się przeważnie ua zasadach 
fizyokratycznych i^stawiając teorye, które je­
dnak zawierały wiele błędów. Sam sejm czte­
roletni zajął się gorliwie kwestyą finansów. U- 
chwalił ofiarę dobrowolną, podatek pedymny, 
protunkowy, stempel od urzędów i orderów, o- 
fiarę wieczystą lOgo i 20go grosza, postanowił 
wreszcie zaciągnąć dziesięciomilionową pożyczkę 
Kwestya ta, podniesienia podatków związaną 
była ściśle z powiększeniem wojska, którego li­
czbę, jak wiadomo, uchwalono zwiększyć do
100,000. Niestety, zawiedziono się na podatku 
ofiary. Mimo to jednak praca sejmu na polu 
finansowem nie ustała ; ustanowiono deputacyę 
koekwacyjną, zarządzono sprzedaż dóbr galicyj 
skicli po duchowieństwie, uchwalono zająć do­
bra biskupstwa krakowskiego, uchwalono kil­
ka innych podatków, nareszcie zarządzono sprze* 
daż królewszczyzn. Przy wszystkich dobrych 
chęciach, jakie przyznać musimy sejmowi czte­
roletniemu, zaznaczyć jednak należy, iż sejm 
ten nie zrozumiał położenia rzeczy, że zatem 
reformy jego podatkowe nie mogły wydać po­
żądanych owoców. Zamiast uchwalać podatki'i 
krótkoterminowe odręczne pożyczki, które nie 
mogły dostarczyć skarbowi zasobów dostatecz­
nych do stawienia czoła potężnym finansom 
państw ościennych, należało uciec się i czerpać 
pełną dłonią z kredytu publicznego, na którym 
opierała się potęga tychże państw ościennych, 
i bez którego niepodobna było w końcu wieku 
XVIII dokonać większych przeobrażeń w budo­
wie państwa, stworzyć armii stutysięcznej. Do­
koła wszystkie rządy używały i nadużywały tej

potęgi. Austrya w r. 1763 miała 150 milio­
nów guldenów długu (6 razy więcej niż dochód 
roczny), ale wytrwała w wojnie siedmioletniej; 
w Ameryce, skutkiem zbytniej emisyi pienię­
dzy papierowych, doszły one do kursu 1 za 
100; ale Stany Zjednoczone zdobyły sobie nie­
podległość ; Katarzyna II wydała asygnat na 
200 milionów rubli, ale pobiła dwukrotnie Tur- 
cyę i podzieliła Polskę. W Polsce tylko prze­
chwalano się niejednokrotnie, że skarb Rzpltej 
nie jest przeciążony długami; zapominano tyl­
ko w ciasuem zaskorupieniu pojęć, że to jedyna 
sposobność do wyzyskania tego stanu rzeczy na 
ratunek kraju w ostatniej potrzebie, sposobność, 
której bezpowrotnie zaniedbano.

Cóż mówić o ostatnich latach skarbowości 
polskiej, o rządach skarbowych „Najjaśniejszej 
konfederacyi targowickiej", która, wprowadziwszy 
w znacznej części zwolnienia z podatków, zni­
szczyła i te nieznaczne owoce,* które przynieść 
mogła reforma sejmu czteroletniego. Cóż mówić 
o smutnym stanie skaibu koronnego w tym cza­
sie. o szarpaniu grosza publicznego przez naj­
wybitniejsze nawet osobistości w współczesnej 
hierarchii urzędniczej? Smutny to i przeraża­
jący obraz, pod którym możnaby umieścić na 
p is: Ruina powszechna i puste skrzynie skar­
bowe. Jeszcze tylko za czasów Kościuszkowskich 
spada jakiś weselszy, jaśniejszy promień na tę 
sprawę; wzmaga się ofiarność publiczna na «e- 
le narodowe, a zarazem podnosi się rzetelność 
w zarządzie fuDduszami publicznemi. Ale to już 
tylko ostatnie, migotające błyski zwodnicze, któ­
re niebawem zgasnąć miały zupełnie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
** Wybory do lwowskiej Izby han­

dlowej. Z powodu zatwierdzenia nowej ordy- 
naeyi wyborczej i rozwiązauia Izby handlowej 
i przemysłowej przez Ministerstwo handlu, roz­
pisało c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 
8 listopada 1884 nowe wybory. Ceh-in ustano­
wienia koinisyi wyborczej, zamianował p. Mini­
ster handlu przewodniczącym tej komisyi p. sta­
rostę c k. radcę Namiestnictwa Pawła Kosiń­
skiego, a Namiestnictwo powoł do na sekretarza 
komisyi radcę cea. Maksymiliana Bodyńskiego, 
na członków, w skutek propozycji p prezydenta 
miasta, mężów zaufania ze etanu handlowego 
pp. Bubera Salomona i Stanisława Markiowieza, 
ze stanu przemysłowego pp. Gołąbią Jędrzeja i 
Michała Walichiewicza, a z grona rady miej­
skiej p. Wikfcora Świsterskiego.

• -ponieważ''"31 grud ula roku uuiegłego od­
były się wybory uzupełniające 23 członków do 
lwowskiej Izby handlowej już na podstawie no­
wej ordynacyl wyborczej, było prawdopodobDem, 
że lwowska Izba w tyra roku tylko do uzupeł­
niającego wyboru 11 członków będzie zniewolo­
ną. Stało się jednak inaczej i Izba lwowska 
ponownie wszystkich członków wybierać musi.

Przy wyborach zeszłorocznych, rozesłano 
22.417 kart legitymacyjny cdi, a ponieważ ordy- 
n ay a  wyborcza wymaga, aby każdej gminie 
przesłano konsygnację wyborców, sporządzono 
kon*ygnac e dla 1956 gmin. Na 22 417 wybor­
ców, roku zeszłego przypadało na stan handiowy 
14.560, a na stan przemysłowy 7.857. Głosu­
jących było 8.080, z tych ze stanu handlo­
wego 4.756, ze stanu przemysłowego 3.324.

Przy wyborach obecnie przeprowadzić się 
mających liczba wyborców jeszcze większą bę­
dzie, gdyż zeszłego roku w wyborze udziału 
nie brały cały okręg wyborczy przemyski, tu­
dzież w okręgach wyborczych sanockim, koło- 
myjskim i stanisławowskim druga kategorya 
handlowa, a w stryjskim okręgu wyborczym 
trzecia kategorya przemysłowa. Obecnie rektyfi­
kowanie list wyborczych jest w toku i komisya 
wyborcza ustanowiła termin reklamacyjny w po­
łowi? grudnia, zatem prawdopodobnie w styczniu 
1885 roku wybory dokonane będą. Wedle do­
konanych zestawień, liczba wyborców w obecnych 
wyborach dosięgnie około 26.000, z tych ze 
stanu handlowego 16.000, ze stanu przemysło­
wego 10.000.
Z Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

I  Bank krajowy. Reskryptem z dnia 
1 1 listopada 1884 roku do 1. 58.554 zaliczył 
Wydział krajowy miasto Brzeżany do rzędu 
miejscowości, podlegających podatkowi domowo- 
czynszowemu, w których Bank krajowy udzie­
lać może, w myśl § 4 statutu, pożyczek hipo­
tecznych na domy murowane mieszkalne.

Assicurazioni Renerali w Tryeście;
założona w roku 1831. W miesiącu październiku 
1884 roku w dziale ubezpieczeń na życie tow. 
A s s i c u r a z i o n i  G e n e r a l i  wniesiono 437 
wniosków na sumę ubezpieczeń 1 ,3 5 4 .0 5 6  zł. 
a wystawiono 378 polic na sumę ubezpieczeń 
1,099.380 zł. 04 1 stycznia 1884 roku po­
dano 4.618 wniosków na sumę ubezpieczeń 
14,1 18.610 zł. a wystawiono 3.833 polic na 
sumę ubezpieczeń 11,625.582 zł. wobec 3.651 
polic, wystawionych w roku zeszłym na sumę 
ubezpieczeń 11,254.562 zł. Zapowiedziane szko­
dy od 1 stycznia b. r. wynoszą 1,020.032 zł. 
Wykazany stan działu ubezpieczeń na życie 
wynosił na dniu 31 grudnia 1883 r. 77.246.710 
zł. w kapitałach i 202.955 zł. w rentach na 
39.105 policach, na co rezerwowano w gotówce



17,199.580 zł. Zapłacone szkody w roku 1883 
wynoszą w dziale ubezpieczeń na życie 1,149.501 
zł., a dla wszystkich gałęzi od czasu założe­
nia towarzystwa (1831 r.), według corocznie 
ogłaszanych wykazów, wypłacono 169,785.742 
zł. — o.' k. u p r z y  w. As s i c  u r a z i o n i  Gre- 
n e r a l i  w T r y e ś c i e  G ł ó w n a  a g e n . c y a  
d l a  Gr a l i cy i :  we L w o w i e , u l i c a  Sy- 
k s t u s k a  1. 37.

OSTATHA POCZTA
Jak telegrafują z Pesztu, N a j j .  P a n ,  

który wczoraj raiał wyjechać do Wiednia, 
powróci w poniedziałek rano do Gododo.^

N a j w .  D w ó r  pozostanie do końca 
bieżącego miesiąca w Godolló, poczem za­
mieszka w z a u. Mm. . 1 rólewskim w Budzie.

N a j j .  P a n i  odroczyła swój wyjazd 
z Godolló do Wiednia, dokąd zamierzała 
przybyć na dni kilka.

Imieniny N a j j  P a n i  obchodzone by­
ły w Góśólló w kole familijnem. O godzi­
nie 9 przed południem proboszcz nadworny 
odprawił uroczyste nabożeństwo, po którem 
Monarchini przyjmowała w swoich aparta­
mentach liczne życzenia. Od Najd. Cesarze- 
wiczowstwa i wszystkich członków Najw. 
Homu nadeszły telegramy gratulacyjne. Naj- 
<J°8t. Arcyksiężniczka Walerya wręczyła 
Najj. Pani wiązankę własnych poezyj. O go­
dzinie 2 na pokojach Najj. Solenizantki od- 
było się śniadanie, w którym wzięli udział 
wyłącznie członkowie Najj. Rodziny. O go­
dzinie 6 wieczorem był obiad na 10 nakryć 
a następnie przedstawienie w teatrzyku zam­
kowym, składające się z komedyi, napisanej 
przez Najd. Arcyksiężniczkę Walery-ę.

, .. Eajd. C e s a r z e w i c z o w s t w o  przy­
byli przedwczoraj z Laxenburga do Wiednia, 
gdzie mieli zamiar zatrzymać się aż do przy­
jazdu z Godolló Najj. Pana.

Fremdeńblatt donosi: Po krótkiem po­
siedzeniu w mieszkaniu p. rainistra wojny, 
hr. Byland a odbyła się w Peszcie we 
czwartek d. 20 b. m. od godziny 1 do 4 po 
południu pod przewodnictwem Ń a j j P a n a  
wspólna konferencya m inisteryalna. w któ­
rej oprócz wspólnych ministrów wzięli udział 
ministrowie austryaccy hr. Taaffe, dr. Du­
najewski i hr. Welsersheimb, dalk>j mini­
strowie węgierscy Tisza , hr, Szapary i br.

ejervary, wreszcie szef sztabu generalnego 
br. Beck. Przedmiotem narad były pomiędzy 
rnnemi niektóre przedłożenia wojskowe Hr 

, Welsersheimb wyjechał z powrotem do Wie­
dnia jeszcze we czwartek wieczorem , inni 
ministrowie mieli opuście Peszt równocze- 
śnie z Najj. Panem.

Prezydent dr. S m o l k a  był przed- 
wczoraj na prywatnem posłuchaniu u Najj. 
Pana.

Radca dworu B a y e r  z wydziału bu­
dowli wodnych, który z polecenia rządu ob­
jeżdżał rzeki galicyjskie objęte planami re- 
gulacyi, wrócił już do Wiednia i złoży o 
swych spostrzeżeniach obszerne sprawo­
zdanie.

Tytularny szef sekcyi w ministerstwie 
spraw zagranicznych baron Karol K r a u s s ,  
który^ przez pewien czas stał na czele bo­
śniackiej komisyi, a później kierował depar­
tamentem bośniackim w wspólnem minister 
stwie skarbu, ma b y ć  z a m i a n o w a n y  
g e n e r a l n y m  k o n s u l e m  w W a r s z a -  
w i o Pester L loyd  twierdzi, ze nom inacja 
jeszcze formalnie nie nastąpiła, ale że ro ­
kowania w tej mierze weszły już w to sta- 
dyum, które daje pewność rychłego jej o- 
głoszenia.

W P r a d z e  rozpoczynają się w przy­
szłym tygodniu wy b o ry  u z u p e ł  n i a j ą- 
ce  do R a d y  m i e j s k i e j .  Tak Staroczesi, 
jak Młodoczesi ułożyli własne listy kandy­
datów.

Presse pisze: W S a l c b u r g u  roze­
szła się ostatniemi czasy pogłoska, że tam ­
tejsze n a m i e s t n i c t w o  m a  b y ć  z w i ­
n i ę t e .  Pogłoska ta wielce zaniepokoiła 
mieszkańców, a burmistrz miasta Salcburga 
udał się bezzwłocznie do Pesztu celem po­
informowania się, ile w tern wszystkiem 
jest prawdy. Jak nam telegrafują, hr. Taaf- 
fe zapewnił w sposób stanowczy burmistrza, 
że w kołach decydujących nie powstał po­
dobny projekt i nie Istnieje wcale zamiar 
dokonania jakiejkolwiek zmiany w obecnym 
stanie rzeczy.

Z B e r l i n a  donoszą do Pol. Corr. 
pod d. 2 0  b. m .: Ko m i s y  a, złożona na 
w c z o r a j  s z e m  p o s i e d z e n i u  k o n f e -

r e n c y i ,  przesłucha Stanleya i innych po­
dróżników afrykańskich, przydzielonych do 
boku pełnomocników w charakterze rzeczo­
znawców i dopiero po ich przesłuchaniu 
przedłoży konferencji, która przez ten czas 
nie będzie odbywała posiedzeń, należycie 
sformułowane propozycye co do pierwszego 
punktu programu. Oświadczenie pełnomo­
cnika angielskiego, złożone na pierwszem po­
siedzeniu, nie miało wcale charakteru zastrze­
żenia prawnego, p. Malat oświadczył bowiem 
wyraźnie, iż Anglia przystępuje do zasad 
programu konferencyjnego a chociaż po­
dniósł dotychczasowy wyłączny suwerenat 
Anglii na rzece N ig e r , nie wynika ztąd 
bynajmniej jakoby chciał uczynić zarzut 
przeciw zasadzie wolnego handlu na tej rze­
ce. Zdaje się, że Portugalia uznała potrzebę 
poczynienia ze swojej strony znacznych kon- 
cesyj. __________

W odpowiedzi na telegram biura kore­
spondencyjnego, który doniósł, że n a s t ę p ­
c ą  ks. k a r d y n a ł a  L e d o c h o w s k i e g o  
n a  s t o l i c y  g n i e ź n i e ń s k o  - p o z n a ń ­
s k i e j  będzie mianowany niebawem osobnem 
breve papieskiem ks. kanonik Dorszewski, o- 
świadcza dzisiejszy Kuryer Poznański, że 

w i a d o m o ś ć  t a ,  rozesłana nazajutrz po 
odrzuceniu przez niemiecką Radę związko­
wą wniosku p. W indthorsta, nie jest zgo­
dna z prawdą.

Na czwartkowem posiedzeniu francu­
skiej Izby deputowanych, radykalny deputo­
wany Revillon zwrócił uwagę zgromadzenia 
na smutny stan przemysłu paryskiego. Mó­
wca dowodził, że mnóstwo robotników nie 
ma żadnego zajęcia, a w końcu żądał pod­
jęcia większych robót publicznych i kredy­
tu w sumie trzech milionów dla ubogiej lu­
dności paryskiej. Minister spraw wewnę­
trznych Waldeck-Rousseau wyliczał już za­
rządzone i projektowane roboty, oświadczył 
się jednak przeciw wnioskowi kredytu. Izba 
przyjęła prosty porządek dzienny.

Na posiedzeniu senatu tegoż sam e­
go dnia wniósł senator Gavardie, interpe- 
lacyę polityczną w kwestyi egipskiej. Fer- 
rv odpowiedział, że Francya dążyła na kon- 
ferencyi londyńskiej do uc/ciwego i trw a­
łego porozumienia. Dalej rzekł prezes ga­
binetu, że nie może dawać żadnych szcze­
gółowych wyjaśnień, gdyż ciągle jeszcze o- 
czekuje na propozycye ze strony Anglii. 
Freycinet odpierał wycieczki Gayardiego, 
wymierzone przeciw polityce egipskiej gabi- 

Freycinet w nim prezydował, a

za załatwione przez wczorajszy porządek 
dzienny, podług którego dyskusya nad wszy- 
stkiemi przedłożeniami rządowemi ma być 
zawieszoną. Prezes ministrów Estrup o 
świadczył, że przedłożenie rządowe w spra­
wie reformy socyalnej uważa za jedno z 
najważniejszych. Nowa forma pogrzebania 
przedłożeń nie zmienia w niczem sytuacyi; 
minister żąda pozytywnego programu.

netu, gdy
w końcu wyraził nadzieję, że" prawdopodo- 
bnie przyjdzie wkrótre do porozumienia po- JS .ronsztaat owe*?“j  ™
między Francya a Anglią. W końcu przyjął j wszech stron lodowcami. W k ró tce  Ze-

Wiedeń 22 listopada. (Tel. pr.) 
U r z ę d n i k o m  w c z y n n e j  s ł uż b i e  
przyznano na wszystkich kolejach 
państwowych b i l e t y  j a z d y  z n i ż o ­
ne  o p o ł o w ę .  Podania maja być 
wnoszone na formularzach drukowa­
nych, zaopatrzonych podpisem prze­
łożonego odnośnego urzędu.

Djakowar, 22 listopada. Wczo­
rajszy numer organu księdza biskupa 
Strossm&yera, Glasnik , został skonfi­
skowany w drukarni, na wniosek kie­
rownika powiatu.

P6Szt, 22 listopada. Komisya, po 
przemówieniu m inistra Tiszy, przyjęła 
p r o j e k t  o r e f o r m i e  I z b y  w y ż ­
s z e j  za podstawę rozpraw szczegóło­
wych.

B gIiIii, 22 listopada. K o m i s y a  
k o n f e r e n c y i  ukończyła przesłuchi­
wanie rzeczoznawców, mianowicie Stan­
leya w kwestyi koryta Kongo. Komi­
sya ma obecnie porozumieć się, czy 
ma przesłuchać innych jeszcze rzeczo­
znawców, lub też, na podstawie do­
tychczasowych w yw odów , powziąć 
uchwały. Najbliższe posiedzenie komi- 
syi odbędzie się dzisiaj.

Berlin, 22 listopada. (Tel pr.) 
W edług Krem  Ztg ., konferencya ma 
oddać w zarząd stowarzyszenia, pod 
nazwą Association africaine, nietylko 
ziemie nad wyższym, lecz i nad niż­
szym brzegiem Kongo.

Petersburg, 22 listopada. B e z ­
p o ś r e d n i a  k o m u n i k a c y a  pomię­
dzy Petersburgiem a Kronsztadtem 
przerwana. Kronsztadt otoczony ze

p.ncyą
senat żądany przez Ferryego prosty porzą 
dek dzienny.

Walka, pomiędzy stanem rolniczym, a 
klasami z&rabiającemi w sprawie wprowa­
dzenia ceł zbożowych, trwa ciągle. Walne 
grom adzenia robotników i rękodzielników 
Protestują przeciw ocleniu, stan rolniczy nato­
miast domaga się natarczywie cła od wprowa­
dzanego z zagranicy zboża. Kongres stowa­
rzyszeń rolniczych przyjął w tych dniach re- 
^olucyę z odpowiedniem wezwaniem do rzą­
du, a w tym samym celu była onegdaj na 
audyencyi u m inistra rolnictwa deputacya

gluga zostanie wstrzymaną.
Paryż, 22 listopada.

Na wezorajszem posiedzeniu I z b y  d e ­
p u t o w a n y  c h odrzucono po burz^ J ^ ' 
dyskusyi, 288 głosami przeciw 212 
głosom, wniosek deput. Clemenceau, 
w sprawie ogłoszenia w pierwotnej 
redakcyi zmienionego przez prezeBa 
gabinetu protokołu komisyi tonkińskiej.

P a ry ż , 22 listopada. Na posie­
dzeniu I z b y  d e p u t o w a n y c h  za-

, W Lugdunie przyszło we czwarteK do 
groźnych rozruchów. Przy rozpoczęciu bu­
rzenia obwarowań miejskich, znalazło za- 
rudnienie tylko 50 wyrobników. Na plac 

oudowy wtargnęło około dwóch tysięcy ro- 
Dotnikow lugduńskicb, domagając się zatru­
dnienia. Gdy na kilkakrotne wezwanie nie

rz lw  ?«P*rtameIlt? 0ise przC : żądał dep. Clćmenceau ogłoszenia pro-
nictLP°Ple ŻyCZen'a repre tokołu posiedzeń komisyi tonkińskiej,

‘ zarzucając przytem p. Ferryemu za­
miar mistyfikacyi. Ferry oświadczył, 
iż nieprawda jest, jakoby Francya pro­
siła Anglię "o pośrednictwo, wystąpił 
przeciw wnioskowi jako hanie nemu 

zrobił z tego kwestye gabin^<w £
212 odrzuciła. . . 11Ł0̂ n D , P V,V_____  Izba 288 gł. przeciw

chcieli się oddalić, sprowadzono najpierw po- wniosek dep. Clemenceau, 
licyę konną, a następnie kirasyerów, którzy j P a r Y Ż .  22 listopada. Od. poilio- 

il l h  razy naeiera(Ó ażeby rozpędzić! o z w >r tku na piątek, do godziny
dzono wojskiem.llUmy Mi*j8ce r° W t ° b8*‘ | 6 wieczorem dnia wczorajszego,^ m ar-

Times, skonstatowawszy urzędowne ob­
sadzenie przez Francuzów odnogi Tadżury, 
dodaje sensacyjną uwagę, że Anglicy sami 
mieli zamiar okupowania Tadżury, ale przy­
byli o kilka minut za późno, gdy już Fran­
cuzi zatknęli w tej miejscowości sztandar 
republiki francuskiej.

W kwestyi egipskiej przemawia Times 
bardzo gorąco za myślą przywrócenia w Egip­
cie protektoratu angielskiego, w przeciwnym 
razie żąda redukcyi procentów od całego 
długu egipskiego i kontroli angielskiej nad 
wypłatą minimalnych procentów, a to przez 
cały czas trwania okupacyi angielskiej

f ło  tutaj n a  c h o l e r ę  osom
Do Liberie telegrafują z Nantes,D o   - w ,

zew  C o m p i ć g n e  z m a r ł o  n a  c h o ­
l e r ę  przedw czoraj 18 osob.

Rzym, 22 listopada. W kołach 
watykańskich przypisują nieporozu­
mieniu znany najnowszy artykuł Jour­
nal de St. Pet. wymierzony przeciw 
Kuryi. Kardynał Jacobini pospieszył 
notą dyplomatyczną rozproszyć owo 
nieporozumienie i ma nadzieję przy­
wrócenia dobrych stosunków.

Rzym, 22 listopada. R o d z i n a  
k r ó l e w s k a  powróci jutro do stolicy. 
Ludność przygotowuje wspaniałe o- 
wacye.

R z ) in , ;2 2  listopada. Osservatore 
Romano pisze: Dzienniki różnych od­
cieni politycznych, przede wszystkiem 

aby przedłożenie rządowe j zagraniczne, donosząc o p o s ł u c h a -  
względem zabezpieczenia robotników uważać 1 n i u u d z i e l o n e m  p r z e z  P a p i e ż a

Walka, wybuchła w Danii pomiędzy o-
pozycyą parlam entarną a gabinetem Estrupa, 
trwa ciągle ze szkodą dla prac ustawodaw­
czych. Oto ponownie" wczorajsza depesza z 
Kopenhagi donosi: W Folkethingu zapropo­
nowała lewica,

d e p u t a c y i  U n i t ó w  p o d l a s k i c h ,  
rozbierają ten przedmiot w sposób by­
najmniej niepożądany w interesie p ra­
wdy i nawiązują do niego kom enta­
rze; mało lub też wcale nieodpowia- 
dające duchowi tego posłuchania i 
właściwym stosunkom. Idzie tu o pro­
sty fakt, w rodzaju tych, jakie pra­
wie codziennie zachodzą w W atyka­
nie. Całego świata katolicy, potrzebu­
jący ze strony Papieża oświecenia, 
lub dodania otuchy, przybywają do 
Watykanu, proszą i otrzymują posłu­
chanie. Również katolicy podlascy, 
w przeświadczeniu o dobrych stosun­
kach panujących pomiędzy Stolicą św. 
i Rossyą, przedstawili na krótkiej au­
dyencyi swoje duchowe potrzeby. Nie 
ma nic w tem nadzwyczajnego, iż 
prosili Papieża, aby interweniował na 
ich korzyść u cara.

Podniesienie aktu, będącego tylko 
wynikiem synowskich uczuć względem 
Ojca św., aktu, który w skutek nie­
dyskrecji dostał się do publicznej 
wiadomości —  stało się przedmiotem 
fałszywych interpretacyj, któreby sa­
me przez się upadły, gdyby na rzecz 
najnaturalniejszą w świecie chciano 
zapatrywać się z właściwego stano­
wiska.

Bukareszt 22 listopada (Tel. pr.) 
W y b o r y  w tutejszem trzeciem ko­
legium wyborczem, wypadły przewa­
żnie w duchu stronnictwa rządo- 
wego.

Londyn, 22 listopada. Do Daily 
News telegrafują z Do n g o l i .  pod d. 
21 b. m.: Z dobrego źródła donoszą, 
źe Gl o r d o n  zdobył działo nieprzyja­
cielskie i że połączyło się z nim 500 
zwolenników Mahdiego.

Do t^go samego dziennika tele­
grafują pod dniem wczorajszym z Su- 
a k i m u ,  iż B e r b e r  z o s t a ł  na no­
wo o b s a d z o n y  p r z e z  p o w s t a ń ­
c ów.

Londyn, 22 listopada. (Tel. pr.) 
W ł o n i e  g a b i n e t u  a n g i e l s k i e ­
g o  w z p a n o w a ł o  ostatniemi czasy 
w i e l k i e  z a b u r z e n i e ,  którego przy­
czyną jest sprawozdanie Northbrooka 
i jego propozycye w kwestyi finansów 
egipskich. Gladstone zaproponował 
kompromis, wskutek czego zostaną 
prawdopodobnie przyjęte propozycye 
Northbrooka i ugoda będzie dokona­
ną. Gladstone radby odroczyć kwe- 
styę egipską, cofnąć się do życia pry­
watnego po przyjęciu "bilu reformy i 
pozostawić swojemu następcy upo­
rządkowanie spraw  egipskich. Nalega­
nia jednak mocarstw, nadzwyczaj kry­
tyczne położenie Egiptu i odbywająca 
się właśnie konferencya berlińska^sa 
powodem, że Gladstone nie będzie 
mógł dłużej pozostać biernym wobec 
kwestyi egipskiej.

Londyn, 22go listopada. I z b a  
g m i n  145 głosami przeciw 71 gło­
som odrzuciła wniosek Labouera, do- 
magający się zmiany stosunku, zacho­
dzącego pomiędzy obu Izbami, celem 
uchylenia tych niedogodności, jakie 
wynikają dla ustawodawstwa z po­
wodu obecnego stosunku, Izby lo r­
dów. Gladstone wystąpił przeciw 
wnioskowi i oświadczył," że po znie­
sieniu Izby wyższej wpływ lordów ob­
jawiłby się w inny sposób. Zresztą 
wniosek nie jest na czasie, zwłaszcza 
teraz, gdy od Izby lordów żąda się, 
aby powodowała się roztropnością, 
Względnością i umiarkowaniem. Ra­
dykalni i Parnelliści głosowali z mniej­
szością.

Madryt, 22 listopada. Ponownym 
zabiegom w y  w o ł a n i a  d e m o n s t r a -  
c y j  przeszkodziła policya.

Telegramy zbożowe z dnia21 listopada. 
W i e i e ń  : Pszenica za 100 kilogiam. 8 20 dc
9*20 iŁ . żyto —*— do -  --• /!,, jęczmień 
—'— do — ‘— zł., kukurinka - do — •— 
zł., owies do - zł., okowita per
i 0 .0 0 0  litr procent, 29  05  do 29 75 zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kiłogr. (na jesień) 826



W teatrze hr. Skarbka. 
sobotą dnia 22 listopada 1884. 

Trzeci wystąp p. Teresy Arklowej

HUGENOCI
opera w pięciu aktach G. MAYERBEERA 

Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowski 
Małeorzata Valois, król. Nawarry pni Skalska 
Hrabia de St. Bris, gubernator

Louvru p. Jeromin
Walentyna, jego córka pni Arklowa
Raul de Nangis, szlachcie 

protestancki 
Marceli, jego służący 
Urban, paź I ]£r5iwej 
Dama nadworna [
Hrabi, de N e w e r . j , ^  Łat. P; K u W to

p. Villa 
p. Gnberski 
pna Piave 
pna Wajgel

Cossć 
Teru |
De Retz |
Meru I
Maureyertj 
Pierwszy 
Drugi
Trzeci |
Paź hr. Nevers . cg* .

Szlachta katolicka i protestancka, żołnierze, 
damy dworu, studenci, strażnicy, cyganie, paziowie 
hr. Nevers, paziowie królowej Valois, urzędnicy, 
włościanie, lud. _____

szlachta katolicka

mnich

p. Zomiński 
p. Wojnowski 
p. Krykiewicz 
p. Senowski 
p. Wojnowski 
p. Fedyezkowski 
p. Łomióski 
pni Dutkiewicz

Początek o godzenie 7 wieczorem.

w  Do dzisiejszego numeru do­
u cza  się p. ospekt na „ P r z e g l ą d * 4 
polityczny, społeczny i literacki Re- 
daktor i w ydaw ca: Ludwik Masłowski.

P ociągi kolejowe®
Od 20 maja 1884. 

podług zegara lwowskiego 
P n iy c h o d z ę  do  L w ow a:

S P o d w o ł o e z y s k : aa dworzec Podzamcze o 
godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po-

lennik lwowskiej izby handlowej i ppz«mye*c%'ej.

1 . AJkcy© za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  asast, za 10 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

.  c 4 pr. w. a.
» 5 pr. okresowe 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los 411/* b 
Banku hip. galic. 6 pr. w.

„ 5 pr. w. a.
« n 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią 
Listy dłużne g. Z. kr.wł. (dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a wlikwidaeyi 
Listy dłużne g. Ł.kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21li pr. w. a. w likwidaeyi 
ł /a pre. kraj. listy zastawne 

L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gai. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Ofoligi za 100 zł. 

Indemniz. gałie. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (dawn. 6 pr.) 3pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. i873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr, wa. 
5 . L o s y  miasta Krakowa

a „ Stanisławowa .
M o a e * ^

Duuat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
Półimperyał ...........................
Kubel rossyjski srebrny

„ papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro . .

pla-ełŁ żądaj ą
wsiała auśtr.'

złr st.
470 50
196 50
285 —
238

474 —
200 — 
290 — 
343 —

98 35 
91 50 
98 35 
86 70 

101 80 
97 ~

99 35 
93 — 
99 35 
87 70 

102 30 
98 —

99 10 100 10

58 - 60 -

58 -  
91 —

60 -
92 —

101 30 102 30

96 75 
i 02 75 
90 80 
18 75
2>! 50

97 75 
[04 — 
91 80 
20 75
24 50

5 65 
5 70
9 18
9 98 
i 54

8 75 
6 80
9 78. 

10 08
J 64

i  WU m 75
1 26%
60 50

spieszny, o godz, 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszauy, |

% C z e rn ie w ic e : o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu ;
pociąg mięsza&y. i

li P o d w o lo czy sk ; na dworzec główny Iwo- j 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg i 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g. | 
4 min. (0 po południu pociąg mięszany. j 

Z K rak o w a 5 o godz. 5 min. 36 rano po- j 
ciąg pospieszny, o godz. 9 min. 27 wie- j 
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 38 j 
przed poł, pociąg mieszany, |
lokalny.

Do C aen iio w iee  % o godz. 6 min. 30 ran : 
pociąg pospieszny, o godz. 12 miic, 15 
po południu, i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

^ M o l t o d s ą  Ł v « W 8 :
}}(>■ feaSfOW *: o godzin. 10 min. 46 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
m u . 5 rano pociąg osobowy, o godz. 5 
mia. 3 po poi. pociąg mieszany i o go 
dżinie 6 min. 35 rano pociąg mięszany 

Do S ta n is ła w o w a  a a  S try j :  rano o godz,
7 min. 5 pociąg mięszany, wieczór o 
godz. 7 min, 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poi. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj. __

P r s y i e e h a l l  <to L w o w n  
dnia 22go listopada 1884.

H o t e l  G e o r g i a  
Pp. Dr. E. Łobaczewski z Przemyśla. 

P. Kretschmer z Wiednia. F. Ronchetti ze 
Stanisłewowa.

H o te l  L a n g a
Pp. Dr. A. Ehrlich z Rygi. S. Bergstein

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 18 listopada 1884

1 . D ł u g  p a f i s t w a .  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
m&j-listopad . . . . . .  81,30 81,45
luty-sierpień . . . . . . .  . 81,35 81.50

Jednolity dług państwa w srebrzą.
s ty e z e ń - lip ie e ..........................  82.35 82 80
kwiecień-paździeraik . . . . . .  83,05 83 20

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k.ipr 125.— 125.50 
* „ 1360 po 500 .złr. w.aJńr. 134.50 135.—
„ „ 1860 po 100 złr. 5 nr‘ 142 -  143 —
a „ 1864 po 100 złr. . ‘ . . 173.50 174.—

„ 1364 po 50 złr. „ . , 172.25 i 73 25
po 42 li t , aastr. . . . .  41 — 43

z Wiednia. I. Ebel z|Tryestu. M. Schiffres z 
Wiednia.

H o te l E u r o p e jsk i
Pp. P. Colonna-Czosnowski z Wołynia. 

Z. Kamieński z Wołynia S. Znamirowski z 
Gorlic. D Pogłodowski z Jadwięgi. M. Wład- 
czyński z Przemyśla. K. Mikiewicz z Wysocka. 
Dr. M. Trachtenberg z Kołomyi.

Renty l  
Lisiy u  

zir. o 
Austr. As

d&MK.. pyńfitw po 120
-łba

skarb, zwrotne 1833 5 pr.
Renta papierowa 5pr. z r. 4881 . . 96.50 . 86,
Ausćr. rent* wolna od podatk. 4pr. 104.05 .104
3 . O b lig a c je  lotono. 5 pr. (aa 1.09 zł. m. k

Ccscil ••> * * e
B ukow iny........................... * . -
Gaiisyi . . . . . . . . . . . .
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu . . . . . . . . .
W ę g ie r ............................... . ,

3. A k  c y  e .
B&nii Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 130 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 
Gal bank.d.hau. i pr*. a 200zł. wpł.40pr 
Gal. zakł. kred., ziomek a 200 złr.. 
Kauk dla krajów koroonyeh a 300 tk- 

wpł 50 pr.
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Auat. Tow. żeglugi par. duu.po 500 zł.;*. 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 20o sł. su 
Koi. Preszow-Tarii (w, o.) a 200 'U..
Północna 1O00 zł. , . &,
Koi. Kar. L«d^ po *400 -ul  ̂ t  

i V W: ,,

106.50
101.50 1 0 2 .-
101.50 102.25 
105.— 106,25
100.50 I01.* 5 
100.75 1 1.25

105.25 105.75 
293 90 2^4 20 
8 0 8 .-  814 -

873 -  3 : 3 
63 — 64 - 

533 — 555 — 
333.25 283.50

838) 2383
87 i. 7 ■ m  35 
97 — 197 75

Dla 23 listopada 1884 
F.   13« 16,-e*. 0 O == 16h 11- 10,s8a

Zachód słońca 22go listopada o 4h. 6m,, 2; wschód 
o 19h. 27m., 8.

W listopadzie nastąpi pełnia księżyca 2d 22a 
12,m 9; ostatnia kwadra 9d 12h 48m, 5; nów 17 ) 
7h 47ic, 8; pierwsza kwadra 25d l lh  52in, 0

Księżye będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 
geum) 4d 5h, 5 , w ounkcie odziemnym (Apogeum) 
19d 16h,.

Równanie czasu będzie w listopadzie ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na listopad dla Lwowa 760,6 
mm., stan średni temperatury 2,7®C.

Spostrzeżenia ineteorologiczne.

MjrtWlI
tlkaiioiM w«da Itm

SZCZRWIOWA
napój oszeiwiajgoy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w ô wrebaob 
szyi katarach żofgdka I ppoherza.

Henryk fiattoni, Karlsbad i Wiedeń.

(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 22 listopada 1884.

Barometr 734.82mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy —14,2 C. Psychrometr wilgotny— 14.6'C. 
Prężność pary 1.3mm, Wilgoć 837°. Zachmurzenie 
0. Wiatr SI. Ozon 9.

Temperatura powietrza—11.4<>R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 762.62mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego—5.7°0. 

Najniższa temperatura w nocy—14 6'C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omm.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie

« =  49°50’ X — 41°41 ’ w. 340” ,5.

21 listopada 1884, 2h | 9k 19*
Sjan barometru w milimetr. 731,29 730;98 730.32
Stan termometru suchego 
w st. Cels. - 1 0 ł6 15,2 - 1 6 , «

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels.

i—rr-t1 — 15,2 —16 ,i
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. 1,7 1)4 l , i
Wilgotność powietrza wzglę­
dna W °/o- 86 100 90

Stan nieba. 2 1 3
Kierunek wiatru. n. nne. se.
Moc wiatru. 1 1 1
Ilość opadu mierzonego do 2Ł 0,mmo.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9*. —7 ł4.

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h. —16,a.

Elektryczność powietrza, 
woltów 453 184 642

w połud. 23/11).
Przy wietrze wsehodnio-południowym tempera­

tura cokolwiek się podnosi, niebo w ezęśei zamglone, 
wilgoć powietrza się powiększa, pogodnie, rano mgła

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m k. 300. — 300.50 
Połud. kok państw, po 200 złr. w. a. 147.30 147.60
I. kol. węg. g a l *. 200 zł, w srebrze 174.— 174 50

-L L isty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dis 

Galicy i i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powsz. :vustr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w

złocie vr 50 1. .  ...........................  97.
„ 3 » „ premiowe po 3 pr. 96.

Gal, zak, kr, ziem. Krak. los w 1 8 1. 6 pr. 99 
s s. B a w 20 L 7pr. 101.

» ;  ę w 3 6 L 5 V a pr. 99.
Gal. Tow. krea. w. a. po 4 pre, . , 91

b M -, 90 5 ?re. ■ ■ 98,

37 latach zwrotne , . 
Gs-k bauRU hip, po 6 proc.

Łe-t-o-At wianu—-po .> .
Banku austro-węgRnłk*. po 5 pr. , 
Węg. Tow. ziem. ake. po o1/* prc. 

ś kr. dema. po pre:

93.
101,
KO

101 ,

50
,75
50
75
50
.40
,50

50
25

75

97.80
97.25

100.—
102.50
100. -

92.—
99.—

89.--
101.60

101.10
102 50

5 .  O b l ig u C y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. & pr. w. a. 99.75 100.— 
Tow. kol. żel. Fres/.ów-Taruów (w. e i.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 99.10 99.60 
Kol. pół. po 100 zł, e . k, 

po j.OO zł. w. a.
Koi. gał. Kar,' Lud. ejsusra z r. 1881 

po 4*/* pr.
dtto. dtio (Jarosław - Sokal) , .

Kok Lwow.-Oacr.-Jass. Tli. emis, a 300 
5 prę, w srebrze z r. 1865 .. .

10
105.40 106 — 
101.50 —

99.75 100.10 
98,50 98.80

W eg.  g a k  . »  2i>t- zK

s r. 1868 ,
* 1.872 .

5 pyv w, *, 99.20 99.50

L  «  s  y .
kr. <{ja nan. i pr. po 100 :«f w. 176.75 179.25 

Oiarego po 40 zł.. k. 4o.2ó 40.75
Tow. żftgl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. If5 , -- 115.35
Stigik-.'■•.«&» po 10 >g. m.. is. 19 — --------
Losy miast*. Krakowa po 20 «ł. w. a. 19 25 .19 75 
i?oźv(:«ka miasta Lubiany po 30 zł.. 23. — -4. —
P*żVu*fc.» 'IĆRStA i(f ;.ł w *. 4« 75 42.5

•••' ■ *•- 3 :2 5  37.75

płacą żądają
Ozerwos. krzyża aastr. Tow. po 10 zł, 13 15 13.30 

3 3 węgiersk. r; po 5 zł. . 7 15 7 35
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..........................................   18.25 18 75
Salm* po 40 zł. m. k. . . . , . . 56. — 56 50
St. Genois po 40 zł. m. k.....................  50.50 51.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w,a.) 23.50 24.50 
Poź. Tryestu po 100 zł. ni. k. . . 128.— 130.—

_ „ po 50 zł. w, a, . . . .  68.— —
Waldstoina po 20 zł. m, k. . . . . 28.25 28 75
Windisehgratza po 20 zł, k. . , 38 — ,38 50

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . .
Berlin za 100 m&rk w. p, i«. , .. . —•—
Frankfurt za 109 mark w. p. a. . . —.— —. —
Hamburg z» 100 mark w, p. a. . . —.— ——
Idcndyn za 10 ii. zzt. 123.— 123 35
:.?;v?yż za 100 ir. . . . . . , 48 57 50 48.e»

K « v «  z ło to .
Dukat cesarski mon, . . . .  5.78,— 5.80_
t K pełnej wagi 5.77.— 5.79 -

20-frankówka . . .  . . . 9.74.— 975  —
Rossyjski m peryał . . . .  10.03 — 10.05 —
Talar związkowy . . . . . .  —.—.— — —
Srebro . . . . . . . . . .

B a n k  k r a j o w y
6prc. obligaeye pożyczki krajowej —. — —. —

41/* pro. obligaeye pożyczki krajowej —.— —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —
4V* pro. krajowe listy zastawne — .— —.—

1 lwowskiej izby handlowej i przeHysłewej,
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 21 listopada 1884

Jednolity dług państwa w banknotach 
a a „ w srebrse 

Renta w złocie . . .
5 prc. austr. renta marcowa . . .  
Akeye ba, u ku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego . . . . .
Londyn . . . . . .
Srebro . . . .  . . .
NażżOAeoadór . . . . . . . . .

cesarski mor,.

złr
81
32 

1(4 
96 

•72 
29r 
; «2

9
5

60

ct.
40
65
05
70

75
75

71 
77

Księgi gruntowe.
L. 319. ( n n >

Komisya hipoteczna przy Prezydyurn 
c. k. sądu w Przemyślu oznajmia, że arku­
sze posiadania we furrnie wykazów hipotecz­
nych dla gminy katastralnej Zraiennica spo­
rządzone, oraz inne akta odnoszęce się do 
przyszłej księgi gruntowej wspomnianej gmi­
ny, są do powszechnego przeglądu w biurze 
nr. 25 sądu obwodowego złożone.

Do wiesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo­
tecznych, które to zarzuty bądź to przed 
kierującym dochodzeniem osobiście, bądź to 
w c. k. sądzie powiatowym w Brzozowie na 
piśmie wniesione być mogą, wyznacza się 
najdalszy termin do dnia 29 listopada 1884. 

Przemyśl, 20 listopada 1884.

L. 719.u. viy. (7473)
Komisya hipoteczna przy Prezydum 

c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, źe arkusze posiadania we formie wy­
kazów hipotecznych dla gmmy katastralnej 
Tuligłowy sporządzone, oraz inne akta odno­
szące się do przyszłej księgi gruntowej wspo- 
mianej gminy, są do powszechnego przegla- 
żon^ rze n r* ^  s^ u obwodowego zło-

Do wniesienia możliwych zarzutów

przeciw prawdziwości tych wykazów h b o ” 
) teczdyrh, które to zarzuty bądź to przed 

kierującym dochodzeniem w biurze, bądź to 
w c. k. sądzie powiatowym w Sądowej wiśni 
na piśmie wniesione być mogą wyznacza się 

’ najdalszy- termin do dii,a 29 listopada 1884. 
Przemyśl, 20 listopada 1884.

L. 614, 615. ' ~ (7474)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum

c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj- 
| mia, że arkusze posiadania w formie wyka- 
| zów hipotecznych, dla gmin katastralnych 
j Smolnik i Procisne sporządzone oraz inne 
, akta odnoszące się do przyszłej księgi grun- 
i tow ej wspomnianej gminy są do powszech- 
; nego przeglądu w biurze nr. 25 sądu obwo- 
. dowego złożone

Do wniesienia możliwych zarzutów 
| przeciw prawdziwości tych wykazów hipo- 
■■ tecznyoh, które to zarzuty bądź to przed 

kierującym dochodzeniem, bądź to w c. k. 
sądzie powiatowym w Lutowiskach na piś­
mie wniesione być mogą wyznacza się naj­
dalszy termin do dnia 29 listopada 1884. 

Przemyśl, 20 listopada 1884.

prasowiym

L. 18148. (7465)
W Imieniu JEGO Cesarskiej Mościł

C. k. wyższy sąd kr-gowy orzekł « sku * 
tek zażalenia c. k. Prokuratoryi Państwa, 
źe treść artykułu umieszczonego w nr. 13 
cz-sopismal „Strażnica Polska1*, z dnia 19 
października 1884 r., pod napisem: z izb 
sądowej, (Hryniewiecki contra Gniewosz), 
w stępach od słów: „U-sil wał zeznać", do 
słów: „Ognia wytrzymać" zawiera znamiona 
występku z § 300 u. k., zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. sąd krajowy karny.
We Lwowie, dnia 15 listopada 1884.

L. 5235. (6793 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- j 
ści Maryanny Oboza w kwocie 300 zł. o d -1 
będzie się w sądzie w trzech te rm in ach ! 
dnia 22 grudnia 1884, 26 stycznia i 23 lu-j  
tego 1885, każdym razem o godzinie 10 ra- ; 
no przymusowa sprzedaż hipotecznej połowy 
realności pod lk. 52 we wsi Andrychowie 
położonej, Piotra Kreczmera własnej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
325 zł., wadyum 32 zł.

Kur ttor^m wierzycieli hipotecznych, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych i 
tych, którzy by po zapadłej uchwale prawo 
zastawu na wymienionej połowie realności 
uzyskali, ustanowiono dr. Jana Iwańskiego 
w Wadowicach.

Andrychów, 26 sierpnia 1884.

L. 12826. (7413 3—3)
W dniach 19 grudnia 1884 i 24 sty­

cznia 1885, każdym razem o 10 godzinie 
rano odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności ks. Karola Peltz w kwocie 50 zł. 
egzekucyjna lieytacya realności dłużniczki 
Maryi z Kobelskioh Kobylańskiej, objętej wy­
kazem 210 ks. gł. gm. Słobudka leśna.

Cena szacunkowa 465 zł. w. a.
Wadyum 46 zł. 50 ct. w. a.
Termin do ułożenia warunków uła­

twiających naznaczony na dzień 4 grudnia 
1885 o 9 godzinie rano.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i mianowany adwokat dr. Zakrzewski.

Resztę warunków i akt szacunkowy 
można przejrzeć w registraturze tutejszego 
sądu.

C. k. m. del. sąd powiatowy.
Kołomyja, 2 października 1884.



Licytacye.
L. 6893. (7486 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 
głasza, że celem śeiągnienia na rzecz Ger- 
szona Weinreba, jako prawonabywcy Osyfa 
Jodłowskiego kwoty 75 zł. w. a. z pn., 
przedsięweźmie w dniach 15 grudnia 1884, 
26 stycznia i 2 marca 1885, każdym ra ­
zem o godz. 10 przed południem publiczną 
Przymusową sprzedaż realności pod lk. 73 w 
Szklarach położonej, spadkobierców Stefana 
Chrapka własnej.

Cena szacunkowa realności tej wyno- 
420 zł. w. a., wadyum zaś 10 prc. tejże. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
s$dzie.

Rymanów, dnia 28 października 1884.

L. 6285. (7485 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- j 

głasza, że celem ściągnienia od spadkobier­
ców śp. Tomasza Oberca na rzecz Izaaka 
Goldseilera kwoty 150 zł. w. a. z pn. od- j 
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 15 
grudnia 1884, 19 stycznia i 23 lutego 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed p o łu -' 
dniem publiczna sprzedaż realności pod lk. 1 
87 w Posadzie dolnej położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
J20 zł. wa. zakład zaś 10 prc. tejże.

Rymanów, dnia 25 października 1884.

L - 7028. (7483 1—3) 1
lnf *a ^ grudnia 1884, 9 stycznia i 9 , 

ego 1885 o godzinie 10 rano odbędzie \ 
§ przymusowa licytacya nietabularnej re- 
li !  J? Iwana i Anny Połatajków nr. 543 

w Nadwornie, na rzecz pretensyi Sary Heimer. ' 
Sprzedaż niżej ceny szacunkowej 380 

.» dopuszczalna dopiero na trzecim ter- 1 
minie. j

i a ^ adyum 38 z -̂ Resztę warunków prze- ■ 
giądnąć można w tutejszej regisfraturze. i 

XT , C. k. sąd powiatowy. i
Nadwórna, 30 września 1884.

L. 9587. (7490 1 _ 3) ;

zioną Taubmana w kwocie 62 zł. w. * 7 „n 
odbędzie się w tutejszym sadzie egzeku’- 
ęyjna publiczna sprzedaż realności wyk hin 1

d,BżnikaŁukie-'i 
95 z ł1 3 Cn l (wywol ania 955zł 2 . Wady ii m 
terminach J  J il a 'Odbędzie się w u . cii
c S T t h t t r  , u rndniaJ 884’ 12 * y-
Z tem, że na f ie r m f 0 ■ godzinie rano, 
tylko wyżej lub za eelf ‘ druSlm terminie j 
na trzecim terminie n»» az!)cu“l£Owę, zas 
cunkowej sprzedaną będzte ^  S™~!

oszacowania przejrzedWmll4ytacy5Dyeh ! akt ' 
turze. O ezem strony : °.żna.w tu t- re g is tra - , 
rzycieli zawiadamia sie j ' ew‘f domych wie- | 
dwokata dra Sehaefera * kuratora a- 

Soiatyn, 3 li8topada ^  {

L. 3613. -------— —  , l

loo/i .pn odbędzie sie i a  a*,*

L. 5865. (7462 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Monasterzys- 

kach przeprowadzi celem wydobycia preten­
syi c. k. uprz. Zakładu kredyt, włość, we 
Lwowie w kwocie 50 złr. a. w. a względnie 
22 złr. 46 ct. a. w. z pn., w dniach 17 li­
stopada, 15 grudnia 1884 i 19 stycznia 1885 
każdym razem o godz. 10 rano w zabudo- 

1 waniu sądowem, przymusową publiczną sprze- 
f daż realności pod 1. k. 69 sub. rep. nr. 57 
! w Trościańcaeh położonej, ciała tabularnego 
‘ niestanowiącej, a dłużnika Semania Sze- 
! łeńko własnej.
| Cena wywołania 650 złr. a. w.

Akt zajęcia i oszacowania, tudzież wa- 
I runki, są do przejrzenia w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy, 
i Monasterzyska, 2 października 1884.

L. 2533. (7460 2—3)
Egzekucyjna licytacya realności pod 1. 

245 now. tab 150 star. w Brodach do nie­
objętych mas spadkowych, Tacyanny Żukow­
skiej i Michała Kasprowicza, Jana Żukow­
skiego do Wincentego Żukowskiego, do Łu­
kasza Żukowskiego i do niewiadomej z miej­
sca pobytu Maryi Żukowskiej należącej, 
odbędzie się 15 grudnia 1884 o 11 godz. 
rano w biurze 3 jako na czwartym terminie, 
na rzecz funduszu indemnizacyjnego, na 
którym takowa za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie. Cona wywołania i sza­
cunkowa 85 złr. Wadyum 5 prc.

Resztę warunków można w sądzie
przeglądn ąś.

Nieobjętym masom spadkowym ustano­
wiony kurator dr. Ornstein i dr. Braun, zaś 
niewiadomym wierzycielom dr. Starzewski.

C. k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 27 września 1884.

L. 17674. (7461 2—3)
Dnia 9 grudnia 1884, 19 stycznia i 23 

lutego 1885, odbędzie się w tutejszym sądzie 
w sprawie egzekucyjnej Aleksandra Silwer 
przeciw Izraelowi Teieh pto 920 złr. a. w 
z pn., przymusowa publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 87 na Zagro­
dach miejskich w Drohobyczu położonej, 
ciało tabularne stanowiącej, jak dom. tom. 
II, p»g- 843 n* 13 ^aer., di,użnika Izraela 
Teicb własnej, z wyjątkiem kawałka gruntu 
dla Zacharyasza Handel wydzielonego, 7o 
długiego, 5 »/a0 szerokiego, jak tom. II, pag. 
209 n. 8 haer.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż nastąpi za lub wyżej ceny szacunkowej 
wywołania 3865 złr. 70 ct., na trzecim na­
wet poniżej takowej za jakąkolwiekbądź cenę 

Wadyum wynosi 386 złr. 50 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Popławski w Drohobyczu.
0 . k. sąd powiatowy.

Drohobycz, 22 sierpnia 1884.

wem przymusowa" /  , * udo* aniu sąd.0*.
«■**«* Malnofci pod lk 84 f t ? * *nockiej położon^i i  i w Posadz,e SV  
6 objętej wedU l  hipotecznym 1.
żnieiki i r o6m ® p 8rty 1P- 1.

Gena “ !! Rogowskiej własnej, 
djum 20 Zł. ywałan,a wynosi 200 zł., wa-

jest Ludwik " ś^ ie rc z ^ sk L 111̂ 0^ wierzyC‘eli 
teJa^ a ^ ! L UQkl do P a r z e n i a  w tu- J 

Sanok, dnia 21 czerwca 1884.
L. 10959.    , 1

do wiadomości, ^ w ^ p r a w i e ^ t k n c y S

w. a., odbędzie się dnia 9 grudnia 1884 o 
10 godz. rano w B. nr. 111 egzekucyjna (li­
cytacja realności wyk. bip. 1. 649 gminy 
Brodów objętej, z tem, że ta realność na 
tym terminie niżej ceny szacunkowej, 3 6 $  

r. dd ct. w. a. wynoszącej, sprzedaną będzie 
Lenę wywołania stanowi suma 36<J1 

złr 33 ct. w. a.
Wadyum wynosi 360 złr. 34 ct. w, a. 
Dla wszystkich, btórymby licytacyjna 

rezolucya z jakiegokolwiekbądź powodu nie 
mogłaby być doręczoną, lub którzyby po 
wydaniu dotyczącego wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, został kuratorem adw. dr. S ta­
rzewski w Brodach ustanowiony.

Akt oszacowania, warunki licytacyjne 
i wyciąg tabularny, mogą być w registratu­
rze przejrzane.

Brody, dnia 22 września 1884.
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L. 15674. (7378 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek I.
H. Kusmera handlarza płótnami w la rn o - 
polu, a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiek by się takowy znajdywał, a 
na majątek nieruchomy o tyle o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacja konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. Komisarzem konkursowym 
ustanawia się p. radcę sąd. kr.ij. Piątkow­
skiego, a tymczasowym zarządcą masy p. 
adwokata dr. Trzcienieckiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term iaie dnia 28 listopada 1884, przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli którzy swe pretensye przeciwko 
masie konkursowej cbcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, .© ^ h y  S1§ 
proces w toku znajdywał, do dnia 15 stycz­
nia 1885, bądź to bezpośrednio w sądzie 
obwodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej, dla uniknięcia szkodliwych skutków 
prawa, zgłosili, a na terminie na dzień id  
lutego 1885, o godzinie 10 z rana, w biu­
rze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili, i swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyi po- 
czynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta­
tecznie inne osoby w których zaufanie po­
kładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy

22 listopada 1884 r.

zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar­
nopolu zmieszkałego, w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego, umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie LwowskiejK. Termin do 
likwidacyi oznaczony jest zarazem terminem 
do układów z wierzycielami.

Tarnopol, dnia 15 listopada 1884.

oficerów uwzględnieni być mogą inni kan­
dydaci.

Z c. k. rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 10 listopada 1884.

L. 4002 (7373 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich, ogłasża się konkurs na nastę­
pujące posady.

1. Na posadę nauczyciela szkoły jedno- 
klasowej etatowej w Kościelnikach, powiatu 
krakowskiego, z płacą roczną 186 złr. 90 ct. 
w. a., użytkiem z przeszło 2 morg. gruntu 
i wolnem pomieszkaniem.

2. Na posadę nauczyciela młodszego 
szkoły 2 klasowej etatowej w Półwsiu zwie- 
rzynieckiem, powiatu krakowskiego z płacą 
roczną 360 złr. w. a

3. Na posadę nauczyciela szkoły jedno- 
klasowej etatowej w Paczółtowicach, powiatu 
chrzanowskiego, z roczną płacą 290 złr 85 
ct. w. a., użytkiem z przeszło 3 morgów 
gruntu i wolnem pomieszkaniem.

4 Na posadę nauczyciela szkoły jedno- 
klasowej w Psarach, powiatu chrzanowskie­
go, z płacą roczną 300 złr. w. a. i wolnem 
pomieszkaniem.

5. Na posadę nauczyciela szkoły jedno- 
klasowej etatowej w Tyńcu, powiatu wielic­
kiego, z płacą roczną 300 złr. w. a i wol­
nem pomieszkaniem.

Prawo prezentowania nauczycieli przy­
sługuje dotyczącym radom szkolnym miej­
scowym. Ubiegający się o te posady kandy­
daci i kandydatki, mają prośby zaopatrzone 
w dokumenta wyświecające dokładnie prze­
bieg życia, uzyskaną kwalifikacyę i odbytą 
praktykę nauczycielską, przedłożyć najdalej 
do końca grudnia b. r. c. k. Radzie szkolnej 
okręgowej w Krakowie, dołączając zestawiony 
według przepisanego formularza", wykaz służ­
by w nauczycielskim zawodzie.

W Krakowie, dnia 21 października 1884.

L. 60048. '  (7448 1— 3)
W celu nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi ś. p. ks. Antoniego Popkiewieza,
0 rocznych 100 złr., ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krewnych ś. p. fundatora, po 
tych zaś wyłącznie tylko dla synów podu­
padłych mieszczan miasteczka Starej soli, 
którzy w innem miejscu jak w Sta rej sol i do 
szkół publicznych uczęszczają, lub . też dIa 
synów włościan, pochodzących 2 P ? ID .Wa" 
rzyce, Bierówka i Niepla, pow. Jasielskiego.

Synowie obcokrajowców i urzędników 
rządowych, niemoga korzystać z Iunaacyh 
chociażby nawet pochodzili z powy szy 
miejscowości. . *

Stypendyum trwa tylko do ukończenia 
szkół średnich. Kandydaci winni wnieść 
podania swoje za pośrednictwem Dyrekeyi 
szkolnej do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 grudnia r. b. i udowoduió, że edług 
tego co wyżej powiedziano, 
biegania się o stypendya powyższ?ł , 
wykazać, iż są obrządku gzk®‘
go, że ukończyli przynajm niej}  ?
ludowych i uczęszczając d a u ijf t j  V d ; ; J  m 
W kr<iju istniejących, odznaczają \
postępem w naukach, , p iluo^1* 3

1 osta tn ie  św iad ectw o  szkolne.
Z WvdzLłu krajowego  

K rólestw a G alicyi i Lodom eryi wraz z wiel.
Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 17 listopada 1884.

L. 13801. .(7^93 1— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

sługi szkolnego przy c. k. gimnazyum w Rze­
szowie, rozpisuje się niniejszem konkurs 
do końca grudnia 1884

Z  posadą tą, do której obowiązków na­
leżą także wszelkie zwyczajne posługi do­
mowe, połączona j^st płaca etatowa rocznych 
250 złr. w. a., wraz z dodatkiem akty wal­
nym w kwocie 62 złr. 50 ct. w. a., i Woj_ 
nem mieszkaniem.

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżo­
ną na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dla kwalifikowanych podoficerów c. k. armii 
winni wykazać i udowodnić, iż są obywate­
lami królestw i krajów w Radzie państw? 
reprezentowanych, niemni-j wiek, stan do 
tyczasowe zatrudnienie i fizyczne uzdolnię" 
nie, dalej, że posiadają dokładną znajomość 
języka polskiego i umieją czytać i pi4 ć

• , ? ° f aQJa “ ależy w, te r“ ia 'e  po wy ż37/m 
wnieść do dyrekeyi e. k. gimnazyum w 
szowie bezpośrednio, a jeżeli kompetent nn 
zostaje w służbie publicznej, za pośrednie- 
twem przełożonej władzy.

Tylko w braku kwalifikowanych pod­

L. 2358/pr. (7454 2—3)
Celem obsadzenia opróżnionej przy są­

dzie obwodowym w Nowym Sączu posady 
dozorcy więźni z płacą 300 złr. rocznie, 
dodatkiem służbowym 25 prc. i prawem po­
bierania munduru służbowego, rozpisuję kon­
kurs z terminem czterotygodniowym.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum ; ądu obwodowego w Nowym Są­
czu.

Nowy-Sącz, dnia 17 listopada 1884.
Prezydent sądu

g t . 6037. (7445 2 — 3)
3 tt P rie d o r (£3afjnftatum tn  B osnien , 

ntit 5 000 Gśintooljttern) gelangt bic ©łelle 
eitte§ © tabtargteS, m it bert ^
800 ft. ju r  S efe tjung .

H o n o ra r fiir tem fenbefucfje  inner* 
Balb be§ £ e rrito riu m §  ber © tab t ift per V isite  
auf 50 fr. feftgefetgt. $)ie © tab tarm en finb 
imentaeltlid) arjtH dj ju  beljanbeln. 2)aS We* 
Beneinfommen biirfte m it @in(Ąrug ber %e* 
Buhren au$ ben geric^tśdratlidjen g u n ftio n en  
ungefdfjr 1 .500 ft. b 2B. jafjrlidj betragen.

2>ie ©telle tturb n u r  einem g rabu irien  
f e t e  berlie^en, tueldjer eiue§ flaluitĄ en IJ io m s  
unb ber beutfĄen © praĄ c m adjtig ift.

SetnerBer tuerben eingelabeu i |r e  orb^ 
u u n g lm ag ig  in ftru irten  ©efucbe BiS 30 D e- 
cem ber i. &  an  ba§ gefertigte S S ejtr^am t gu 
uBerreiĄen.

95 e i i r  f § a m t.
Priedor, am 8 November 1884.

S)er SSegirfluorfte^er:
Mikuli.

L. 60049. (7426 3 - 3 )
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Rudolfa o 
rocznych 120 zł. a w., ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów szkół realnych bez ró- 
żnicy wyznauia religijnego. Pierwszeństwo 
mają synowie mieszkańców powiatu przemy­
skiego, jak tamże istniał w r. 1861, tudzież 
synowie tych urzędników, którzy w czasie 
utworzenia fundacyi t. j. w r. 1861 zosta­
wali na posadach urzędowych w powyższym 
powiecie Gdyby takich kandydatów nie było, 
natedy otrzymać może stypendyum uczeń 
szkół realnych, pochodzący z byłego obwodu 
przemyskiego. Prawo nadawania stypendyum 
służy każdoczesnemu c. k. Namiestnikowi, a 
s ty p e n d y s ta  może je pobierać aż do ukoń­
czenia szkół realnych.

Podania wniesione być winny na ręce 
Dyrekeyi szkolnej do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 grudnia r. b. i zawierać mają 
prócz dowodów o pochodzeniu uprawniającem 
do uzyskania stypendyum, również metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo ubóstwa 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielk. Księst. Krakowskiem. 

We Lw wie, dnia 17 listopada 1884.

L. 68389. (7425 3 - 3 )
Celem obsadzenia w lwowskiej c. k. 

Szkole politecznicznej posady laboranta, za­
razem mechanika przy katedrze fizyki, który 
będzie miał także obowiązek nadzorowania 
gazociągów, wodociągów i wszelkich mecha­
nicznych przyrządów w budynkach zakładu 
i wykonywania pomniejszych napraw około 
tych urządzeń, rozpisuje się konkurs z te r­
minem do końca stycznia 1885. Z posada 
tą połączona jest roczna płaca w kwocie 
400 zł. a. w. wraz z dodatkiem akty walnym 
100 zł. a. w. pomieszkaniem i iiberyą.

Ubiegający się o tę posadę winien u- 
dowodnić, znajomość języków krajowych w 
ŵ  słowie i piśmie, wykazać dokumentami 
wiek swój i stan, tudzież fizyczne uzdolnie­
nie, potrzebne do pełnienia obowiązków.

Prócz tego kandydat winien udowo­
dnić : 1) że jest mechanikiem uzdolnionym 
do wykonywania delikatniejszych robót me­
chanicznych (Feinm echaniker); 2) że zna 
się na instrumentach fizykalnych, geodo- 
zyjnych i astronomicznych.

Podania o tę posadę należy wnieść w 
terminie wyżej wskazanym do c. k. Namie­
stnictwa na ręce rektoratu c. k. lwowskiej 
Szkoły politechnicznej, a to jeżeli kandydat 
pozostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy. ObsadzeDie 
tej posady będzie na razie prowizoryczne na 
pół roku, poczem dopiero może nastąpić stałe 
mianowanie.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (D. u. p. nr. 6 0 ) przy obsadzeniu rze­
czonej posady mają pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie ck. armii, posiadający przepi- 

i sane warunki i żądaną kwalifikacyę, a do- 
I piero w braku ukwalifikowanych kandydatów 
j stanu wojskowego, mogliby być uwzględnieni 
j kandydaci cywilni.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 11 listopada 1884
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L. 21029. (7195 2— 8)
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 

podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1. 
96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, że 
w skutek prośby Schaji W agenberga dla re­
alności pod 1. k. 327 w Kołomyi w tymże 
powiecie sądowym, i w tamtejszej gminie 
podatkowej położonej, składającej się z mu­
rowanego domu mieszkalnego, z drewnianej 
komórki i z podwórza.

c. k. sąd obwodowy w Kołomyi wy­
gotował projekt otworzyć się mającego cia­
ła tabularnego, który to projekt, w tymże
c. k. sądzie obwodowym przejrzanym być 
może, a od dnia 1 marca 1885, za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznaj­
mia się, że od dnia 1 marca 1885, począ­
wszy nowe prawa własności zastawu i inno 
prawa hipoteczne, na wyż opisanej n ieru­
chomości jako nowe ciało tabularne do księ­
gi gruntowej wciągniętej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione lub uchylone być 
mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby:

a. na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na 
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecz., czyli też inny sposób nastąpić ma.

b. już przed, dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako nale- 
ące do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi swo 
je oznajmienie do dnia 1 maja 1885, tera 
pewniej wnieśli, ile że w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, źe 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular­
nej, już do użytku służyć nie mającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do togo 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie 
ma.

Lwów, dnia 30 września 1884.

L. 12052. (7158 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy del. miej. w Rze­

szowie zawiadamia, źe tutaj 26 lipca 1884 
umarła Józefa Tustanowska, wdowa po c. k. 
radcy sądowym Ignacym Tustanowskim, po­
zostawiwszy kodycyl Ponieważ sądowi spad­
kobiercy tejże nie są wiadomi, to wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiego tytułu p ra­
wnego rościli sobie prawo do spadku — dby 
w ciągu roku od dnia niżej wyrażonego li­
cząc, zgłosili się ze swemi prawami do tu ­
tejszego sądu i wykazując swe prawo dzie­
dziczenia wnieśli oświadczenie przyjęcia spa­
dku, gdyż w przeciwnym razie spadek ten, 
dla którego tymczasowo adw. dr. Reich zo­
stał ustanowiony kuratorem, przeprowadzony 
będzie z tymi i tym przyznany, którzy o- 
świadczą przyjęcie tegoż i tytuł swego pra­
wa dziedziczenia wykażą, zaś część spadku 
nieprzyjęta, ewentualnie cały spadek zosta­
nie rządowi jako bezdziedziczny wydany.

Rzeszów, dnia 13 października 1884.

L. 11628. (7234 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za­

wiadamia niniejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomą Chaję Goldenbach a wrazie 
śmierci jej, tejże z nazwiska życia i miejsca 
pobytu również niewiadomych spadkobierców, 
że przeciw niej Marya Jopek 2go śl. Ozupko 
wytoczyła na dniu 19 października 1884 do 
1. 11628 pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 340 zł. w. a. z karty C. wyk. hip.
1. 70 gminy Kosów stary z pn., w skutek 
czego do ustnej rozprawy termin na 1 gru­
dnia 1884 o godz. 9 rano w tymże sądzie 
wyznaczono, ustanawiając zarazem dla nich 
kuratorem w tym sporze adw. dr. Ignacego Ry- 
barskiego, któremu odnośny pozew doręczono.

Jest tedy rzeczą pozwanych wczas przed 
powyższym terminem u powołanego kuratora 
się zgłosić i mu odnośną informacyę udzie­
lić, lub innego zastępcę sądowi podać, ile 
że wrazie przeciwnym wynikłe ztąd szkodliwe 
następstwa sami sobie przypisać będą winni.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, dnia 21 października 1884.

i miejsca pobytu niewiadomych, źe w spra­
wie egzekucyjnej c. k. Prokuratoryi skarbu 
im. wys. skarbu przeciw nim jako oświad­
czonym spadkobiercom Jakóba Hauptmana 
pto 147 zł. zpn., ustanowiono dla nich ku­
ratorem c. k. notaryusza w Bolechowie p. 
Janiszewskiego.

Wzywa się ićh tedy, by temu kurato­
rowi potrzebnych udzielili/ informacyi, lub 
też innego zastępcę sądowi wymienili, gdyż 
wynikłe z togo zaniedbania skutki 3ami so­
bie przypisać będą winni.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 27 sierpnia 1884.

L. 9052. (7054 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Josla Sasa, że w sprawie egzekucyjnej firmy 
M. Ohrenstein & Zilz przeciw niemu o 586 
zł. 3 ct. wa., ustanowiono dlań kuratora w 
osobie adw. dra Mantla z substytucyą adw. 
dra Sternklara w Tarnopolu.

Wzywa się przeto Josla Sasa, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił potrze­
bną iDformacyę lub innego sobie obrał za* 
stępcę i o tern sądowi doniósł, gdyż inaczej 
sam sobie przypisze z zaniedbania wyniknąć 
mogące złe skutki.

Tarnopol, dnia 5 sierpnia 188 .

17 marca 1872, na rzecz Zakładu kredy to 
wego włościańskiego przeciw nim o 700 zł. 
w. a, z pn. i zawezwał c. k. sąd powiatowy 
w Kałuszu o wykonanie tej egzekucyi, i źe 
tęże iu‘h tfałę c. k. sądu obwodowego w Sam­
borze dla niego przeznaczoną doręcza się

! ustanowionemu dla niego wskutek prośby 
tegoż Samuela Rudolfa kuratorowi tutejszemu 

i adw. dr. E mi no wieżowi z substytueyą p. adw 
dra Buczyńskiego.

Wzywa się zatem tego z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Jakóba Sebastyan, 
aby podał ustanowionemu kuratorowi wszel­
kie dokumenta ku uchyleniu tej egzekucyi 
służyć mogące lub innego zastępcę sobie 
obrał, gdyż inaczej skutki prawne wynikłe 
z tego zaniedbania sam sobie przypisać bę- 

| dzie musiał.
j Stanisławów, dnia 1 października 1884.

L. 6576. (7044 2—8)
Zawiadamia się Wacława, Karola, Leo­

polda, Ignacego i Jana Hauptmanów z życia

L. 14863 (7288 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Hen­
rietta Sekler przeciw niewiadomym z miej­
sca pobytu Baruehowi Baar i Izakowi Krei- 
sel o zapłacenie sumy wekslowej 1356 zł. 
wniosła prośbę, w skutek której nakaz za­
płaty w dniu 5 listopada 1884 1. 14863 wy­
dany i kuratorowi dla tychże pozwanych w 
osobie adw. kraj. dra Kwiatkowskiego z sub- 
stytucyą adw. kraj. dra Lubińskiego ustano­
wionemu doręczony został.

Wzywa się przeto pozwanych, ażeby 
się co do swej obrony z kuratorem porozu­
mieli lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypiszą.

Stanisławów, dnia 5 listopada 1884.

L. 6583. (7025 2—3)
I Oleksę Huleja, z miejsca pobytu nie- 
j wiadomego, wzywa się, by do jednego roku 
| od dnia ostatniego umieszczenia niniejszego 
! zawezwania deklaracyę swą do spadku po 

ś. p. Iiryciu Huleju, synu Wasyla, zmarłym 
w Podfiiipiu na dniu 11 kwietnia 1881, wniósł, 
w przeciwnym bowiem razie pertraktacya 

| spadku tego z deklarowanymi spadkobierca- 
mi i z zamianowanym dla niego kuratorem 
Jackiem Klijczukiem przeprowadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 8 października 1883*

L. 6522. (7233 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Brzesku za­

wiadamia niewiadomych spadkobierców Ma- 
ryanny Igo Kopytko 2go Gagatek na dniu 
4 lutego 1884 w Biesiadk&ch zmarłej, że 
Jan Kopytko, Józef Kopytko i Piotr Kopy­
tko pod dniem 21 kwietnia 1884 do 1. 3231 „ 
wytoczyli przeciw nieobjętej masie spadko­
wej Maryanny Igo Kopytko 2go Gagatek 
pozew o oddanie w posiadanie części posia­
dłości wyk. hip. 127 ks. gr. gminy Biesiadki 
objętej i złożenie rachunków, w załatwieniu 
którego ustanowiono dla tej leżącej masy 
kuratora ad acturn w osobie Jana Gurgóla 
z Biesiadek, z którym powyższy proces prze­
prowadzony będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 września 1884.

L. 3563. < (7259 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia z miejsca pobytu Jana Cembrucha 
że Józef Cembruch przeciw niemu pozew o 40 
zł. wniósł, na który termin na dzień 11 listo­
pada 1884 o godzinie 9 rano wyznaczony i 
że dla niego kurator Jan Teterwak ustano­
wiony został.

0 . k. sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 8 sierpnia 1884.

L. 3244. . (7024 2— 3)
O k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

wzywa niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Strzel bickiego, ażeby w prze­
ciągu jednego roku od dnia tegoż w sądzie 
tutejszym się zgłosił i oświadczenia do spa­
dku po ś. p. Janie Strzelbickim, zmarłym w 
Bedrykowcach na dniu 4 sierpnia 1877 z po­
zostawieniem kodycylarnego ostatniej woli 
rozporządzenia, wniósł, inaczej bowiem spa­
dek z ustanowionym dla niego kuratorem w 
osobie adwokata krajowego dra Schrenzla 
przeprowadzonym będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 14 czerwca 1884.

L. 13313. 7  (7183
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Jakóba Sebastyana, że 
w skutek prośby Samuela Rudolfa de praes. 
18 lipca 1883 1. 8174 dozwolił c. k. sąd ob­
wodowy w SambGrze uchwałą z dnia 31 
lipca 1883 1. 8174 na rzecz proszącego w 
drodze egzekucyi prawomocnego tamsądo- 
wego nakazu zapłaty z dnia 16 stycznia 
1877 1. 654 celem zaspokojenia sumy we­
kslowej 289 zł. z 6 prc. odsetkami od 12 
maja 1876 i kosztami sądowemi 9 zł. 38 ct., 
4 zł. 52 ct. i 2 zł. 5 ct., jakoteż kosztów 
sądowych powyższej prośby w kwocie 3 zł. 
67 ct., rozszerzenie opisania realności pozwa­
nych Jakóba i Katarzyny Sebastian czyli So- 
bastyan pod 1. k. 29 w Nowym Kałuszu po­
łożonej, przedsięwziętego protokołem z dnia

L. 46681. (7358 2— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia niniejszem, że Domicela Ferdynanda 
Sartyni wniosła pod dniem 9 października 
1884 do 1. 46681 prośbę o wykreślenie pre- 
notacyi legatu 5000 zł. m. k. ze stanu bier 
nego dóbr Jabłonica, na rzecz nieznanego z 
życia i miejsca pobytu Stanisława Jagieł 
skiego ciężącej. Stosownie do tej prośby wy­
znacza się po myśli § 45 ust. hip. termin 
do przesłuchania stron na dzień 1 grudnia 
1884 o godz. 11 przed południem w tut. 
sali rozpraw, na który obie strony się wzy­
wa, i równocześnie ustanawia się dla S ta­
nisława Jagielskiego kuratora w osobie adw. 
dra Lehmanna z zastępstwem adw. dra Wil­
helma Holzera.

O czem się Stanisława Jagielskiego z 
wezwaniem uwiadamia, aby temu kuratorowi 
stosownych środków obrony udzielił, lub in­
nego pełnomocnika ustanowił.

Lwów, dnia 18 października 1884.

L. 10273 (7182 1— 8)
0 . k. sąd ^bwodowy w Sąmborze_za- 

Wiaiiamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Henryka i Maryę Jenów, że na prośbę Ju ­
liusza Haisiga przeciw tymże celem zaspo­
kojenia 1200 złr. dozwolono pod dniem dzi­
siejszym przymusową sprzedaż w drodze pu­
blicznej licyt&eyi ruchomość tychże dłużni­
ków protokołem z 20 sierpnia 1883 1. 9495 
zajętych i ocenionych, i dotyczącą uchwałą 
dla wspomnionych dłużników dla tychże u- 
stanowionemu kuratorowi adwokatowi drowi 
Kohnowi z zastępstwem adwokata dra Ehr- 
lieha doręczono, którym rzeczeni dłużnicy 
należyte środki do obrony udzielić, lub in ­
nego zastępcę z powiadomieniem t-ądu usta­
nowić inają, gdyż inaczej złe skutki z tego 
wyniknąć mogące sami sobie przypiszą.

Sambor 28 października 1884.

D oniesienia p ryw atne.

□
w uus

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
na Ohorążczyziiłe Nr. 33  na dole

(Artur KościcJci)
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat.dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki, 

Kosztuje we Lwowie:
1 5*̂ 1 o 1 Kł. 5 0  Ct., 1 * ł , 6 0  ct.

Na prowincyi:
Wit fciSo 7*70, i 8 z ł. 30  ct. 

franco.
Go miesiąca świeży transport. 

Ostrzegana p rzed  naśladuj^"  
cenai m ojsł flrraę.

(7045 6—8)

Ogłoszenie.
W kraj. sred. szkole roi. w Czernicho­

wie znajdzie od 1 g r u d n i a  r. b. miejsce 
O o s p o d m i  obeznana dokładnie z pro­
wadzeniem większej kuchni i umiejąca ob­
chodzić się z nabiałem.

Wynagrodzenie rocznie wynosi, oprócz 
poiitii szkania z opałem i wiktem na jednę 
osobę ISO złr. w. a. Szczególnie uzdolniona 
kandydatka mogłaby jednakże uzyskać p ła­
cę większą. (7405 8—8

Kandydatki zgłosić się winne pisemnie 
do podpisanej Dyrekcyi.

Czernichów dnia 16 listopada 1884.
Z Dyrekcyi kraj. śred. szkoły rolniczej.

Krótka trwałość płótna (wskutek che­
micznego blichowania) spowodowało nas 
do wyrabiania pod powyższą nazwą ma- 
teryi, posiadającej trzykrotne trwanie 
płótna, a tańszej o 60 procent.

Płótno King jest najlepszą i najtań­
szą materyą na wszelkie gatunki bie­
lizny. Nasz znak jest urzędowo ochro­
nionym, kto go naśladuje, zostanie są­
downie ukaranym. Płótno King sprze­
daje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 ctm. 20metr długości 

Da kalesony i bieliznę bardzo 
trwałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 ctm. szerokości, 20 
met. długości na piękno koszule 
męskie i damskie, wszelkie 
gatunld bielizny łóżkowej złr. 8’50 

1 sztukę 1 5 ctm. szerokie, 1.5 
mtr. długości na 6 sztuk w iel­

kich prześcieradoł bez szwu złr. 11 *80 
1 sztukę 195 ctm. szerokie na 

włoskie łóżka . . . złr. i 2 80
Celem przekonania się o j-atunku, 

przesyłamy bezpłatnie próbki w szy s tk ich  
gatunków. (7469 ) — $}

WYrl
k
1 '

w e  L w o w i e  

ul. Karola Ludwika J. 1.

Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, kornuby mói,  pewnie dz ia ła jący  lek

R 0B 0M I T I I I 1
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po­
siwienie włosów. Skutek po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mających słabą pamięć, lub cierpią­
cych na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po 1.50 i w próbnych flaszkach 
po I złr.
Ea*«i d e  J fić fió  s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plamy wątrobiane. Cena 85 et. 
B o q n e t d u  b era il de Grollch naj­
przedniejsze porfumy do chustek od nosa, 
senzacyjna nowość, perła wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 ct.

J. GROLICHA w B ern ie
i w składach we Lwowie tylko u Zyg. Ru- 
ckera apt: w Drohobycza u T. Jabłońskiego 
apt w Jaśle u T. W. Brąglewicza ;w Krakowie 
u W. Red.yka, apt. w Kołomyi u E. Stenzla. 
w Rzeszowie u J. Scheiera & Com. w  s ta -  
nisławowie, u J. Macury, apt w Tarnowie 
u L. Chogackiego, apt: w Tarnopolu u E | 
Jamrógiewieza w Żywcu u M. Pawluśkiewicz, 
w Jarosławiu u Józefa Rohm apt., w Czer- 
niowcach u Igr?. Sohnirch, w tamborze u 
J. Aleksiewieza. (1660 28 ?)

»  cl u e ® 8 K 11 s t W

Q O O O O O O O fkd O O O O O  
®  Węgierskiego U d n  jeMzieciiep §

Losy „Kincsem“ g
p o  1  zls*. w .  a .

ciągnienie d. 20 lutego 1885.
D ość losów  w ygranych 10.000

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1 „ 20.000 
1 „ 10,000 »
1 „ 5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000 „
3 „ l ."00

i t. d.
£3* Losy są do nabycia w Administracyi 
0  „Gazet* Lwowskiej*1. —-N a  prowineye za

© przesłaniem kwoty 1 z*. 1 5  e t . ,  z kto- 
rych 15 ct. przypada na porto i rekomen-

O  dacyę p rzesyłk i.

ó o o o o e o ł e & a e i & o o a
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Ur°wą, czystą, aromatyczną, silną i niesfałszowaną 
w beczkach po i 0/* kilo czystej wagi

r  od 1 kila netto
p ’Ja najprzedniejsza, grubo ziarnista złr. 1.80
^ y lo n  P laut. grubo ziarnista ,, 1*72
Jt^gnayra zielona, wyśmienita „ L6v
łjlenado najwyborniejsza Złota Jawa „ L56
^ a ,  zielona, grubo ziarnista „ 1.48
Ganapiuas najprzedniejsza Santos „ 1.34
Bio I  najwyborniejsza wydatna „ 1.28
Jam aica dobra i silna „ 1.26
Bania dobra w smaku 
Mokka afrykańska żółta 
4v y k a i, Jka p er icw a  brunatna

perłow a wyborna i wielka 
JU n S i.* -*  ¥ erl#w a zielona

Chorym
p A e io  w y c ia  choćby najniewinniej

jakąkolwiek
o r g a n ó w

zapadłym

P racow n ia  
sukien, d am skich

c/a (ku racy a w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie. bez przerwy obowiązków, bez żadnego bola 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w liuracyę 
z;t pomocą korespondencji, mieszkający we Lwowie.
Specjalista chorób płciowych

w takowych od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonujący. Leczy wszelkie choroby syfil - 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiezue wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tudueż wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impoteneyel, dszenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „B. DZION 
ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
cyonalnie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. [7331 2 -  30]

1.24
1.50
1.20
2 . -
1.68
1.58
1.84
3.44

r vxAUiTa 4iwuua
T i »  t  ^er^ow a wyborna i jasna „Ara oska Mocca wybierana »
jaomingo grubo-ziarnista wybierana „

W i n a  d e s e r o w e
aajprzedniejsze gatunki, bezpośrednio sprowadzone, za 
gwaraneyą prawdziwej jakości, w pięknych 5 ci o ki­
lowych ńoszyksch, zawierających 5 flaszek pół

lnrro r̂jólj.

1 flaszka, 
złr. —>0 i

: “ I? I 
” - . ' 0  
” —.90
” —.95

1.15 
” i .—
I 1.1J 

1.10 :

-90 !

Cypern, ciemno żółte, słodkie 
P io łu n ow e, prawdziwe Turyńskie 
H arsalia , żółte bardzo ogniste 
M uszkatełow e, najprzedniej, zapachu Madejra, stare i  silne 
Proutignau, suche i  słodkie 
X cres, najwyborniejsze i  silne 
M alaga, bardzo stare wyśmienite 
L acrim a Lnristi, bardzo słodkie 
Runi i  Jam niki, prawdziwy uleżały «
O liwa sto łow a  z o liw ek N icejsk ich  Qi
najwyborniejsza „ -"y

Herbata chińska
bezpośrednio sprowadzona z Hongkong przez Sueł w 
pudełkach 1|ą kilowych; 2 kila dostarcza się zosohaa 

w mniejszej ilości dopakowuje się tylko

1 kilo.Melauge cesarska najwyborniejsza zlr. 8^9
Pecco z kwiatem najprzedniejsza „ 7.2^
Soucliong A. czarna, drobna najprzednicj. „ 5-89Souckong B.

czarna wyhoma „ 5.89Congo czarna, wielka wyborna „
Owoce południowe wszelkiego rodzaju i noweg0
zbioru r. 1884 po najtańszych cenach en gros.
^  Stowarzyszeniom spożywczym [Consum.]m1®'
nażom oficerskim i t. d. udziela się przy
gr.ych zamówieniach koleją znacznych korzyści he pobrania należytości.

Kilkoma tysiącami listów uznania za wyborny 
towar, któreśmy otrzymali od wysoko postawiony0 
osobistości, możemysię wykazać w każdej chwili. i

Cenniki gratis. i

R Marti w Tryeście
H a n d e l h u r t o w a y  1

Dii nimia 1 ratoia!
150.000, 20.000 i  10.000

na losy pożyczki z roku 1864.
C a ł a  p r o m e s a  z ł r .  5  w . a .
I*O ł „ n Tl

Losy loteryi rządowej
po złr. 2,

Ciągnienie 29 grudnia. . ( ~
Główne wygraue: złr. 60.000, 2l.00j

Losy „Przytuliska Polskiego1*
we Wiedniu po 50 cnt.

Ciągnienie dnia 15 listopada.
Każdy 5ty los wygrywa.

Losy loteryi nKIN0SEM“
Ciągnienie w lutym.

Główne wygrane: złr. 50.000, 20.000, 10.000.
Los 1 złr.

Do nabycia w HANDLU.

Er. Scfiubutha i Syna
Lw6w -  Rjnek. (fg70 g 37

drolieha  
FLOKA-HAIE-

MII.KON,
m l e k u  o d i n ł n -
d a su ją e ©  w ł o s y ,

nie jest bynajmniej far­
bą do włosów, lecz po­
siada tę prawie cudo­
wną własność, że przy­
wraca siwym  w łosom  
pierwotną ich barwę 
naturalną. F lora-H air- 

Milkon V' ., nróbow&ną i poleconą została przez 
powagi medyczne. Flora-H air-M ilkon działa 
na cebulki i udziela takowym potrzebnego po­
żywienia, usuwa łuski i łupież i nadaje wło­
som piękny połysk. — Cena wielkiej, orygin. 
flaszki złr. 2.

Grrolicha 
Flora Haar und Bartfarbe-Tinktur
gwarantowany jako zupełnie nieszkodliwy śro­
dek, który w sposób naturalny i trwały nadaje 
włosom dowolny kolor we wszystkich barwach, 
od barwy blond do najciemniejszego koloru 
brunatnego. — Cena wielkiej flaB/ki orygi­
nalnej 1 złr. 20 ct,

3*oia4lf'e depilatoire 9
usuwa włosy w sposób pewny i szybki z miejsc 
niewłaściwych. — Cena flakonu 70 ct.

C H K O Ł I C I I A

Aromatyczna woda przeciw łupież?-
[Aromatisches Sohuppenwassęr]

Nadmierne mnożenie się tak zwanych par- 
pli na głowie, jest bardzo często właściwą 
przyczyną wypadania włosów i w y łysien ia . 
Okazuje sio przeto nieodzowna potrzeba zaraz, 
w sarnym początku, skoro się tylko parple 
wytworzą, zaradzić złemu, używając przeciw 
temu najodpowiedniejszych środków by zapobiedz 
większemu złemu, mianowicie wypadaniu wło­
sów i wyłysieniu. Takim pewnym i niezawo­
dnie skutkującym środkiem jest na podstawie 
wielokrotnych doświadczeń oparta aromatycz- 
ha woda przeciw  łupieży. Użycie jest zu­
pełnie pojedyncze; a skutek zdumiewający. — 
Cena wielkiej flaszki złr. 1.

Pomada z kwiatu majowego
(Mai - Bliithen - Pomadę) 

wyrabiana ze świeżych kwiatów wiosennych. 
M ai-BlUthen-Pomade poleca się do pielęgno­
wania włosów, chroni takowe przez swe sub­
stancje lecznicze przed wypadaniem, tworze­
niem łupieży, jak niemniej przed posiwieniem 
i wyłysieniem. Zapobiega wypadaniu włosów, 
a przy trwałem użyciu staje się włos gęstym, 

bujnym i kędzierzawym. Cena słoika złr. 1.

G r o l i c h d  
F Iorą -F ou d re  de Ifciz.

Ptóżowy w dzień, liliowo-biały w noey. 
Najdoskonalszy puder jaki tyiko istnieje, u- 
dzieła płci w okamgnieniu lśniącej białości, 
gładkości i delikatności i jest na twarzy zu­
pełnie niewidocznym. — Cena eleganckiego 
kartonu 50 cent.

g r o l i o h a  
Flora - Rosen - Schminke,

najdelikatniejszy płyn roślinny dc. farbowania 
twarzy i ust barwą różową, ognistą i 
Cena flakonu 5-:/ et.

i C e n tr a ln y  s k ł a f l : Parfumeriewaareu-
f Fabnk von ,f, O ro l ic h  w I5en»ie .
\ G l ó w u y  s k ł u c i  we Lwowie u Z. Riick0' 

ra a n t; w Borszczowle u Niemczewskicg0'. 
w Brzeżanach u Dursta; w Brodach u Frani-

Icos ; w Buczaczu u Kerela i Jeżewskiego; w 
Czortkowie u N o ssa ; w Drohobyczu u Jabłoń- 
skiego; w Jarosławiu u Wisłockiego; w Jasie 
u Bragli6w icza; w Krakowie u Redyka; w Ko­
łomyi u Stenzla; w Mościskach u Iilukiewicza; 
w Przemyślu n K ruga; w Przemyślanach u B a­
ranowskiego; w Rzeszowie u Schaittera et Lo., 
w Rawie ruskiej u W ilczyńskiego; w Stani­
sławowie U M acura; w Tarnowie u Chodaekie- 
go; w Tarnopolu u Jainrógiewicza; w Zboro- 
wie u Rappaporta; w Złoczowie u Pattescha;

■ w Żywcu u Maryj. Pawluszkiewicz; w Czer- 
nlowcach u Ig Sehnireh.

(6186 9—?)

Suknia stro jna
Wtfeelkie zamówienia sua p ro w iu cy ę  przy 

nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo­
nym czasie podług najświeższych ż n r u a li

Lmliiiiła Fiiiiiiska
r.r'v U l. K r» liÓ w sfe f© J  1. 1 na 1 piętrze (róg 
? - od Rynku) ___________

AKTOM EKBER8
urzeitein J. Kieiirowsfóep aastępcy

L w ow ie, ł iy n o k  1. 39  
p o le c a  n a  p o r ę  z i m o w ą  w  n a j ­

w ię k s z y m  w y b o r z e

■ W  ©  ł  3 T 1  O
na i  skarpetki

1 deka-gram po 4, 5, 6, 8 i 10 ct.

Towary drobiazgowe, guziczki do ubrań 
damskich i męskich i wszystkie w za­
kres tego handlu wchodzący artykuły, 
p o ce n a c h  u a ju in ia r lio w a ń szy c lu

(6550 9 — 6)

A P T E K A  
JUL. K1HLIKA we Lwowie

poleca

Wodę na porost włosów
przeciw wypadaniu tychże i łuszczenia się skó­
ry, jako najpewniejszy środek.

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Millereta
I na porost włosów, dla niemogących nżywać 

płynu na głowę.
Cena słoika 2 złr.

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
; kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy ijprzy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincyi załatwia się 
odwrotną pocztą____________ (3783 16—4)

i

Słabości żołądka
wszelkiego rodzaju

a to : cierpienia wątroby, kolki, hemo­
roidy, osłabienie żołądka i niestrawność 
leczy w najkrótszym czasie pod gwa- 
rancyą zupełnie ? J 'niversal-MageD-Eli- 
xir“ z apt. Sckneida Ceua V* flaszki 
1 zł., całej flaszki 1 zł. 80 et. Przy 
wysyłkach pocztowych o 20 ct. więcej 
na opakowanie. Wyłącznie do nabycia 
prawdziwe w apt. St. Georg we Wie­
dniu, Y. Wimmergasse, 33, (dokąd sto­
sować należy pisemne zamówienia. Skład 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha.

(5047 11—12)

S b ł a d  m ą k i
% młyna parowego 

w  BRO DA CH ,
otworzył handel hurtewny i częściowy w 
domu pana Karola BAŁŁABANA, róg ulicy

Er. Kernrenter
Jemls, HanDtsirasse 117Fabryka 6413 

Maszyn, wodociągów 
i sikawek do ognia

n a j l e p s z e  ź r ó d ł o  n a b y c i a  s i k a w e k  d o  
'urgstia wszei^iugo rodzaju, o dwóch i <?/»•.<*rech. ko­
łach, t a y d r o f o r d w ,  w o z d w  d o  w o d y ;  dalej 
s i k a w e k  e k o n o m i c z n o  - o g r o d o w y c h ,  

p r z y r z ą d ó w  s t u d z i e n n y c h  i* d .  
C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .  G w a r a n c y a .

. G m i n o m  u d z i e l a  s i e  t a k ż e
B ig i  w  s p ł a c i e  n a l e ż y l o ś c i .

Halickiej — Wałowa i. 7, 
Nr.

poleca: 
ct.1 kl. 21

Nr. 0 1 kl. 20 ct.
Nr. 1 1 kl. 19 ct.
Nr. 2 1 kl. 18 ct.
Nr. 3 1 kl. 17 ct.
Nr. 4 1 kl. 16 ct.
Nr. 5 1 kl. 15 ct.
Nr. 6 1 kl. 14 ct.
Nr. 7 1 kl. 13 ct.
Nr. 8 1 kl. 12 ct.
Nr. 9 1 kl. lO ^ c t.

Ceny hurtowne rozumieją się od 25 
funtów, czyli 121/* kl.

Mąka nr. 1 i nr. 2 do codziennego 
użytku na domowe potrzeby zupełnie dosta­
teczna, by ładną i wydatną legominę spo­
rządzić. (7179 5—?)

ofiaruję takowy po następującychI towar bezpośrednio drogą morską,

Towary kolonialne, Delikatesy, Ryby.
bardzo

pocztą, fraako, na miejsce po 5 kilo 
Mocca najwyb. najsziaeht., ognista . • 
Menado najwyb. grubo ziar. brunatna • 
Ceylon perłowa bardzo dobra, silna. •

Karlsbadzka miesz.} '
Ceylon plant, brylantowa piękna .

*, Ceylon plant, najwyb. silna . ■ ’
Cuba niebiesko-zielona, silna i piękû  \

' Wiedeńska miesz. { 4!
Jawa złota grubo-ziarn. szczegół, wyb. ■ 
Jawa żółta  łagodna w sile . . • • ' 
Cuba perłowa silna i wyb. . • * *
Mocca perłowa łagod. w sile . • ; 
Jawa zielona grubo ziarn. ład. is iln a • 
Santos bardzo wyb. zielona, dęl i.sli- 
Campinos przewyb. łagod. w sile 
Rio reell silna i czysta . . . • • *  
Mocca afrykańska drob. ziar. brunatna 
Ryż stołowy zł. 1.1*, 1.30 i. . • • . ■
Sago perłow. prawdziwy wschód, indyjs* 
Rodzynki sułtańsfcie bez pestek 
Migdały mareypanowe słodkie

w. a.
złr. 5 . -

; tI 4-60 
„ 4.30 
„ 4.75 
„ 4.25 
n 4.25 
„ 4 
« 4.

przy jak wiadomo najrzetelniejszej usłudze w .  a .
( świeży elbiański gr. ziar. Ko. złr. 2.— 

R H W lU l  ( n uralski grub. „ Ko.
Śledzie holen. [Yollharinge] świe. hol. 25 ca.
Śledzie tłuste tegor. wielkie 80 ca. . . . 
blodzie tłuste tegoroczne małe 90 ca. . .
Dedkat śledzie solne, przewyb., małe 200 ca.
Kiolskie ( największe 45 w pacz . . . .

4.25 bydlinki ( małe 150 w pacz.............................
4.30 Śledzie łosoś., dające się kons., duże30w p.

— l f io l o l / io  (około 200w 2K o. pacz.i . eo K telsR ie s p r o ty  \ 2 ko. zł. 1.90 w 4 „
4.— Sardelki prawdziwe, brabandzkie p. Ko. .
4.36 Sardynki a 1’huile po vh 1. 18/a puszk. . .

Świeży łosoś lub rak maryn. po 8/8 Ko. pusz.
Świeże ( miętus C&bliau ) 5 Ko, .
łupaki ( język morski (Scholle) ) pacz 
Herbata fsmilijna czarna przewyb. Kio.
Herbata fam.lijna czarna bard. wyb. wydat.
Rum z prawdziwy stary 4 lit. . .

i ca Arak de ®oa najfeP8Zy i- najwybor. 4 lit. .
Cognac de Schampagne przewyb. 4 lit.
Ropnia 3 kw. 30 et. 68, 54 ct. 128 . .  .

4.36 Świece stearynowe 4, 5 lub 6 w pacz.

JE.

3.— 
, 1.60

1.50 
, 1.30 
, 1.30
, 1-761.50 
, 1.90

1.15 
, 8 JO 

1.60 
! 4.30 
, 3.60

1.75
4 . -
3.50
5.— 
4.— 
7.— 
1.—

______________ **, y iny o « i *t ” °'30  ' nti owoc suBzony, jarzyna i  konserwy owocowo, biszKoiy, '/ n o tKiełbas  ̂ mięso wędzone, i ’ | e  koło Hamburga. Handel założony W T • H «  S c l m l z
^  :e; nie zamieniać z naśladowcami me^o interesu. (61(2244) _ _  Proszę firmy  =----

4.
3.75 
3.60 
3 45 
3.25 
3.15 
1.50

0 - € 3 * € > > 0 - € 3 " C 3 ^ 3 * 0 <€ 3 '

S fa c ^ h ie w ic z
w  S T A jS T I S Ł A W O W I E ,

poleca Wielebnemu duchowieństwu i Szanownej p. publiczności

swój nowo ©tworzony handel
mnn%  Mczynia, obrazów i szat Rościolnycli i cerldewnyc!

M.iolki w tbór wyrobów szczero - srebrnych
i . , , ., . , Ł C , S  . f***® ss,e b r a  mianowicie:
i stołowy!' na" cL':aB°owoce T o l k l y onkierniesek, koszyków i zastaw
I masło i sery, czajników, dzbanków na w ko r t d l  T 7’ “*

j X  kandelabrów, ,am?, tytonierek,

i T  po najw«»l»rkowaószyeh eenaeh. "^ 8
| Q  Na żądanie wyseła sie f r a n c o  specjalne cenniki i kosztorysy.

1 i 0 € K > » Q ^ G O , 0 0 0 0 0 0 0 0
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§  Nakładem księgarni **
§  TEODORA PAPROCKIEGO I SKI

oo
9oo
9

C  w  W  A R S Z A W I E , 8 .  C h m ie ln a  8 .
®  ' świeżo wyszły z druku jP|

MICHAŁA BAŁUCKIEGO 8
N o w e l l e  i  O b r a z k i  |

w  4 : e c h  t a m a c h .
T r e ś ć  s Tom I : Za późno. Ostatnia stawka. Przechrzta. Po Cf 

O  śmierci. — Tom II: Ojcowska wola. Dwie siostry. Co ja  ocaliło. Tra~ O  
O  gedya grecka w góralskiej chacie. Do kraju. Heraklesowe d r o g i . — O  
O  Tom I I I : Scherzo. Prosto z pensyi. Karykatury. Z albumu maluczkich. ©j 
O  Wigilia Bożego Narodzenia. — Tom IV: Jubileusz. Obrazy i obrazki O  
O  z tatrzańskiej wycieczki. Rywale. Latawica. O
O C e n a  4  to m ó w  r s .  5 . g
W  Nabywać można we wszystkich księgarniach krajowych g
O i zagranicznych.
f i  [6800 3 - 3 ]  O
o o o o o © o o o o o o o © * o o o o o o o ę o e 6 o c o o e o

JAN IHNATOWICZ
F ab ryk a  we Lw ow ie, u lica  K op ern ik a , liczba 3 , F ilia  przy ui. B a lick ie j 

naprzeciw  B a łła b a n a  i w K rak ow ie , Sukiennice 20 .
poleca:

N I G R E  T IN  A.
Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 

i włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastoso­
waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

I Ś rodki do wywabiania p la m :
>. 35 ent. — B e n -  
ina wywabia plamy 
i z wina czerwonego, 

fla£on 20 et. — O ksalin a , wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu. 
Z n a k o m i t e  c z e r n i d l o  g l i c e r y n o w e  

pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i 20 ct. 
S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e .

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ct. i 1 złr.
A t r a m e n t  c z a r n y  k a m p e s a s o w y

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy,
flaszeczka po 10, 17, 25, 80, i 50 cnt. . -

Atram ent n iebieski, fioletow y, zielony, czerwony flaszeczka po 10 i 15 ct.
F A R B Y  DO S T E M P L I

niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ent. 179 
Fow yższe w yroby zostały  wyszczegóJsłenie 5 m ed alam i zasługi.

«
i

B ła ż e ja  S z a r k ie w ic z a
w e  L w o w i e

ulica Wałowa liczba 3 ,
dom p Wieczyćskiego.

Zn any od 3 0  l«>.t n a  tej s in ie j n S ic y  z 
d o b r e g o ,  t a n i e g o  i  rzetelniego w j r o n n  f « .  
ter, poleca na sezon zimowy wszystkie gatuuKi iuter w 
jak najlepszej jakości. v

Futra mezkie i damskie gotowe jak również gotowe 
wierzchy na futra; — wszystko pcdłiu iiajnov«zego^aso- 
nu, gotowe rotondy. t°'r °  J

Kołnierze i zarękawki, czapki futrzane po jaknaju- 
miarkowańszej cenie.

Przesyłki na pro ineyę uskutecznia się podług mia­
ry w jak najkrótszym czasie

O B W M S K C a D S r l ® *
Niniejszem rozpoczyna się XI. król. węg.

L0 T ER Y A  PAŃSTW OW A NA C ELE DOBROCZYNNE
której czysty dochód przeznaczony jest 

na m ocy najw yż. postanow ienia Jego ces. k ró l. apost. Mości
z dnia 8go marca 1884.

w 2/« częściach na korzyść funduszu utworzonenego na wsparcie niezamożnych wdow i sierót po 
 j _: i i,  2/ „ „ .i.: ..!, a i r. i r\ Ir. n nr n rr a]ri‘.i. i n nrtlivnnair ftisi. • w a części dla Pesztenskieffo

tiece.
stowarzys

w '% części dla towarzystwa „Maryi“ w R 
O gólna liczba  wygranych ustanowiona na 5.311 wynosi według niniejszego planu gry

1 9 5 . 0 0 0  złotych, mianowicie :
• » 4 wygranych a 5000 zł. razem 20.000 złr,

1. główna wygrana na 60.000 złr.j ^  g «  ̂ n 1000 zł. » 10.000 złr.
7.000 złr.
8.000 złr.

10.000 złr.
50.000 złr.1. główne wygr.

20.000 złr.
I-®.  ̂"Ł

10.000 złr.
£ rQ

10
14 
80

2f 0
5000 wygr. ser.

1000 zł. 
500 zł. 
100 zł. 

50 zł. 
10 zł.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29 grudnia .1884.
i er ł  o s kosztuje 2 złr. w. a.

Losy nabyć można: w Dyrekeyi loteryi w Budapeszcie (Pest, główny urząd cłowy) we'wszystkich 
urzędach loteryjnych, podatkowych i sprzedaży soli, we wielu w urzędach pocztowych i we wszystkich 
miastach i znaezuiejszyeh miejscowościach, u osób którym powierzono sprzedaż losów.

B udapeszt, dnia 1 listopada 1884. K r ó l. węg, B yrek cya  loteryi.
Adam  Freyseysen, radca sekcyjny w król. węg. Ministerstwie skarbu

( Przedruk nie będzie opłacany) [7344 2—6]

o r a z

handel materyalów
Hubner i Hanke we Lwowie

poleca
n a  s e z o n  z im o w y  i  d o  u ż y c ia  d o m o w e g o

W ałeczk i elastyczne i kit do zaopatrywania okien 
i  drzwi.

Podeszw y korkowe, konopne i filcowe.
Uniwersalne sm arow idło nieprzemakal. do butów.
Sm arow idło podeszweckronne.
Tran rybi do skór.
Oliwę do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia
Czernidło (szware) do butów.
Aprelnrę do konserwowania skóry.
L a k i e r  do bucików czarny, złoty, mieniący się.
L akier polituro wy i do zapuszczania podłóg.
M asę woskową d» zapuszczania podłóg.
W osk w cegiełkach i naturalny do nacierania po 

dłogi.
Szczotki do froterowania podłogi, do zamiatania, 

ręczne zmiataezki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców, włosów, zębów i ryżo­
we, do mycia poałogi i naczyń kuchennych.

T rzepaczki piórowe, włosiane, i trzeinowe, do 
dywanów.

R o g ó ź h i  żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka 
kokosowego i manila, szczotki do przedpokoju.

M iotełki ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów.
Skórki irehowe do mycia powozów, mebli, obra-

naczyńzów, okien, luster, szkła, porcelany, 
metalowyeh i instrumentów.

P om ad ę i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
Szm irgel w proszku i papier szmirglowy do czy­

szczenia noży.
Czernidło do czyszczenia kuchni i pieców zelaŁ 
B enzynę do wywabiania plam i prania rękawiczek 
d ą b k i  do mycia, każdej wielkości.
M ydło i soda do prania, mydełka i perfumerye. 
K roch m al pszenny, ryżowy i brylantowy. 
G u i u ę  arabską i boraks.
F arb k i do bielizny, korzeń mydlany i *QuilIaja“. 
Farby do farbowania materyi i jedwabiów. 
Atram eut do znaczenia bielizny i do pisania. 
P ióra  stalowe, rączki, ołówki i linie.
Farbę do stampiglij, w różnych kolorach, 
d u m ę arabską i karug, rozpuszczone.
Kit, do szkła i porcelany,
L a k  ho pieczętowania i smółkę do butelek. 
Szpagat, sznury do rolet i wieszania bielizny 
K n otk i do lamp nocnych.
Z a p a łk i szwedzkie, salonowe i woskowe. 
Stoczki woskowe i świeczki na drzewko. 
Troclczki, p pier i kadzidło królewskie

S—*  _

F arby tuszowe, akwarelowe'w guziczkach ilaseezk.
„ akwarelowe w tubkach i muszelkach.
„ do malowania porcelany.
„ olejue w tubkach, do robót artystycznych.

Środki do retuszowania.
O l e j e  i werniksy do robót artystycznych.
P łótn o malarskie, stalugi, pendzle, palety i wszel­

kie inne przybory do malowania i rysowania.
Wszystko po najtańszych cenach.

Cenniki specyałne na żądanie gratis i franco.
IW *  P rzy zamówieniach za zaliczką uprasza si§ o przysłanie pewnej kwoty, któ- 

raby przynajm niej wystarczyła na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie 
nieodebrania przesyłki.

*  początkiem  r o b i  1885 we własnym durni R itach L 88.

K o rk i do butelek i kapsle.
Sinołka do lakowania butelek.
M a s z y n k i  do korkowania i do mycia flaszek. 
K orkociągi rozmaite.
P ipy do beezek.
K iszk i gumowe do ściągania wina.
K aru g rybi i gelatynę do klarowania wina.

( 6 2 9 5 1 6 - ? )

wtr s o
z a  m a s z

p r o c e n  t
y n ę  d o  s z y c i a .

7 2  p e j s a  t y c h  a j e n t ó w  ugania przez cały rok po 
kraju.;i ofern|t> naszej łatwowiernej publiczności A a.
szycia na ratjL blagnjąc pr7.yt.mn »wm'm m»rg<;nfc?m to ma­
szyny o ry p n a iu e  a m e r y k a ń s k i e  i ź< ,e maszyny 
otrzymały na. wystawie amsterdamskiej dyplom Łono rowy itct. 

W s z y s t k o  te) f a ł s z  i l» lw g a !
Ale d l a c z e g o  ci ajcm-i tak goriiwió uganiają po kraju 

i tak: blagują ? •- bc dosta.jri y.a to 20 proceut od tej kwoty, 
którą im na rewersie za maszynę podpisano.

P r o s z ę  p o l i c z y ć  ile procentu płaci nasz biedny kraj 
tylko samym ajentom maszynowym?

Rachunek prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda rocz­
nie swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota 
sprzedanej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc.

P am iętaj szanowny czytelniku , że tylko ta 
firma może płacić ajentowi 20 proceut, która daje nadzwyczaj 
liche maszyny za grubć pieniądze.

T a k  s a m o  d z i e j e  s i ę  z obrazami, zegarkami i ty- 
siąeznemi innemi artykułami.

AżeS&y r a z  p o ł o ż y ć  k o n i e c  takiemu strasznemu 
wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego 
roku trzymać na składzie 3 gatunki maszyn do szycia Singera, 
t. j. z 3 różnych fabryk, po cenach następujących:

II M a s z y n y  S i n g e r a  n o * n e  z  n a j n o w s z e  o s i u l e p s z e n i a m i  p o  6 8 ,  5 5  i
k i  4 5  z ł r .
S J  M a s z y n y  S i n g e r a  r ę c z n i  p o  4 8  i  3 8  z łr .
L  B a t y  t y g o d n i o w o  1 z ł r . ,  m i e s i ę c z n i e  4  z ł r . .  k w a r t a l n i e  1 2  z ł r . ,  g o t o w ­

ym  k ą  z a ś  «  1 0  p r o c .  t a n i e j .
C ir shł.-«t*<s*

W obee nowej ustawy przemysłowej, która 
a s  tów przyobiecvwan> gwaraneya i naprawa u s t a j e .

Ji J ó z e f 'Iw anicki ^ S ^ J , ^ eiei “aMr"

r  a a  Jt &
aśęie weszła w życie, wszelka ze strony ajen-

m
Ml
I
|
m

Przyjęte w zam ian maszyny używane, odsprzedaję po tej 
przyj, łem t.j. ręczne od 3  1 3  z łr .  nożna od 5  d «  15  z ł r .

samej cenie, po której 
(2811 22—?)
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N a j w i ę k s z a  w  k r a j u :

a s  ’w r s r v j E S L  m  w m .
polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W y p o ży cza ln ia  nut
na fortepian, inne iństrumenta i do śpiewu

GCBRiHOWICZi I SCHMIDTA
p o d  z ja r  z q> d e m

ICarola IWiMa w e  LwowieI
3 9 ulica A kadem icka 3 9 

zalecaja się wielkim poborem dzieł najlepszych
i  n a j u o  w s z y c h  (3521 48—?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .

Katalogi najnowszych talie o w i operetek na żądanie 
gratis franco.

a 1
§
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saDiio*? ® R o d n a r s k i ,  właściciel zakładu do 
nioiorn 1U 1 frot«rowanin podłóg, zapuszczał w

m,3szkaniu 9 pokoi kauczukowo - woskową 
' podług swego wynalazku zmieszaną połysk tej 

........................  ' r/e-
masą.
ma»v "MV6U wyiirtirtAJŁU
wyżL  ,  Pos^ e e  jest bardzo .piękny i trwały i prze- 
farhw • v°;’r0{*iępięknośoia wszystkie dotąd używane 

uj i lakiery,
pamp-i ^ y^ k izok  Pana Bednarskiego, .jak też i jego 
e0itiu 1'ajsni.uicnniej każdemu polrzebują-

Lwów, dnia 19 iistepada 1884. (■ 40i 2 - 2 )  
M ic h a ł  B o g d a n o w ie z .

n r ,  Księgarnia Rosenheima j 
w Brodach poszukuje 8te%  ‘
u f a  z dobrem świadectw! 
niższego gimnazjum. [76(H x.

- I S i e l n i c a

IZIBOB W0IIL
u il ic a  B y k s t n s k a  i .  O

JBCd JL«se*
poleca Saar:. Pi T. Publiczności 

SWÓJ w  y  3K A C Z  N  Y  s k ł a d

HERBftTY e o s s y js k ie j
C1 rl mT!? ■■rannap— .......   n-nCTMOT

<®itigo do er a, l/a kilo • •
^ © y s o w ,  dosk. czarna 1/a kilo

/L .

**Saamg, wyborna 
« najlepsza 

ł © ia i ig e  karawanowa

F
i.

F - Nr.

&. s . p o p o w

I.
II.

III. 
funt

y s iew k i ( wyborna 
H. prima 
noj

60 k.

50 J 
/, bilo

jolu ultra

40
60
80

20
60

40

75
60
80
50

• *Łaskawe zleceniaopakowanie franeo>
odwrotną pocztą}

dwór ma do sprzedania 50 mor­
gów lasu bukowego, nad Sanem 
leżącego, w 3 lat do wyrębu, po 
cenie 80, 100 lub 120 złr. za rnorg 

,vi s do wyhranegj drzewontanu; tu
1. także dostać można 100 kop tyk chmielowych, mie- 
j stanę: brzoza, osika i jodła; te do Przemyśla lub Ja- 
I rosławia spławione będą do umowy. Bliżej dowio- 
j dzieć się w miejscu poczta M n b S e e k ©  lub w Dy- 
I rekowi Spółki rolni'/ej w S a n o k u ,  '7495

eczerha:
m

Picrwsw' prawdziwe, siu z rozpuszczaj a «•« 
Jana Ho ha cukierki piersiowe z ekstraktu 

słodowego w niebieskim papierze.

JTsmss l l o f f *  
p iw ©  z d r o w i a  

t& ekstraktu sło- 
dOWCRC

cena flaszki 65 ct.

gj£m* H©ia*» *«-
Rkierkt p iers io -

;:&,*© * oksirakta  
hś s ło d o w eg o

brawdziwe tylko w nio-
Bfcieski'.eli torebkach po

60. 30, 15 i 10 ćt.

J a n ia  H o l f a  
skoncentrowany ex- 
t r a k t  s ło d o w y

1 flakon 1 złr. 12 ot.8 
mniejszy flakon 70 c tj

w y  t y p k a ,  p r y n t m ,

Jerotty, MrnioMN^ 
tcyrwrfy na etfSńach dala

p o r o s ł y c h ,  w l o t a m i ,  h e m o r o i d y ,  s w e d * o m e  c h r o n i e m e

leczą się przez utycie MASCJ NASKORNJB1
(PPfflmaflt prsyffotowanę przez Pan* S0ULIR

' aptekarza, 30, ulica Louis-le-Grand, w Parytn.
W Lwowie, w aptece P. Mikolaśoha; w Kira* 

- kowie, w aptekach PP. Trauezyńskiego, Redyk* 
f i Wiszniewskiego.

J a n a  M o l ik  s i o * |  
d o w a  c z e k o l a d k i  

z d r o w i a
V* kilo I. 2 zł. 40 ct.j 

II. 1 zł. 60 ct., 
lU kl. I- 1 zł. 89 er.,I 

II. 90 et.

\  H a l łc k i  i. i u ,  w  i 
K a r o l a  O a b r i e l e g o ,  

w . M e l s l a ,
w ielk ie  i  sław n e

Pałacu.
przedtem

na cały świat

s z t u l c i  1

Z T  V : i \ f  '884. otwarłem«, Z,B 00 dzień od godziny 9te j zrana do 10 
wieozór

dorosłych! d° “ UMI,m dozwolonym jest ty,ko ni*

dzieci. 1>a“‘’ptikum ^ P M a  Jest dla panów, pan i

wych bez Itopnia l(?6enk wynosi sa et- Dla wojsko- 
Wstęp do panoptikum 1 5  .„t r.,

wych bez stopnia i dzieci 10 ct- wojsko-
Co czw a rtk u  © tw artem  , 

m u zeu m  tvlfc© .TT*

Milton podziękowań
o wyleczeniu z oierpień piersi i płuo, 
suchot, osłabienia żołądka i trawienia, 
ubóstwa krwi, osłabienia n-rwow, pre­

paratami słodowymi Jana Hoffa.
Z a p r o w a d z e n i 0 tychże w 400 lazaretach i za­
kładach loozuiczych, dyplomy nadwornych 
dostawców wielu panujących w Europie,
27 000 składów we wszystkich częściach 
świata daja świetne zapewnienie do zaufa- 

’ nią chorym i osłabionym.
Do Pana 5950

j j a n u  ] £ I ® f t a ,
wynaUoy i jedynego twórcy prawdziwych 
nrecaratów słodowych, c. k. nadwornego do- i  
«tawov wielu panujących w Europie etc. etc.l 
f l e ń ,  miasto, I . G r a b c u ,  B r & u  1 

n e r s t r a s s e  n r .  8 .

G łosy  z S z lą zk a .
Jagcrndorf, 58 stycznia 1879. 

Upraszam o przesłanie łaskawie za za-| 
ilio/ke s /fia szek  pańskiego znakomitego. Jana 
ilToffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego 2‘ 
ŁirhPk cukierków piersiowych z ekstraktu sło-8 
1 ’ wftffo i Jana czekolady zdrowia rz sło-*
Idu na dwa mUsiąee.

Z wysokim szacunkiem F r a n c i s z e k  g 
W orcm »M *1 k- profesor, Jagerndorf.

' Cieszyn, 18 lutego 1883.
W P. Upraszam odwrotnie za zaliczką 

n nr-z to w a przesiać 5 kilo pańskiej znakom!
Foi J a n a  Hoffa czekolady zdrowia z słodu.

Z 8iaoraViem F r a n c i s i c k ^ O c z t o

Freudenthal, (starsze datum)
W p. pańskie Jana Hoffa piwo zdro­

wia z ekstraktu słodowego wywiera bardzo 
dobry skutek, dlatego proszę znów (następu­
je zamówienie).

Z szacunkiem J ó s t ^ f  M ir s c b .  
Organista Freudenthal. 

ż T,ę o 6 flaszek pańskiego sławne- 
Jsgo I-Ioffa ekstraktu słodowego, którego 
1'od laty już ożywam i którego skutek mię 

bardzo zadawalnia. j
Brala, 20 lutego 1884. . i

Z wysokim szacunkiem N . T 5«»Ick . 
Ustroń, 11 listopada 1881.

istitm Kitowy wolstowy
w e L W O W IE , u l .  P i e k a r s k a  31 
i  w C K E B W IO W C A C II , u l i c a  ś w .

S f ik o la j j a  11  (nowo otworzony) 
przygotowuje do egzaminów na J e d n o r o c z -  
a y c h  © c l io i s i ik ó w ,  do szkół kadeekreh 
i do wszystkich e. k. Zakładów i akademii 
wojskowych, na oficerów rezerwowych i do e- 
gzaminów kadeekich (na ofierów do linii i do 

obrony krajowej).
Pensyonat, _

jakoteź dla uczęszczających do szkół publiez-
tak dla powyższych uczniów 

ęszczających do szkół publicz­
nych i piywatystów, utrzymuje we Lwowie
Dyrektor zakładu, w Czernioweaeh c. k. radca 
szkolny Wny Jan Limberger przy ulicy św 
Mikołaja 1. 11, we własnym domu, gdzie 8jó 
też mieści Instytut.

F. Koestlich,
(6090 1Q.?)

3673 xi5 }

Sznurówki francuskie
białe i  popiela te  

po złr. 4, czarne  złr. 6.

Sznurówki francuskie
(„lein ture“) popielate

po 2 złr. 50 ct. 
poleca w w i e l k i m  wyborze

M a g a z y n
M A R K I E W I C Z A

w e L w o w ie ,  plac Maryacki 1. 10.
U947 8 -?)

A c

c r

&

£

\ V
, 4 -  f

< r  ^■9>

A

we Lw ow ie,
ulica Karola Ludwika, licz. 5.

(2170 7 -? )

mojej
Ponieważ pańskie preparata słodowe 

j żonie nadzwyczaj dobrze czyiczyni, proszęuw uułJi^o oajiij,
a objaśnień pod względem oaukowvm  ̂ ^  0 rychło przesłanie 28 flasaok Jana

dzie dama. udzielać bę- j^ j |ioffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego
Wszystkie bliższe szczegóły ogłoszone

Z wysokiem poważaniem , “470 ?  
K a r o l  O a l s r l e l ,  następom J ~ ?)

RS

B a r fn ie tw o
czyli hodowla pszczół dla zysku, 
oparta na nauce i wiclostrouinem

? 7W/af CZeiliu; naPisał dr. Tm Cie­
s ie lsk i. Wyjdzie w sześciu m iesięcznych
ZeSą ^ i w arkuszów drukuz 4UU rycmami.
» ,°Puścil  prasę Zeszyt
, który kosztuje 00 centów.

a, i ł .  I  dr.odie Przedpłaty kosztuje całe 
2lJ- CeDa księgarska będzie 

tnrów b t ° ? w?kszona. Lista prenumera- 
azyeie. 5 “ e °Słoslona w ostatnim ze-

Pieniądze
e m :

stępowego, L ujów.— vg»5»'St£L£
[6696 6 -10]

1  ̂ funty Jana Hoffa czekolady zdrowia z 
ekstraktu słodowego pod adresem: Jan Piu- 
5).Urj Wyższa Liszna, staeya kolei Trzyniec 
^oszyeko t Oderbergska kolej.?

r T e o d o r  M o l i l i m n p t ,  Ustroń. 
r , Z dniem dzisiejszym upraszam o naj- 
^yehlejsze przesłanie za zaliczką lż  flaszek 
ai)a Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodo- 
ego i do tego potrzebne eukic-rki słodowe 
. Przepisał lekarz mojej żonie i co jej po 

P 0rwszej próbie bardzo (dobrze zrobiło i po-
00j w yn08i.

Wurbembal, 19 kwietnia 18C3.
. Z szacunkiem J » n  O lb r lc S i .

U rzęd o w e spraWOZtóllie leczn icze .
• r.i Dom inwalidów. Jaua Hoffa eks-
asti • s*°dowy okazał się skutecznym przy 
drv>10’ (i° iegiiwościaeh brzucha i hipochen- 
rft i* ,Przy osobach osłabionych nerwów, któ-

!!!Premiowane l « Wystawach Krajowych!!I

a£T„ j S j w w ź s s a n s ł Ł i
w ©  L w o w i e ,  u l *  H s i l i c k a  3 0

p o l e c a :
R ęk aw ic zk i zimowe jelonkowe, z futerkiem i kortowe, damskie i męskie, w wielkim wyborze. 
R ęk aw ic zk i z skórek gb.se, duńskich i kozłowych, pojedynczo i podwójnie szyte, ręcznej

roboty.
S p o d n ie  ło sio w e popielate do polowania i konnej jazdy po 20  
k a f ta n ik i  je lo n k o w e  do prania w najlepszym gatunku po 20

Przy zamówieniu potrzebną jest miara obcislości przez krawca 
godności wymienia sie. Posełki odbywają sig szybso i po stałych

złr.
złr.

wzięta W razie niedo- 
a umiarkowanych cenach 

[750:1 1—6]

rc wskutek wysychania nerwów blisko były 
śmierci ». vz działał cuda.

W etnsclienk , król. lekarz starszy!

N a k £ a d e m  k s i ę g a r n i
I c o d o r a  P a p r o c k i e g o  f i  S p ó ł k i

8 C h m i e l  u a 8 (7375 1-3)
wyszły z druku

KLEMENSA JUNOSZY

Z mazurskiej ziemi
S Z K IC E  I  O BR A ZK I W IĘ JS K IE .

„  , K  s .  1 .5 0
JSabywaó można we wszystkich księgarniach 

________ krajowych i zagranicznych

w e  Pan I T f f l l w s i r
a p t e k a r z  w e L w ow ie , w  I l y u k a .

.'.'onieważ przysłany przed rokiem

Balsam rossyjski na reumatyzm
nn)'® 1 mojemu bratu tak d o s k o n a l e  s k u t k o ­
w a ł ,  że od tegoż czasu żadaych holów nie czujemy, 
zatem proszę - nadesłanie 3 flaszek za załączone 
d złr.. dla moich parafian. [7241 4 15]

diarol B otella , proboszcz.

S k ł a d y  w  G a li< > y l: Lwów Z. Ruker, 
Mikolasch, H. Blumenfeld apt. 

> roI Bałłaban, K. Krzyżanowski, J. Piepes, 
p" ^ . ehanow8ki, apt. K. Klimowicz; Biała 
Mif»Vin-ir ,T5^  Blumentkai; apt.; Bochnia J.

’ Borsz^ów M. Niemczewski, apt.; 
nrłi ■ ŷ m yscy aptekarze; Brzeżany J. Durst, 
T -Ńr̂ U0ZaC4J kerz.el & Jeżewski; Czortków 
Drnhrti^ a*T ’ Holina Trauufellner, apt.; 
S ^ obye^ J- Aichmiilier, apt.; Gorlice J. 
Pni k r? A- H ip p u s/ Grzymałów J. 

f p: i Hasiatyn C. Piekarski, apt.; Ja- 
t 1’ Wisłocki, apt.; S. Ellenberg. 

t rp K‘ Wwzmowski, Jan Jauiger. Kraków 
)' Kedyk’ aPfc' Kołomyja Sido- 10W1CZ, stenzl, apt.; Kossów St. Bursa apt. 

Lrystynopol F Ormezowski, apt. Monaste- 
rzysis.a L. Żarski apt.; Nowy Sącz Filipek, 
Jakubowski apt,; J. Grossbard; Podgórze J. 
SkakalsKi, apt.; Podhajce Karzikiewicz apt. 
Podwołoczyska G. Morawetz; Przemyśl M. 
Krug, J. Maszowski, L. Nahlik, apt.; Rze­
szów Karpiński, apt. Schaitter, E. G. Neuge- 
oauer, j .  Blumenberg, bambor Alekeiewicz 
al)t;-; Mareseh, apt.; Sanok Rymczarski. Sokal 
o. Wygoczański, apt.; Stanisławów J. Ma- 
cura, Ą. Sidorowicz, apt.; Tarnopol F. Jam- 
M t r CZ7 ?■ Kahane, apt.; Tarnów W. 
ajt z l  ;  ’ Zaleszczyki St. Szymonowicz, 
BełdowiJ? ?  Józef Gold; Czerniowee Leon 
wski a n / ?  en Golichowski, Krzyżano­
wski , apt._lgn. Schnirch, A. Bayer.

j^iulejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż odebrałem mój sk.ad 
fabryczny maszyn rolniczych we Lwowie, od pp. P. & L. KRAUS 
pod własne kierownictwo moje.

Wszelką odpowiedzialność, jakaby wynikła z powodu zawartych 
układów padczas trwania ajencyi, przyjmują na się pp. P. et L. 
KRAUS.

Upraszam o łaskawe zaszczycanie mię szanownomi zleceniami, a z mej strony zapewnić mogę 
rzetelną i tanią obsługę.

n  -k * w Ys°M ch odszczególuicu.
Założono 1847 w W iedniu i Budapeszcie 

od 1861.

przez które to przyznanie zostarom p*--- |  przez iNajaostojniejszego Następcę
tronu i Tegoż Małżonkę na placu wystawy odszezogoln onym.

^ uszanowaniem

J . W y  ©hora we Lw ow ie,
ulica G ródecka , l. 47.

_______  ,    (74QQ 2 -? )

TYGODNIK ILLUSTROW ANY D LA  DZIECI
W IECZORY RODZINNE

POD KIERUNKIEM LITERACKIM
M .  J -  Z A L E S K I E J ,

AUTORKI „WIECZORÓW C Z W A R T K O W ^ NI EBI E I ZIEMI“ I WIELU

p o w i ę k s z o n y m  z  d w o m a  
d r a g i  w  f o r m a c i e  k s i ą ż k o -

z nagrodami z różnych przedmiotów, _______ ____
l e w i c z  t u ł a c z ,  powieść historyczną z KV1 wieku. P a m i ę t n i k  s z e s n a s t ń l < ś t n i e e o  w ę ­
d r o w c a  w krajach podbiegunowych. -  P r z y g o d y  m ł o d y c h  p o d w a l  
r y c e  i w dalszym ciągu; G a w ę d y  p o d s ł u c h a n e  u  W m n o w e l  f a l i  
g e n d  i  p o d a ń  d a w n y c h .  WKJ 1,111

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4 na prowincyi w kraiu i za granica rs 
nie do tej ceny półroczna i kwartalna. * yi w KraJu 1 za SraniC5i rs

p o d r ó ż n i k ó w  w  A m e -  
oraz Z b i ó r  l e -

4 na prowincyi w kraju

Przesyłki pieuięine .drenowań najlepiej wprost do Kydakeyi ulica Nr.
Prenumeratorzy oprócz ksntzos wymiemonyeh na okładce dostać mora również no eena

stosow-

, . , - 0 - - dostać moga również po cenach znizo-
uych o połowę, to jest po rs. 2 -  z przesyłkę zas pocztowę rs. 2 kop. 50 piękne oletdruki jako to : 
Brandta Jozefal o w a r z y s z e j p n n c e r u i .  Straszyńskiego: M ł o d z i e n i e c  i  s z a t n y  oraz

portret K o S c i u szu*i za rs. 1 kop. 5°, z przesyłką pocztową rs. 2. [750■> 1 — 3'
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SŁOW NY SKŁAD OLA O A L IC II

M T  Porali, ffia l Issirśi lissmti
W e  L w e w t e ,  o l i e s  T r y b u n a l s k a  1. 6 .

595 «*- -"W" iO* ‘-*0* *C!b W55 W* <&¥>■ 'Wć&' WSE. <•$!!- JS.„

doniczki na kwiaty, nrny i wazony na bukiety, 
nrneczki na róże lub fiolki, źardynierki -  gar­
nitury na kwiaty i bukiety,

w  o b f i t y m  w y b o r z e  t a n i e  t a k ż e  i  k o s z t o w n e .

Br. M t o i ie p  D on ora
nowy poradnik w słabościach p łc io ­
wych i skórnych (dla obojga płci), 3cie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 et. T akże  
leczenie listow nie pod d yskrecyą  

oraz i lek i.
Ord dom ow a od 3 —5 po p o łu ­

dniu. Lwów ul. K a r o la  Ludw ika  
I. 7 . (6508 7—?)

J .  M A B K O W S K 1
o t w o i p a y ł

RESTAURACYĘ I HOTEL EUROPEJSKI
w K O £ O U ¥ I i poleca się łaskawej opiece 

szanownej Publiczności. [7447 2-2]

J a n  P o r a w sk i
rutynow any iortepianista i stro­

iciel fortepianów  i pianin,
praktykował w fabrykach w a r s z a w s k i c h ,  
a w tym zawodzie pracuje Jat 1£. Za su­
mienne wykonanie — gwarantuje. Na żąda­
nie wyjeżdża na prowincyę. Poleca się sza­
nownej P. T. Publiczności łaskawym wzglę­
dom. Mieszka przy ulicy (rliniańskiej 1, 6, 

we Lwowie, [7.1 ol G-6]

i

M ikołaj M arecki
f o r t e p ia n i s t a ,

przy u licy  Syk stnsk iej 1. 10, przyjmu 
je wszelkie przerobienia, reperaeye i s rojenie 
fortepianów i pianin. Na żądanie wyjeżdża także 

na prowincyę.
Wszelkie roboty, które wchodzą w zakres te­

go zawodu, uskutecznia jak najakuratniej i naj­
sumienniej z gwaraneyą.

[6947 10 12]

«

o o o o o o o o o o  o
P ierwszy krajow y koncesyo- O  

nowany zak ład  a

iiai  j i
p o d L ł ó ^ .

Przyjmuje zamówienia tak w miejscu 
jakoteż i na prowincyę, na zaprawianie 
podłóg woskiem kauczukowym, kopalowym 
bezwodnym w różnych kolorach i pięknym 
połyskiem zupełnie przegotowany płyn do 
zaprawy którym każdy nie obeznany z ła ­
twością może) zaprawić (jeden kilogram 
wystarc-za na największy pokój) kosztuje 
1 kil. .1 złr. 70 et., Lakier woskowy kau­
czukowy kil. 1 złr. 6'-' ent.Bednarski, 0

we Lw ow ie, n i. P iek a rsk a  1 7. A
V  P402 2—2) Vo o o o o o o o o o o

B y n e k  1. 2 9 ,  d o m  p . J E r b a r a
przedtem A w d r i o l e g o  w przechodniej 

bramie. “THg
poleca

Materye wełniane, kaszmiry, 
czarne, batysty, krepy 

F L A N B L K I  k o lo ro w e 
i b ia łe , B A R C H A N  Y  

b ia łe  i k o lo ro w e od i 8 — 30 ct. Ą

PerMe Białe, kolorowe i płócienla.
F łó m a  czysto n ic ia n e , apreto- 
wano i surowe, płótno woskowe 

na poszwy, Ź a ^ a ł I N ankin.
M E Ł A - J C d L J a f c O G K ?

płótno amerykańskie, sztuka 39 łok. złr. 7.50. <| 
€ H U S T K 5  płócienne, tuzin od 2 złr. £  

60 et do 7 złr. jj
C M U S T E C ’Z I ł.1  z; k dorowemi szlaczkami, **| 

sztuka 10, 12, 20 i 35 et. ^
Chustki cieple Himalaya i inne 4

utrzymuje na składzie w wielkim wyborze. ojf 
C h u s t k i  kaszmirowe kobieco na głowę £

4

Nakładem K s ię g a r n i k a to lick ie j dr. Wła­
dysława fałkowskiego w Krakowie, wyszedł.

Kalendarz katolicki krakowski
nu r#k Pafistkl

ozdob iony  r y e l n ą  I c o I o p o w a i t ą ,  p ięk n e  m i d rz e w o ry ta m i, tab liczk ą  
p e rg a m in o w ą  i d o d a t k i e m  b e z p ł a t n y m  o z d o b n e g o  k a ­
l e n d a r z y k a  b i u r k o w e g o , .

C ena e g z em p la rz a  IS O  ct. P rz e s y łk a  1 eg z e m p la rz a  20  ct., 2 do
8 egz. c t., 4 do 15  egz. 86  ct.

F. KNAUERA i SYNA
„POD ZŁOTYM LWEM"

L w ó w ,  p l a c  I< Z ap it’u.laa37‘.

p o l e c a :

% m n

(7944 1 - 2 )

'Mt* W a

A  s t o l o  w  a ,
u h i k I  d  o 1 m.Ąi:s a *

z pierwszorzędnych fabryk, po ntijm?-- 
szych cenach. Zlecenia z prowincyi 

od w t oiii *, pocztą. '• 271

w rozmaitych nowych deseniach.

Bla M o i a  i Lwowa
jak niemniej dla wszyst­
kich większych miejsco­

wości w Galicy i
poszuknje się głównych, powiatowych 
i miejs owych ajentów, dalej podróżu­
jących i akwizytorów dla wielkiego za­
kładu ubezpieczeń w dziale ub zpieezeń 
na życie. Pisemne oferty przyjmuje 
Ekspedyeya anonsów M oritz S i e r n ,  
Wien I. Wollzeile 22.

(714-04—6)

% Posiada na składzie  pończochy i szkar- £
- petki b iałe i ko lo row e.

T?ma*ueż poleca bardzo dobre ś c i e r e c z k i  
płóci^Bne do szkła, sztuka od 22 ct. do 30 ct. 

C łrfth©  p ł ó t n o  na ścierki do naczynia 
łokieć 17 i 18 ct.

Polecając się łaskawym względom Sza- 
^  nownej P. T. Publiczności, oczekuję łaskawych
- rozld&zów, pozostaję z poważaniem.

[6355 14—-20]

25 różnych powieści, 
nowel i humoresek za 5 zł.
B z i e r z k o w s k i  J .  „Serce kobiece**. „Śli­

ska do przepaści droga*1. „Zemsta pana 
Bolesława14. „Dla posagu44. „Uśmiech szy­
derczy.44 Bala na w si“. „Leśniczy**. „Sta­
ry komornik44. „WieJkie nadzieje". „Z ży­
cia polskiego aktora44. „Bałaguły . „Suk­
nia balowa". „Nowy rok**. „Hogartowskie 
obrazy**. „Rezydent44. „Wieeniaii podolski*. 
„Przez ulicę**.

J e ż .  T. T. Wrzeciono.
S k i b a .  Pojedynek amerykański.
J o k a i  M. Czarne dyamenty, 2 tomy. 
S z u m s k i .  Ludzie dobrych chęci.
B y r .  Droga do serca.
F rck m a n -C h a tr ia n . Wygnaniec. 
J J h o ió sk i-J e sk e  T. Pierwsza miłość. 
W i l k o ń s k a .  Opactwo grodzieckie. 
O r d o n . Ktoby się spodziewał.

, . Publiczność narzeka, że polskie
książki są bardzo drogie, dla tego mało kto 
jest w stanie je nabywać, kiedy jednak cena

Często dają się słyszeć skargi, że nad­
chodząca, z zagranicy kawa we woreczkach, 
wcale tem nie jest ćo się od niej spodziewać 
należy. Po większej części jest to kawa na 
morzu już zepsuta, tanio zakupiona, którą; po- 

1 tem nieznane wcale firmy jako wyborną po sto­
sunkowo wysokich cenach wysyłają. Doobrn 
później zauważa kupujący jak został poszkodo­
wany (7453 1—8)

W takim dlatego razie jest o wiele le 
' piej kupować i sprowadzać w kraju u znanej już 

odlawna firmy.
Podpisany dom handlowy założony w r. 

1855 jest w stanie zrobić następują o ceu> ka 
wy i herbaty pod gwaraneyą w ybornego  sm a­
k u  n a jlep szeg o  w y k o n a n ia  i jest zupełn e 

1 wszechstronnego pewien zadowolenia, 
j "WJW" opłacona franko na każdą.
1 _ l r l>  s^ cy§’ v,e woreczkach

po 4

P ra co w  
GOTOWYCH S

Skład.
,f  MĘSKICH

tak, że 

cenach,

Pawia Piątkowskiego
we Lwowie, plac Halicki I, 13.

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­
ności, polecam i nadal moja pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary jesien n e i zim owe, po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męskie, 

można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 cnt. i wyżej.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincyi akuratuie i po umiarkowanych

[65 *3 .2 — ?]

Garnitury zimowe począwszy od 16 złr. i wyżej.

jest _______ ^  ^  | _____m,
^ .b ajeczn ie  niską,’ każdy wstanie bę- 

Zi a°borową biblioteczkę tanim kosztem

m n o podLTw7i“ in Z pr0Win°yi ”pra'
antykwarnia 

Leona Pordesa
we Lw owie, u l. Tr^fc„nal8Ua L 1.

NB. Posiadającemu lędną z wymienio­
nych powieści, smiemę k  inną ,ejźe war.
™ eL (633 , 1-3)

’4 kilo. 
i. kilo netto, 

złr. 1.18 
„ 1.24

i BAHIA , smaczua 
SANTOS, nailepsza 

: CA M P I  NAS, najlepsza . . . „ 1 2-
i DOMINfiO, wił-lfeoziąrnLta wyborna „ 1.83

LAGUAYRA, zielona, wybór,a i „ 1 80
| (115 .1 , wiclkozinrnista, aromatyczna „ 1 68
j CEYLON, plautacyji.a . . . .  „ 1.58
CEYLON, plantacyjna, najlepsza . „ 1.82

i PE R Ł O  WA, ceylnn, uajlep. zielona „ 1 84
PERŁ O W A , sfintos, najlep jasua „ i .42
JA W A , złota, wielkoziarnista . „ 1.60

j MO CC A, arabska, prawdz. wyborna „ 1.80
; opłacona franko na każdą
> r i e r D a l E  staeyę, w paczkach po

2 Va kilogr.
V* kilo netto.

CZARNA, d o b ra ............................ złr. 1.50.
CZARNA, aromatycz. b. dobra nr. 1 n 2.—
CZARNA, aromatycz. wyborna nr. 2 „ 2.50
CZARNA, karawano, doskonała nr. 3 Bi 8.—
CZARNA, karawano najlepsza nr. 4 „ 4.—
W Y SIE W K I, bardzo dobre nr 1 „ 150
W YSIEW K1, najlepsze nr. 2 ... . B- 175

Dom handlow y 
W e doldw aissera

.Bynek <ju l. 5.

:w iiy  poborow e na
Losy miasta iS s x  ôsy miasta 

Krakowa Irakowa
głów n a w ygrana

5H
y g -F iS b iiiJŁ  3 0 .

cnie już 2  stycznia '“H8
Ażeby te tak pożądane i pewp«e

LOSY K R A JO W E
jak najbardziej rozpowszechnić sprzedaję łakdtugo jak zapas starczy] 

p o j e d y f i e z e  l o s y  w  11 miesięcznych S[-Jatach po zfr. 2 
t r z y  „ w  2 4  . „ po z łr . 8

„ w  2 4  ., „ po z łr .  5
| J u ż  po uiszczenia pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy.

Z a  g o t ó w k ę  p o  k u r s i e  d z i e n n y m .
Z powodu zbliżającego się ciągnienia, uprasza się o jak najrychlejsze zamówienie.
Przy zamówieniach z prowincyi — najdogodniej przekazem pocztowym — pioszę także 

15 ct. za frankaturę przesyłki kwitu poborowego dołączyć. Powziątki pocztowe zbyt drogie-

A u g u s t  S c h e U e n b e rg
H©su bankow y i' u au tor w yniiawy

m rJ E  k t W O W J D E .  IfiflR łft.anJ
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